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W dniu 12 września załopotala bandera Rzeczypospolitej Polskiej na wy­
dobytym z morza wraku pancernika „ Gneisenau“  (do reportażu na sir. 3).

W druga rocznicę powstania
Chińskiej Republiki Ludowej

W dniu I  października mija druga rocznica powstania Chińskiej 
Republiki Ludowej.

W' związku z tym Zarząd Główny Związku Pracowników Żeglugi 
nr ora: rada zakładowa przy Dyrekcji Oddziału Państwowej Żeglugi 
Śródlądowe] w Warszawie wystosowały do związkowców chińskich 
następujące listy:

DO
Z W IĄ Z K U  ZAW ODOW EGO P R A C O W N IK Ó W  
ŻE G LU G I, DO KERÓ W  I  R Y B A K Ó W  

w  C h in a c h

<  V  D R O D & Y ■ TO W A R ZY S ZE ! ’ * *'' "V  t ’ ' ' r' - '
Z o ka z ji d ru g ie j rocznicy pow stan ia C h ińsk ie j R e pu b lik i 

Ludo w e j —  Zw iązek Zaw odow y P racow n ików  Żeglug i Rze­
czypospo lite j P o lsk ie j w  im ie n iu  w szystk ich  m arynarzy, do- 
kerów , ryba ków  i  p racow n ików  Żeglug i Ś ród lądow ej p rze­
syła W am  gorące, b ra te rsk ie  pozdrow ienia.

W  dn iu  tym , m y  polscy robo tn icy  m orza i  po rtów , je ­
steśmy ca łym  sercem z W am i, bo św ięto w yzw o len ia  narodu 
chińskiego jest równocześnie naszym świętem.

N aród po lsk i w  okresie panowania kap ita lizm u  i  oku ­
pa c ji faszystow skie j, boleśnie odczul n iew o lę ł  obozy kon ­
centracyjne. D latego też zdajem y sobie w  p e łn i sprawę, ja ­
ką  krzyw dę  wyrządzono Waszemu na rodow i będącemu w  
w iekow e j n ie w o li im peria lizm u .

Obecnie naród Wasz pod przewodem  P a r t ii } Waszego 
Wodza M ao Tse-tungą dąży całą s ilą  do zbudowania dobro­
bytu i  ja sne j przyszłości.

Osiągnięcia Waszego narodu i  bohaterska postawa, k tó ra  
cechuje żo łn ie rzy —  ochotn ików  walczących ram ię  w  ram ię 
z żo łn ie rzam i ko reańsk im i przeciw ko zb irom  gnijącego im ­
pe ria lizm u je s t o lb rzym im  w kładem  w  ogólną w a lkę , ja ką  
prowadzą na rody dobre j w o li, celem u trzym an ia  i  zabezpie- 
cznia poko ju  na ca łym  świecie.

W a lka  ta  zostanie uw ieńczona pe łnym  sukcesem, bo 
gw arancją  tego jes t głęboka, trw a ła  przy jaźń m iędzy naro­
dam i i  w ie lk a  m iłość m iędzynarodowego p ro le ta r ia tu  d la  
genialnego wodza i p rzy jac ie la  tow . Józefa S ta lina , k tó ry  
prow adzi masy pracujące św iata do ca łkow itego w yzw o le ­
n ia  społecznego i ostatecznego zwycięstwa.

N IE C H  ŻYJE SO LID AR N O ŚĆ  K L A S Y  R O B O T N I­
CZEJ C AŁEG O  Ś W IA T A !

N IE C H  ŻY JE  N A R Ó D  C H IŃ S K I I  JEGO W ÓDZ 
M A O  TSE - TTJNG!

N IE C H  ŻY JE  Z W IĄ Z E K  ZAW O DO W Y M A R Y N A ­
RZY, DO KERÓ W  I  R Y B A K Ó W !

Zw iązek Zaw odow y P racow n ików  Żeglug i 
Zarząd G łów ny

D r  TO W A R ZY S ZE !
W  dn iu Waszego święta, święta, k tó re  cieszy cały św ia t 

pracy, św ięta roczn icy zerw ania przez naród ch ińsk i pęt 
im peria lis tyczne j n ie w o li — przesyłam y W am bra te rsk ie  po­
z d ro w ie n i od w szystk ich  p ra cow n ikó w  Żeg lug i na W iśle. 
Naród Wasz, tak  ja k  i  nasz, dobrze poznał życie w  n ie w o li 
najeźdźców i  rodzimego kap ita lizm u . K ra je  nasze w  la tach 
w a lk  wyzw oleńczych zostały poważnie zniszczone Przed na­
szym i narodam i stanęło zagadnienie ja k  najszybszej odbu­
dow y i  soc ja lis tyczne j rozbudowy. Życzym y W am  z całego 

, aby tYasza żegluga srod!ądowa w  szybkim  tem pie 
stała sie potężnym  organem ko m u n ikacy jn ym , poważnym  
c z y ra k ie m  budow y now ych C h in  Socja listycznych.

ż je d p p e w n j ,, boku naszego na iw ie rn ic is^ego  sojusznika 
_ Zw iązku Radzieckiego, w yw a lczym y pokó j, po kó j po­
trzebny Wam, po kó j po trzebny nam, po kó j po trzebny wszyst­
k im  ludziom  pracy, do dalszej rozbudow y sw o je j ojczyzny. 
K ie ro w a n i przez Wodza p ro le ta r ia tu  całego św iata tow . 
S talina, sta jem y wszyscy w  jednym  szeiegu walczących 
o pekói, spraw ied liw ość i socjalizm .

N IE C H  ŻY JE  C H O R Ą ŻY  P O K O JU  —  G E N E R A L IS S I­
M US S T A L IN !

N IE C H  ŻYJE M A O  TSE-TTTNG —  P R ZY W Ó D C A
B O H A T E R S T W O  N A R O D U  C H IŃ S K IE G O !

N IE C H  ŻYJE M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  FRO NT W A L K I 
O PO KÓ J!

Rada Zakładow a przy D y re k c ji Oddz.
Państw ow ej Żeglug i _ Ś ród lądow ej 

w  W arszawie

Z TR U D N O ŚC I L A T  U B IE G - 
G ŁY C H  N IE  W Y C IĄ G N IĘ T O  

W N IO S K Ó W

Do walki o spraiiMe wykonanie
p rz e ła d u n k ó w  Jesiennych w p o rta c h

Rokrocznie w  okresie jesiennym  gady sprzętowe, k tó re  dostarczają na wagon, w yko rzys tu jąc  w  pe łn i jąc równocześnie pracę k o n tro le - 
wzrasta obró t tow a row y  z zagra- urządzenia pomocnicze na m iejsce u jaw n ione w  próbach na „Page- rów  „P olcargo“ . 
nicą, no tu je m y w zrost p rze ładun- pracy i  po zakończeniu przełaćlun dzie“  rezerwy. P racow n icy PKP, k tó rzy  poza
kó w  w  portach. ków , zab ie ra ją  je  z pow ro tem  do Zwiększenie w yko rzystan ia  portow cam i doceniają n a jle p ie j za

Szczytowe nasilenie masy tow a bazy, na k tó re j prowadzona jes t sprzętu mechanicznego w yzw o li gadnienie opanowania trudnośc i 
row e j w  portach spowodowane systematyczna konserwacją. Je- dalsze rezerw y w yda jności bryga nasilenia jesiennego, mogą n a j-  
jest wzrostem  p rze rzu tu  tow a rów  dnakże sprzęt ten nie jest jeszcze gad portowych. Obok zorganizo- bardzie j pomóc robotn ikom  porto  
sezonowych ja k  np.: cuk ier, zbo- w  100 proc. w yko rzys tany  i  w óz- w an ia  rezerwow ych g ru p  prze ła- w ym  w  zwiększeniu w yda jności 
że czy drzewo; dążeniem cen tra l k i  e lektryczne m a ją  często prze r dunkow ych spośród cz łonków .stra  pracy, . . .
hand lu  zagranicznego do zrea lizo- w y  w  pracy z powodu b ra - ży, warsztatowców, itp . należy o- Do zadań P K P  należy p rzedaw i- 
w an ia  rocznych p lanów  obrotu to  k u  dostatecznej ilośc i urządzeń m ów ić z aktyw em  robotn iczym  zowanie transportów , k ie rb w a - 
warowego oraz koniecznością do ładow ania akum ula to rów . m ożliw ości przedłużenia czasu pra nych do po rtu  z ważniejszych, wę 
przyspieszenia obro tu  wagonów pT1,RW S„_ , STr w j f v  <!7 r / v  cy brygad sztauerskich i  try m e r-  złów, dokładne uzgadnianie te rm i 
P K P  w  okresie przewozów je - T ó W  skich, a członków  brygad pomoc- nów i  ilośc i podstaw ianych na po
siennych. . n iczych należy za wczasu zapoz- szczególne odc ink i 'nabrzeży, w a -

Stąd przed naszym i po rta m i sta W  I I  dekadzie s ie rpn ia  br. w  zes na£ z pracą w  porcie, aby przeciw  gonów, sprawna kon tro la  technicz 
je  bo jow e zadanie: pole po rto w ym  G dańsk-G dyn ia  na działać spadkow i w yda jności w  na k ie row anych  do p o rtu  w ago-

Term inow o obsłużyć statek, s tą p ił n ienotow any od dłuższego okresie nasilenia. W skazane jest nów i  należyta obsługa po rtu
spraw n ie rozładować zwiększoną czasu zbieg tonażu. W  zw iązku z zorganizowanie g ru p  in s tru k to r -  przez parowozy m anewrowe, 
masę tow arow ą. D latego należy ty m  pow sta ły  przestoje statków , giuch. W yciąganie wagonów cp 4 za-
zm obilizow ać w szystkie  rezerw y spowodowane b rak iem  rezerw  ro -  A dm in is tra c ja  p o r to w a . p o w in - m iast ja k  dotychczas co 8 go.dzin, 
techniczne po rtów  i  zapewnić do- botniczyeh, chociaż Zarząd P ortu  na n i e ty lk o  rozszerzyć p lanow a- znacznie usp raw n iłoby  tem po 
stateczną ilość rą k  roboczych, aby zm ob ilizow a ł rezerw y w ew ną trz - n j e operatywne, ale p lany dopro- prze ładunków  i  odprawę wago-
p o rty  nasze bez trudnośc i m ogły ne. wadzić do brygad, budząc za in - nów. K o le ja rze  mogą stać się na j
opanować zwiększone n a p ływ y  ma Rozładunek m/s „H ugo K o ł-  teresowanie rob o tn ika  do k o re k ty  lepszym i pom ocn ikam i p o rto w - 
sy tow a row e j w  obu k ie runkach , łą ta j“  w  porcie  gdańskim  m ia ły  p lanów  m iesięcznych czy tygod- ców w  pokonyw an iu  specja lnych

prow adzić cztery brygady. Praco niow ych . zadań okresu jesiennego. N a jw aż
w a ły  na tom iast jedyn ie  dw ie, a w  n ie jszym  m om entem  w spółp racy
trzec ie j zm ianie naw et ty lk o  je d - W A L K A  O U T R Z Y M A N IE  I  PO - m ię ,jZy  P K P  a po rta m i jest szyb- 
na. Podobnie n ie  można b y ło  p ro  G Ł Ę B IA N IE  D Y S C Y P LIN Y  .j spraw ne podstaw ianie i  za-

Pom im o spostrzeżeń la t ub ieg- wadzić należycie odpraw y s ta tku  PR A C Y  b ieran ie  wagonów z nabrzeży o -
łych , zarządy po rtó w  n ie  um ia - „P u ła s k i“  i  ku rsu jących  na k ró t-  o lb rz y m ie  znaczenie d la  pokona raz zwiększenie częstotliwości ob­
ły  jeszcze dostosować poziomu or k ic h  lin ia c h  s/s „Le ch “  i m /s „W ar n ia szczytów prze ładunkow ych po sługi m anew row ej, 
ganizacyjnego prze ładunków  do m i a“ . S/s „W is ła “  i  „W ie lu ń “  cze si acj a w a lka  o u trzym an ie  i  po- f t r v i w  p a r t v t
is to tnych  potrzeb okresu jesień- ka }y  48 godzin na rozpoczęcie g łębienie dyscyp liny  pracy. W ed- z £ “ A N IA  u u m w  p a k  - 
nego. P rzyk re  doświadczenia ro -  prze ładunku. B ra k  rob o tn ików  w  ł ug danych statystycznych, ilość lN * L ł l  1 /  ł  '  
ku  ubiegłego po w in ny  b y ły  byc okresie pełnego nasilen ia  docho- dn i opuszczonych przez p ra cow n i- O rganizacje p a rty jn e  i  zw iąz- 
dostateczną przestrogą do m o b ili-  dz ił do k ilk u s e t osób na dobę. Zau ków  bez usp raw ied liw ien ia , w yno  kow e w ie lo k ro tn ie  u m ia ły  już  
zacyjnego podejścia i  w łaśc iw e j ważono równocześnie ob jaw  spad gi. na każdego zatrudnionego p ra - m ob ilizow ać załogi robotnicze 
organ izac ji pokonan ia szczytów, k u  w yda jnośc i p rzy  p rze ładunku cow n ika  dla p o rtu  gdańskiego 2,2 po rtów  do szlachetnych zryw ów , 
S ytuacja  by ła  ta k  poważna, ze ad cementu. d la  G dyn i 1, a ilość dn i uspraw ie  do w ykonan ia  czynów św iadczą-
m in is tra c ja  portow a m usia ła  się r, . , , AV1A d liw io n ych  3,2 w  G dańsku i  2,4 w  Cych o tym , że ro b o tn ik  P o lsk i
zw rócić  o pomoc in te rw e n cy jn ą  Z A D A N IA  F O R IO W  G dyn i. S tra ty  spowodowane przez Ludow e j rozum ie zadania swego
n ie  ty lk o  do w łasnych p ra co w n i- U chw ała  rządu o p lanow yrp zw o ln ien ia  chorobowe wynoszą 'w  w a rsz ta tu  i  jego pow iązanie z 
kó w  um ysłow ych, ale rów nież do przeprowadzen iu przewozów je -  G dyn i 23 dn i, a w  Gdańsku 17 dn i życiem  gospodarczym całego k ra -  
ro b o tn ikó w  in nych  zakładów  p ra  sj,e iłayc i i  obow iązuje n ie  ty lk o  rocznie. P rzekracza to  3 w zgl. 2 j u .
cy . m iast portow ych , m łodzieży 'p g p  j  transp o rt lądow y, ale ró w -  razy no rm a tyw y. W  obecnej c h w ili konieczne
szkolnej, studentów  PCW M  i  PO ni ez p o rty  i  żeglugę. D latego egze G rupy  p a rty jn e  i  zw iązkow e m u jes t przeniesienie do brygad ro -  
„S łużba P o lsce1. ' -ku tyw y K om ite tów  W ojew ódzkich  szą uśw iadom ić masy robotnicze botniczyeh za pośrednictwem

N iem n ie j jednak  ro k  ub ieg ły  zaję}y  sję  ana lizą  sy tua c ji i  u s ta li o stratach, w yn ika ją cych  ź te - g ru p  zw iązkow ych i  pa rty jnych , 
p rzyn iós ł w  p racy po rto w  ły  Wy tyczne, k tó re  muszą być rea go ty tu łu  d la  gospodarki na rodo- specja lnych zadań p o r tó w 'w  o- 
dużo pozy tyw nych  osiągnięć. j i zowane z socja listyczną konse- w e j. E gzeku tyw y K o m ite tó w  Za- kresie  jesiennym . P rzy  om aw ia- 
P o rty  nasze zaczęły stoso- hweneją. U trzym an ie  w  przew o- k ładow ych  pow inny  regu la rn ie  n iu  procesu p rze ładunku przez 
wać szybkościowe m etody prze ła  zach jes iennych wysokiego w spół analizować przyczyny nieobecnoś- egzekutyw y K o m ite tó w  Z ak łado - 
dunkow e i  p rzys tąp iły  naw e t do CZy nn ib a ob ro tu  wagonu, m o b ili-  c i p racow n ików . w ych  z ad m in is tra c ją  należy sy-
zorganizow ania prób stosowania zowaó m usj  ak ty w  po rto w y  do Obok codziennych narad dyspo stem atycznie i  regu la rn ie  kon tro  
systemu potokowego. W spaniałe zw iększenia w y s iłk ó w  dla  dopomo zyto rów  należy w  porcie stosować low ać postęp przygotow ań i  prze 
osiągnięcia sprawnego p rze ładun- ¿enj a ko le ja rzom  w  spraw nym  regu larne tygodn iow e na rady  d y - bieg rea liza c ji p lanu dobowego, 
k u  tow a rów  w orkow anych  na ra prZew iezien iu  zw iększonej masy rekcy jne  spedytorów  PM H , m akie  tygodniowego czy dekadowego, 
dzieckie s ta tk i „Tungus“ ,^„M arsza kowarowej. W  zw iązku z ty m  na - rów , „P o lcargo“  i  PK P , w spó łp ra  W zajem ne porozum ienie pod- 
łe k  G ow orow “  i  „R jazań “  n ie  zo- leży pog}ębić p lanow anie opera- cu jących z portem  dla  usunięcia s taw ow ych organ izac ji p a r ty j-  
s ta ły  je dn ak  w  pe łn i w yko rzys ta - j ywne> przyspieszyć procesy prze niedom agań i  pogłębienia w spó ł- pych  i  rad  zakładow ych re jonów  
ne i  upowszechnione. ładunkow e, przestrzegać rów no - pracy. portow ych , odc inków  ruchu  PKP,

A n a lizu ją c  trudnośc i sy tua c ji m ierneg0 rozłożenia prze ładunków  z  A X , .  m  .  p M „  t n t f r e  spedytorów, „P o lcargo“  P M H  i  
zeszłorocznej usta lono na szcze- na p0Szczególne dekady i  d n i ty -  s 4 N T ń W  p o r t ó w  I  P K P  in nych  in teresantów  portu , m o- 
b iu  cen tra lnym  szczegółowe w y ty  g0t] n ia, a naw et poszczególne zm ia że usunąć w ie le  przeszkód, z k tó
czne zarówno dla  portów , ja k  ró w  p y  w  ciągu dn ia. Polska M a ry n a rk a  H and low a i  ry m i adm in is trac je  ty lk o  z t ru d -
nież tabo ru  p ływ ającego żeglugi, Zw iększenie prze ładunków  w  f irm y  m akle rsk ie  muszą w  okre - nością mogą się uporać. Ścisła 
P K P  i  p lacówek resortu  hand lu  n i e£Jziele i  św ięta przyczyn i się sie jes iennym  przestrzegać obow ią w spółpraca tow arzyszy —  po r- 
zagranicznego. Zorganizow any Za p 0Ważnie do skrócenia posto ju  żu jących zasad aw izow ania nad- tow ców  z o fice ram i k .-o. na stat 
k ła d  Robót Zastępczych zam iast w agonów i  s ta tków  oraz do p rzy - chodzących sta tków , dostarczając kach i  tow arzyszam i -  m a ryn a - 
stać się akum ula to rem  rezerw  dla  spieszenia ob ro tu  środków  prze- p laców kom  po rtow ym  sztau -p la - rzam i pow inna  stw orzyć atmos- 

, okresu jesiennego, sprowadzony WOZOw ych  i  taboru  p ływającego, nów. W  zrozum ien iu konieczności f erę  socja lis tycznej w spółpracy 
został do ro l i czynn ika  w yró w na w  w a żnym  m om entem  d la  usp raw - ścisłego w spó łdz ia łan ia  z ro b o t- we w spó lne j walce o czas, o po- 
czego dla  zapewnienia pracy ro - n ienja p rze ładunków  w  okresie n ik a m i po rto w ym i, załogi s ta tków  praw ę is to tnych  w skaźników  
bo tn iko m  po rto w ym  w  okresie zwiększonego nasilen ia  jes t szer- muszą przed wejściem  do po rtu  w yda jności.
zm niejszonych prze ładunków . sze stosowanie bezpośredniego przygotow ać lu k i do w y - albo za- Z a in ic jow ane przed, k i lk u  m ie - 

O S IĄ G N IĘ C IA  PIERW SZEG O  prze ładunku ze s ta tku  na wagon ładunku . _ siącam i przez portow ców  szcze-
PÓ ŁR O C ZA 19S1 R O K U  > odw ro tn ie  oraz równoczesny za- P rzedsięb iorstw a spedycyjne i  c ińsk ich  w spółzaw odnictw o m ię - 

w  n tnnn iu  usn raw n io  1 w y ładu ne k  s ta tków  w  oparciu  centra le  hand lu  zagranicznego m u dzybranżowe należy przenieść do
w  P®^nyr”  '  o pomoc barek od s trony  wody. szą usp raw n ić  do najwyższego naszych po rtów  i  systematycznie

ńW ’arow eiP a^szc4 egóM eUpod™ios- N ie w o lno  dopuszczać, aby w  o- stopnia dop ływ  i  odp ływ  tow a - je  pogłębiać.
ła siu sm-awnnśń transn orh i k o - becnym  okresie p rze ładunkow ym  rów  eksportow ych. D okładne zna- R egu larn ie  lu b  sporadycznie w y  
k im iw n  7  m ieśiara na m iesiąc tow a r eksportow y, przychodzący kow an ie  przesyłek oraz dostoso- dawane przez po rtow ą  organiza- 

 ̂ & 4 na ba rkach  b y ł prze ładow any wanie opakowań do w ym ogów  ru  c ję  p a rty jn ą  i  radę zakładową
H and low e j 150 m aSazy n,,w  i  potem dopiero chu portowego przyspieszą m an i- b iu le ty n y  oraz aktua lne  gazet- 

P ń lfra c h tu “  i  M orsk ie^ Awencii aa s ta tk i- Podobnie należy przejść pu lac ję  tow arem  i  przyczyn ią  się k i  ścienne muszą m obilizow ać 
’ ’ =r>privtr>rńw z nrzedsieh inr- 'Jh systematycznego, bezpośrednie do zwiększenia w yda jnośc i pracy załogi po rtó w  przez popu laryzo- 
stwam i  k o n tro ln y m i i  zarzadam i g0 Prze ładunku  drzewa ze s ta tku  brygad prze ładunkow ych, u ła tw ia  w an ie  m etod na jlepszych brygad 

y 4 _ robotn iczych i  obsługi urządzeń
prze ładunkow ych. Rzeczowa k r y ­
ty k a  naprostu je  jednos tk i zanied 
bu jące się i  zm ob ilizu je  b rygady 
pracujące n iew yd a jn ie  do uspraw  
n ien ia  sw o je j pracy.

sk ie j M a ry n a rk i

/  /  / y  ^

portów .
D z ięk i uspraw nien iom  po rty  

Gdańsk -  G dyn ia  w yko n a ły  w  
pierw szym  półroczu 99 proc. p lanu 
prze ładunków , uzysku jąc wzrost 
w yda jności p racy p rzy węglu o 
67 proc., p rzy  rudzie  o 49 proc. i 
d robn icy  13 proc. W yn ik ie m  m obi 
liz a e ji rezerw  technicznych by ła  
odprawa 623 s ta tków  w  czasie o 
90 proc. k ró tszym  n iż  p rzew idyw a 
ły  um ow y charterow e. Poprawę 
w spó łczynn ików  prze ładunku dro 
bn icy  zawdzięczać należy stosowa 
n iu  m echanicznych urządzeń po­
m ocniczych na nabrzeżach i  w  
magazynach oraz upowszechnie­
n iu  lepszych m etod pracy.

T abo r sprzętu pomocniczego: 
transporterów , w ózków  -  podnoś­
n ik ó w  i  e lek trycznych  wózków 
m agazynowych został znacznie 
zwiększony. D la  spraw nie jsze j ob- 

>  sług i zorganizowano specjalne b ry

Już 6 statków PMH
w y k o n a ło  roczny p la n  przew o zów
Nie tak  dawno donosiliśm y o w ykonan iu  rocznego planu 

przewozów przez s/s „K o ln o “ . Z  m orza nadchodzą dalsze 
depesze od załóg sta tków , k tó re  przedterm inow o w yko na ły  
roczny p lan  przewozów.

M /s „W A R T A “ , pow racając z wielomiesięcznego re jsu 
W ykonał z poważną nadw yżką swoje zadania p lanowe, 
p racu jąc w  tru d n ych  w arunkach- eksp loatacyjnych. Bezpo­
średnio po n im  w yko n a ł p lan  s/s „K R A K Ó W “, należący 
do P Ż M  w  Szczecinie, a z jednostek będących w  eksploata 
c j i  PLO , w y k o n a ły  do dn ia 25 w rześnia roczne zadania 
przewozowe m /s  „M O R S K A  W O L A “ , m/s „HUGO  K O Ł Ł Ą ­
T A J “  i  s/s „R A T A J “ . M arynarze eolscy zdw a ja ją  swoje w y s iłk i 
d la  zapewnienia lepszej eksp loatac ji i szybszego w ykonan ia  
rejsów, a przez obniżkę kosztów w łasnych pow iększają 
w k ła d  f lo ty  hand low e j w dzieło budow y socja lizm u w  Polsce.

Okres p rze ładunków  jesiennych 
to  w a lka  o czas i  sprawność, 
to egzamin do jrza łośc i orga­
n izacy jne j i  ad m in is tra cy jn e j 
po rtu  i  w spółp racu jących z n im  
przedsiębiorstw . W y n ik  egzaminu 
będzie w yrazem  stopnia przygo­
tow ania załóg do w ykonan ia  za­
dań P lanu  6-le tn iego. T y lk o  
wspólna, ha rm on ijn a  praca, ści­
słe p lanow anie i  kon tro la  w y k o ­
nawstwa zapewnią opanowanie na 
odcinku p rze ładunków  po rtow ych  
m om entów  kry tycznych  i pozwolą 
na praktyczną  ocenę powiązań 
organ izacyjnych ogniw  p a r ty j­
nych i zw iązkow ych z codzienna 
pracą portów ,
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M P M N M M M C H
M Y  BU DUJEM Y POKÓJ —  O N I W OJNĘ

T  U D Z IE  radzieccy odnieśli nowy tr iu m f. W ody rze k i Don po- 
s p ły n ę ły  nowym  korytem  —  w  k ie runku wskazanym przez 

budowniczych w ielk iego C im liańskiego hydrowęzła. Zm ienią się 
geogra fia  w ie lk ich  połaci K ra ju  Rad, przyroda podporządkowuje 
się w o li człowieka —  budowniczego kom unizm u, pochłoniętego p o ­
kojową, twórczą pracą dla dobra i  szczęścia człowieka. ^

Budownictwem  zajęci są rów nież amerykańscy im peria liśc i. 
Budują bazy wojenne, lotn icze i m orskie. N ie  u  siebie, lecz w  innych 
kra jach. W  w ie lu  rejonach F ranc ji, A m erykanie zn iszczyli zboze 
na pniu, aby na polach tych budować koszary i lo tn iska . O statn io 
—- ja k  donosi prasa amerykańska —  „osiągn ię to  porozum ienie“ w 
spraw ie budowy 30 nowych baz lo tn iczych we F ra n c ji i  B e lg ii. A - 
merykańscy pretendenci do panowania nad św iatem  projektu ją^ ró w ­
nież „przesiedlenie“  m iliona Japończyków na Alaskę. M ają  oni tam  
brać udz ia ł w  przygotow aniach wojennych Stanów Zjednoczonych.

Na wielkich budowlach komunizmu

W A S ZY N G TO Ń S K I SPISEK

P RZYG O TO W AN IO M  wojennym  poświecona by ła  ostatn ia kon 
ferencja waszyngtońska Achesona —  M orrisona  Sehuma- 

nana. Jaka  cześć kładową „a rm ii a tla n ty c k ie j“ , postanowiono w łą ­
czyć N iem cy zachodnie do bloku atlantyck iego, stwarza jąc ré g u la i- 
na arm ie niemiecka, oczywiście pod dowództwem byłych genera­
łów  h itle row skich . Ńa miejsce s ta tu tu  okupacyjnego wchodzą w  zy. 
cie dwustronne umowy m iędzy m ocarstw am i zachodnim i i  Bonn. 
P rzygo tow u je  się separatystyczny t ra k ta t  „poko jow y z N iemca­
m i zachodnim i na wąór tra k ta tu  z Japonią.

Jednym słowem, ja k  pisze „P raw da“  w .a rty k u le  pt, „S tra teg ia  
św iatowej ag res ji“  —  już  nie ty lk o  skrysta lizow a ły  się ogolne za­
rysy  i k ie ru n k i agresywnych planów am erykańskiego im peria lizm u, 
lecz znalazły również konkretne um iejscowienie przyczó łk i, na k to - 
rych pragnie się on oprzeć, rozpętując nową, św iatową rzeź. Na Da- 
lek im  Wschodzie ro lę tak 'ego przyczó łka wyznacza się Japon ii, 
w  Europie —  Niem com  zachodnim.

D la rea lizac ji swych agresywnych celów w  Europie, am erykań­
scy i angielscy im peria liśc i znaleźli godnych pachołków: Plevena 
i  Schumana. Sprzedajnym m in is trom  francuskich im peria lis tów  
urzypad ła ro la  w ystąp ien ia  z p lanam i zorgan izow ania niem iec­
kiego Drzyczółka. Schuman w y s tą p ił z planem połączenia p izem ys- 
łu  stalowego i węglowego N iem iec zachodnich i F ra n c ji, a Pleven 
w ys tą p ił z planem włączenia nowego W ehrm achtu do a rm ii a tlan ­
tyck ie j. „P la n  Schumana“  plus_ „p lan  Plevena“  to w łaściw ie  nowe 
Monachium, oznaczające otw arcie  drogi dla nowej agresji.

P lany te godzą bezpośrednio w  żywotne in teresy narodów E u­
ropy zachodniej, a zwłaszcza narodu niemieckiego.

PROPOZYCJE KTÓ R E SĄ N A D Z IE J Ą  W S ZY S TK IC H  U C ZC I­
W YCH N IEM C Ó W

W  T Y M  samym dniu t j .  15 w rześnia br. gdy prasa zachodnio- 
niemiecka og łosiła  kom unikat o w aszyng tońskie j kon fe renc ji 

Acheson-Morrison-Schuman odbyło się nadzwyczajne nosiedzeme 
Izby Ludowej N iem ieckie j Republik i Dem okratycznej. Na wniosek 
prem iera Grotewohla, Izba zw róciła  się do parlam entu w  Bonn z 
pronozycją zwołania ogólnoniem ieckiej kon fe renc ji dla rozpatrzen ia  
dwóch kw e s tii:

1 ) sprawy przeprowadzenia wolnych wyborow ogolnomemiec- 
k icb  w  celu utworzenia zjednoczonych, demokratycznych, m iłu ją ­
cych pokó j Niemiec, .

2) przyśpieszenia zawarcia tra k ta tu  pokojowego z Niem cam i,
Na tymże posiedzeniu Izby. -premier NRD Grotewohl oświadczył. 

„Walka przeciwko remilitaTyzacfi i  o jak naiśzybsze zawarcie  ̂ iràkiàtii po­
kojowego jest wołaniem o pomoc narodu niemieckiego,  ̂ który czuje, ze 
zgubna polityka rządu w Bonn zagrazt,’ jego istnieniu1 ■ „Nadeszła chwila - 
oświadczył dalej Grotewohl—  w któ re j konieczność powzięcia kroku- w 
celu uratowania narodu niemieckiego stała się nieodzowna ,

Apel Izby Ludowej i oświadczenie Grotewohla w yw o ła ły  g łę ­
boki wstrząs w  narodzie niem ieckim . A le  w ie rny  pachołek am ery­
kańskiego im peria lizm u Adenauer odrzucił pokojowe propozycje 
N iem ieck ie j R epublik i Dem okratycznej.

W związku z odmownym stanowiskiem „rządu“  w Bonn na propozycje 
Izby NRD wzrosło zaniepokojenie nawet wśród kół bliskich Adenauerowi. 
„Rząd w Bonn — pisze zaniepokojony „Der Tagesspiel“  wzmocni prze­
konanie, ie jedynie komuniści występują z energią i  konsekwentnie w o- 
bronie interesów narodowych“ .

Propozycje Izby  Ludow ej N R D zyskały poparcie wszystkich 
narodów, m iłu jących  pokój. Również naród po lski popiera walkę 
narodu niem ieckiego o zjednoczone, demokratyczne i  pokojowe 
N iem cy, gdyż ty lk o  tak ie  N iem cy są gw arancją zac lnw an ia  powo­
ju  w  E urop ie .

W ZM A G A  S IĘ  IV A L K  A O P A K T  POKOJU
M E R Y K A Ń S C Y  i angielscy im p eria liśc i odkryw a ją  nowe 

-  A k a rty  swojej s tra te g ii agresji. Ńa kon ferencji „a tlan tydów  
w  O ttaw ie postanowiono przy jąć do paktu a tlan tyck iego Grecję 
i  Turcję . Państwom tym  przeznacza się ro lę  po łudniow ych przyczół­
ków  agresji przeciwko Zw iązkow i Radzieckiemu: i  k ra jom  demokra­
c j i  ludowej. _ .

Naród grecki nie m ia ł nic do powiedzenia w  O ttaw ie , Lecz w  
Atenach podczas w yborów  do parlam entu, podniósł swój głos.

M im o okrutnego te rro ru  po licyjnego „Zjednoczona dem okra­
tyczna p a r tia  lew icowa“ , wysuwająca hasła w a lk i o pokój i  demo­
krac ję  uzyskała oko ło 12 procent głosów. W y n ik i wyborów  w  G recji 
wykazują, że naród grecki nie chce p o lity k i w o jny  i  głodu, p row a­
dzonej przez ko ła  rządzące w  m yśl rozkazów W aszyngtonu.

W ybory  w  G recji i  wydarzenia w  A u s tra lii w ykazują , ze s tra ­
teg ią ’ agresji budowana je 3t  wbrew w o li narodów. Już sesja rady 
a u s tra lijsk ich  związków zawodowych; m im o m achinacji p raw ico­
wych; przywódców, wypow iedzia ła  się przeciwko re m ilita ry z a c jl Ja­
pon ii i  Niemiec zachodnich. N aród A u s tra lii odrzucił reakcyjne p la ­
ny rządu Menziesa w  sprawie poczynienia zm ian w  ko n s ty tu c ji, w y ­
m ierzonych przeciwko p a r ti i kom unistycznej. Referendum, jak ie  od­
było  się 22 w rześnia w  A u s tra lii,  p rzyn ios ło  klęskę re a kc ji, dążącej 
do ograniczenia swobód demokratycznych narodu austra lijsk iego.

Grecja i  A u s tra lia  to wymowne przyk łady. W ykazu ją  one, że 
s iły  pokoju wciąż rosną.

L IS T  G A LL A C H E R A

CZ Y N A M I pokojowego budownictwa przepojone jes t również 
życie Polski Ludowej. Już wkró tce ruszy na jw iększa w Polsce 

elektrow nia wodna w Dychowie. W  T orun iu  powstaje nowoczesna 
fab ryka  apara tu r n iskiego napięcia. W  Stoczni Szczecińskiej roz­
poczęto budowę drugiego rudowęglowca. Pow sta ją nowe m iasta  i  
osiedla robotnicze. N ie  ma dnia, żebyśmy się n ie  dowiedzieli o no­
wym  sukcesie naszego budownictw a socjalistycznego.

Jeden z czołowych przywódców Kom unistycznej P a r t i i W ie l­
k ie j B ry ta n ii, W ilia m  Gallacher, o g ło s ił w  dzienniku „D a ily  W or- 
ke r“  l is t  o tw a rty  do m in is tra  M orrisona. W  liśc ie  tym  —  zaw iera­
jącym  wrażenia z pobytu w  Polsce i  stanowiącym  odpowiedź na o- 
szczerstwa M orrisona, ■— Gallacher pisze:

„Co tydzień uruchamia się tam (tzn. w Polsce — przyp. red.) nową 
fabrykę. Sa to stalownie, fabryki budowy maszyn, fabryki włókiennicze, 
fabryki mebli oraz różnego rodzaju wyrobów ciężkiego i  lekkiego prze­
mysłu“ ...

W  zakończeniu swojego lis tu  Gallacher stw ierdza:
„ Może Pan mówić, co Pan chce na wiecach, lub nawet na konferen­

cjach Labour Party, lecz historia wypowie swój straszny sąd o wielkiej 
zdradzie, której wyrazem iest służalczość rządu labourzystowskiego wobec 
milionerów amerykańskich“ .

H is to r ia  wyda swój sąd nie ty lk o  o angie lskich pachołkach * -  
m erykańskiego im peria lizm u . H is to ria  wyda swój sąd o tych 
wszystkich, k tó rz y  prą do wyw ołania nowej w o jny. Sąd ten h is to ­
r ia  ju ż  wydaja*

Ar \ i

W tygodniku „Nowe Czasy“  ukazał 
się artykuł członka Akademii ZSRR 
A. Wintera — omawiający budowę o- 
gromnych obiektów hydrotechnicznych 
i  energetycznych na Wołdze, Dnieprze 
i  Amu-Darii. Artykuł ten przedruko­
wujemy w skrócie.

X- *
\ \ f  s ie rpn iu  i  w rześniu narody 
’  * Z w iązku  Radzieckiego ob­

chodziły pierwszą rocznicę u- 
chw ał rządu ZSRR o budo­
w ie  ogrom nych ob iektów  hyd ro ­
technicznych na Wołdze, Dn iep­
rze i  A m u -  D a r ii oraz o na­
w adn ian iu  ziem w  re jonach 
nadkasp ijsk ich , w  dorzeczu u j ­
ścia A m u -  D a rii, w  zachod­
n ie j części pu s tyn i K a ra -K u m , w  
po łudn iow ych  re jonach U k ra in y  
i  pó łnocnych re jonach K rym u. 
R ozm iary tych  bu do w li są za­
praw dę gigantyczne, o lbrzym ie 
jest rów nież ich  znaczenie dla 
gospodarki k ra ju .

Spuścizna e łektro-energetycz- 
na, k tó rą  m łode państwo radziec 
k ie  odziedziczyło po reż im ie  car­
skim , by ła  n iezw yk le  nędzna. W  
roku  1913 łączna moc wszystkich 
e le k tro w n i R osji w ynosiła  nie 
w ie le  ponad m ilio n  k ilow a tów . 
Łączna ich  produkc ja  dawała 
zaledwie 1.600 m ilio n ó w  k ilo w a t-  
godzin energ ii e lektryczne j.

Pod względem p ro d u k c ji ener­
g ii e lektryczne j, Rosja carska zaj 
m ow ała p iętnaste m iejsce na 
świecie, m im o posiadania n ie z li­
czonych n iem a l zasobów węgla, 
ropy na fto w e j, łu p k ó w  i  innych 
rodza jów  pa liw a, n ie  m ów iąc już
0 bogactwach w odnych potęż­
nych rzek k ra ju ,

W  roku  1920 — w  w y n ik u  
pierwszej w o jn y  św iatow e j oraz 
w o jn y  dom owej, in te rw e n c ji i 
b lokady  —  łączna p ro du kc ja  
energetyczna w szystk ich  czyn­
nych e le k tro w n i K ra ju  Radziec­
kiego spadła do 1/2 m ilia rd a  k i-  
low at/godzin . Trzeba b y ło  budo­
wać bazę energetyczną, niezbęd­
ną dla rozw o ju  gospodarki naro­
dowej, p raw ie  z niczego, wvko- 
rzystu jąc  loka lne  zasoby pa liw a 
oraz rzeki.

W  roku  1920. po decydujących 
zwycięstwach R e pu b lik i Radziec­
k ie j nad in te rw en tam i. V I I I  Ogól 
norosyjsk i Z jazd Rad rozpa trzy ł
1 za tw ie rd z ił p ierw szy państwo­
w y  p lan e le k try fik a c ji k ra ju  —  
p lan GOELRO, ob liczony na 10'— 
15 la t. Len in  uczył, że w  w a ru n ­
kach radzieckiego u s tro ju  pań­
stwowego e le k try fik a c ja  prze­
obrazi oblicze R osji i  z try b u n y  
Z jazdu rz u c ił n ieśm ierte lne ha­
sło: „K om u n izm  — to władza ra ­
dziecka plus e le k try fik a c ja  ca­
łego k ra ju " .

P lan GOELRO p rzew idyw a ł 
rekons trukc ję  starych i  budowę 
trzydziestu  nowych e le k tro w n i Pv 
tym  dziesięciu e le k tro w n i w od­
nych). o łącznej m ocy 1.500 tvs¡e- 
cy k ilow a tó w . Roczna produkc ia  
w szystkich e le k tro w n i k ra iu  \yv- 
nosić m ia ła  w ed ług p lanu 8,8 
m ilia rd a  k ilow a tgodz in .

Już u progu roku  1932 plan 
ten został znacznie przekroczony. 
Obecny stan elektryfikacji kraju  
przekroczy! 15-krotnie plan 
GOELRO!

Zw iązek Radziecki, k tó ry  w  
dziedzinie p ro d u kc ji e lektryczne: 
za jm ow a ł piętnaste m iejsce na 
świecie, w ysuną ł się na pierwsze 
m iejsce w  Europie i d rug ie  m ie j­
sce na świecie. wyprzedzając pod 
względem tem pa w zrostu p roduk  
c j i  w szystk ie  k ra je  ka p ita lis ­
tyczne.

Zadania powoiennego planu 
p ięcio le tn iego w  dziedzinie ener-

g ii e lektryczne j wykonane zosta­
ły  ze znaczną nadw yżką. Obec­
nie  p rodukc ja  energetyczna 
Z w iązku  Radzieckiego sięga już  
n iem al 100 m ilia rd ó w  k ilo w a tg o ­
dzin  rocznie, to  znaczy w ynosi 
200 razy w ięcej, n iż  o trzym yw a ł 
k ra j w  roku  1920.

x **  *
O b iekty  hydrotechniczne kom u 

nizm u, k tó rych  budowa rozpoczę­
ła się w  ro k u  ub ieg łym  i  k tó re  
naród radziecki słusznie nazywa 
w ie lk im i budow lam i s ta lino w ­
skim i, znam ionują now y etap w  
rea lizac ji h istorycznego zadania 
— stworzenia m ate ria lno  -  tech­
n icznej bazy społeczeństwa ko ­
m unistycznego. Obecnie na wszy­
s tk ich  nowych budow lach roz­
w in ę ły  się o lbrzym ie  robo ty  przy 
gotowawcze. Dobiegają końca ro ­
bo ty p rzy  budow ie kana łu  żeglu­
gowego W ołga —  Don oraz C im ­
liańskiego obiektu hydrotechmez-

Stanów  Z jednoczonych G rand - 
Coulee oraz B ou lder Dam, a łącz­
na moc now ych radzieckich e lek­
tro w n i wodnych przewyższa łącz­
ną moc dwudziestu in nych  w ie l­
k ich  e le k tro w n i wodnych Stanów 
Z jednoczonych (Bonneville , M cNa 
ry , W ilson, G arrison, C la rk  H ill,  
Davis i  in.). Podkreślić należy, 
że A m erykan ie  budow a li je  w  
ciągu k ilkudz ies ięc iu  la t.

Roczna p rodukc ja  energ ii no­
w ych  e le k tro w n i w odnych w yn ie  
sie przeszło 22 m ilia rd y  k ilo w a t- 
godzin, co rów na się p rodukcji 
w szystk ich e le k tro w n i D an ii, F in  
la nd ii, H o land ii, B e lg ii ;  H iszpa­
n i i razem w zię tych; jest to pó łto ra  
razy  w ięcej, n iż  łączna produkcja  
e le k tro w n i w odnych F ra n c ji i  
w ięcej n iż łączna p rodukc ja  wszy 
s tk ich  e lek trow n i W łoch. D la  po­
rów nan ia  zaznaczymy również, że 
p rodukc ja  now ych radzieckich 

e lek trow n i w odnych przekracza

Zw iązku Radzieckiego, na obsza­
rze ty m  zna jdu je  się 63 m ilio ­
ny  hek ta rów  pastw isk i  67 m i­
lionó w  hek ta rów  lasów. Jest tam  
przeszło pó łto ra  tysiąca przysta­
n i. Z  ch w ilą  ukończenia budow y 
nowych e lek trow n i wodnych, 
znaczenie dorzecza W ołg i wzroś­
n ie  jeszcze bardzie j. W  oparciu 
o tan ią  energię e lektryczną z 
e le k tro w n i wodnych na Wołdze, 
przedsiębiorstwa przem ysłowe 
zdoła ją zw iększyć masową p ro ­
dukc ję  tan ich  tow a rów  oraz ich 
transp o rt do różnych re jonów  
k ra ju .

Nowe e lek trow n ie  na Wołdze 
nie  ty lk o  w y w rą  w ie lk i w p ły w  
na rozw ó j przem ysłu w  re jonach 
położonych bezpośrednio nad 
Wołgą, lecz będą rów nież s łuży­
ły  ja ko  baza szerokiej e le k try f i­
k a c ji ośrodków przem ysłowych, 
położonych w  znacznej odległoś­
ci od e lek trow n i wodnych — ob-
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nego. O rozm iarach nowych 
ob iektów  hydrotechnicznych oraz 
ich  znaczeniu dla gospodarki na­
rodow ej świadczą następujące 
fak ty .

Z. chw ilą  zakończenia budow y 
nowych e lek trow n i wodnych, ob­
liczonej na okres 5 — 6 la t, łącz­
na ich  moc wyniesie 4 m ilio n y  
220 tysięcy k ilow a tó w , t j .  cztery 
razy w ięcej n iż moc wszystkich 
is tn ie jących e le k tro w n i wodnych 
k ra jó w  A m e ry k i P o łudn iow e j 
(A rgentyna, B o liw ia , B razylia , 
Wenezuela, K o lum b ia , Paragw aj, 
Peru, U rugw a j, Chile, Ekwador), 
k ra jó w , posiadających w ie lką  
ilość rzek o o lb rzym ie j energ ii 
po tencja lne j.

H istoryczne uchw a ły  rządu ra ­
dzieckiego o budow lach kom uniz 
mu w y w o ła ły  ogromne za in tere­
sowanie wśród inżyn ie rów  za­
granicznych. Zainteresowanie to 
jest zupełnie zrozum iałe. E le k ­
tro w n ie  wodne Ku jbyszew ska i  
S ta ling radzka będą na jw iększym i 
e lek trow n ia m i św iata. Każda z 
n ich  przewyższa pod względem 
mocy najpotężniejsze e lek trow n ie
er e- je

n iem a l 20-kro tn ie  łączną p ro du k­
cję wszystk ich e lek trow n i w od­
nych A n g lii (moc e le k tro w n i wod 
nych Szkocji, A n g lii w łaściwej i 
W a lii w ynosi nieco w ięcej niż 
300 tysięcy k ilow a tów ).

Zw iększenie p ro d u k c ji energ ii 
e lektryczne j o 22 m ilia rd y  k i lo ­
w atgodzin będzie m ia ło  ogrom ­
ne znaczenie d la  gospodarki na 
rodowej.

W ołgę przekszta łc i się w  n a j­
większą w  świecie m agistra lę  
wodną. Ta a rte ria  wodna, łączą­
co północ z po łudniem , przecina 
szereg biegnących rów no leżn i­
kowo m a g is tra li kolejowych, łą ­
czących obwody przem ysłowe 
europejskie j części Zw iązku Ra­
dzieckiego z przebogatym i re jo ­
nam i U ra lu , A z ji Ś rodkow ej i  
S yberii. Obecnie a rte ria  rzeczna 
W o łg i obsługuje n iem a l jedną 
trzecią  te ry to r iu m  europejskie j 
części naszego k ra ju , t j-  obszar 
w iększy niż łączna pow ierzchnia 
N iem iec, F ra n c ji i  A n g lii. W  do­
rzeczu W o łg i w ytw a rza  się około 
50 proc. p ro d u k c ji przem ysłow ej

wodu moskiewskiego, cen tra l­
nych obwodów czarnoziem nych 
i innych.

Energia e lektryczna z nowych 
e le k tro w n i Wodnych będzie bodź­
cem dla dalszego rozw o ju  p ro ­
d u k c ji kauczuku syntetycznego, 
w łókna  sztucznego, mas plastycz­
nych, ba rw n ików , nawozów 
sztucznych, przem ysłu farm aceu­
tycznego itd .

N iebyw ałego rozmachu nabie­
rze rozw ó j przem ysłu p rze tw ór­
czego surowców rolniczych, k tó ­
rych  to  surowców  dostarczy prze­
szło 28 m ilion ów  hek ta rów  no­
w o naw odnionych obszarów. Przes 
trzeń ta przewyższa łącznie w zię­
te te ry to r ia  A n g lii, B e lg ii, H o­
la nd ii, S zw a jca rii i D an ii. Ten no­
w y  m asyw żyznych ziem jest dzie 
w ięc iokro tn ie  w iększy od całej 
naw adnianej do lin y  N ilu , gdzie 
system iry g a c y jn y  is tn ie je  od t y ­
siącleci, trz y  i pó ł razy  większy 
od nawadnianego obszaru Sta­
nów  Zjednoczonych, k tó ry  A m e­
rykan ie  zagospodarowywali około 
100 la t.

n MARTIN
■ c i®  pi

Lecz czy zarzut ten jes t wystarczający, aby postawić Hen 
r i\M a r t in a  przed trybunałem , k tó ry  go surowo ukarze? Oczy­
w iście że nie. H e nri M a rtin o w i g ro z iło  na jw yże j k ilk a  tygod ­
n i, powiedzm y k ilk a  m iesięcy w ięzien ia ; m óg ł być nawet unie 
w inn iony. Ci, k tó rzy  go m ie li w  swej mocy, nie chcie li jednak 
ta k  ła tw o wypuścić zdobyczy.

U n iew inn ien ie  H e n ri M a rtin a  wyw oła ło  by w ie lk i entu­
zjazm wśród ludności francusk ie j, k tó ra  nie om ieszkała by 
wzmóc w a lk i przeciwko w ojn ie  w  Indochinach.

Trzeba więc by ło  w ym yślić  co innego, aby uderzenie było 
celme wymierzone.

Podjęła się tego po lic ja.
Jeden z po lic jan tów , kw a te rm is trz  L ie b c rt przedostał się 

do środow iska m arynarzy, k tó rzy  razem z H e n ri M artinem  
prow adzili walkę przeciwko w ojn ie  w  Indochinach.

Ów ciem ny ty p  postara ł się o odszukanie najsłabszej jed­
nostk i w g r i v !e m arynarzy rozpowszechniających broszury 
i na lepia jących u lo tk i. Znalazł ją  w  osobie kw a te rm is trza  
H eim burgera, k tórego nam ów ił do sabotażu na lo tn iskow cu 
„D ixm unde“ , w yp ływ a jącym  do A m eryk i —  „do Indochin“  —  
ja k  m ów ił L iebert.

Heim burger-, n ic n ie  podejrzewając, dał się sprowokować.
W  ten sposób powstało oskarżenie o „współudzia le w  us i- 

lowanym  sabotażu“ . Sprawa by ła  „w  porządku“ , a p o lic ja  za­
c ie ra ła  ręce.

W  areszcie wymuszono od niego zeznanie, że H enri M artin
w iedzia ł o sabotażu.

„M ie li“  H enri M a rtin a .

V II.  —  M A C H IN A C JA  P O LIC JI N IE  U D A Ł A  SIĘ...

Przedwczesna by ła  radość po lic jan tów  i  ich wspóln ików, kiedy 
nieszczęsny Heim burger dal się sprowokować, a na H enri M artina  
rzucono oskarżenie. Naród francuski szybko został po in form owany 
o in trydze, m ającej na celu zrobienie z H enri M a rtin a  sabotaży- 
sty. Oburzenie w  całym  k ra ju  było ogromne, a tysiące rezolucji, 
napływających do przewodniczącego trybun a łu  wojskowego, dawa­
ły  tem u wyraz.

K w a te rm is trz  Heim burger, osadzony w  Więzieniu, zastanaw iał
się...

Charles Heim burger, A lza tczyk, wcielony w  roku 1943 prze­
mocą do W ehrm achtu i  w ysłany wbrew swej w o l: na fro n t ro s y j­
sk i, w  1944 roku  zb ieg ł z a rm ii, k tó re j n ienaw idził.

Z chw ilą  uwolnienia, z radością w kłada znowu m undur fra n ­
cuski i  zaciąga się do m arynark i. W ysłany razem z H enrj M a rt i­
nem do Indochin po jm uje, że wojna, w  k tó re j każą mu brać udział, 
jes t taką samą ja k  ta , do k tó re j zmuszali go faszyści.

Lecz przyzw yczajony do w a lk i w  pojedynkę, H e im burger nie 
w ie rz y ła b y  akcja podjęta zespołowo m ogła w strzym ać wojnę. Jest 
gotów do akc ji indyw idualnej. D latego z ła twością wpada w sidła 
prow okacji, nastawione przez Lieberta.

I  dopiero w  w ięzieniu po jm uje, że s ta ł się narzędziem okrop­
ne j zbrodni, że za jego w inę odpowiadać będzie — niew inny.

Podczas procesu H eim burger w ykaza ł dużo odwagi. Jego ze­
znania spowodowały załamanie się m achinacji wym ierzonej prze­
ciwko H enri M artinow i.

„P rzyzna ję  —  pow iedzia ł —  że ja  sam jestem w inien w te j 
akc ji sabotażowej. Żału ję swego postępowania, ale nie chcę, by 
niew inny pokutow ał za czyn, za k tó ry  odpowiadać powhren m 
ty lk o  ja , o ile  zapadnie w yrok skazulący. N ie  otrzym ywałem  
żadnych zarządzeń od H e n ri M a rtin a “ .

Zeznanie to  w yw arło  piorunujące wrażenie. O brzyd liw y pod­
stęp nie uda ł się. Usłuchawszy głosu ludu, domagającego się unie­
w innien ia H e nri M artina , tryb u n a ł odrzucił potworne oskarżenia, 
ciążące na dzielnym  podoficerze m arynarki...

N ie  przeszkadza to .jednak j  dziś jeszcze dziennikom rea kcy j­
nym, począwszy od ’ „ L ‘A uro re “ , a skończywszy na „F ranc -T ire u r“  
nazywać H e n ri M a rtin a  „sabotażystą“ . A le naród francusk i nie 
daje się oszukać,

,(c. d. n .)
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fe tS fe fl Walka o wydobycie „Gneisenau“ wygrana
W ostatnich dniach wyruszył po 

raz drugi w rejs lugrotrawler 
Dalmoru „K an ia '. Jednostka ta 
w czasie pierwszego próbnego 
rejsu na Morzu Północnym zdała , 
pomyślnie egzamin, przywożąc po­
nad, 42 tony śledzia, chociaż przez 
cały czas pobytu na łowiskach 
panowała sztormowa pogoda.

Dzięki doskonałej stateczności 
nowej jednostki, załoga mogła za­
rzucać sieci przy stale trwającej 
sile wiatru od 5 — 6° B. Lugro­
trawler „Kania" jest trzecim z se­
r ii jednostek dalekomorskich tego 
typu wybudowanych przez nasze 
stocznie,

*  *  *

O nowych sukcesach we współ­
zawodnictwie o obniżenie kosztów 
eksploatacji statków i  . przyśpieszę 
nie obrotu transportów morskich, 
zameldowała ostatnio załoga s/s 
„Lech". Załoga tego statku .— dą­
żąc do zwiększenia oszczędności 
zrezygnowała z pomocy pilotów 
przy wchodzeniu do kilku portów 
zagranicznych, pragnąc skrócić do 
minimum czas postoju statku w 
obcych portach, załoga „Lecha“  
przygotowywała luk i do wyładun­
ku już na morzu. JT ten sposób 
skróciła ona rejs swojej jednostki 
o jedną dobę i zaoszczędziła ok. 
10 ton węgla i  smaru.

Stalowy kolos niosący kiedyś śmierć i zniszczenie — zasili pokojowe budownictwo

Dział Szkoleniowy CZ PMH za­
wiadamia, ie V kurs poruczników 
żeglugi przybrzeżnej rozpoczyna 
się 15 października rb. zaś I I  
kurs kapitanów żeglugi małej — 
i  listopada rb.

Podanie, życiorys i  wyciąg pły­
wania należy składać przez Radę 
Techniczną statku do działu per­
sonalnego swego przedsiębior­
stwa.

*  *  *

Pierwszą poważną pracą Polskie 
go Ratownictwa Okrętowego, zor­
ganizowanego w i-. 1948 przez ka­
pitana ż. w. Witolda Pointa, było 
wydobycie s/s „Lech“ , . który na­
jechał na minę i  zatonął u wy- 

\ ..brzeiy duńskich. Od tej chwili 
PRO wydobyło na powierzchnię 
morza 41 zatopionych jednostek, 
nawet większych od „Lecha“ . Za­
łogi polskich jednostek ratowni­
czych uczestniczyły w 50 wypad­
kach przy ratowaniu zagrożonych 
zatonięciem, statków.

PRO otrzymało oferty różnycn 
zagranicznych armatorów, pro­
ponujących poważne prace wydo­
bywcze. Zapytania nadeszły m. in 

Norwegii, Szwecji, Włoch, Ind ii 
i  państwa Izrael.

*  *  *

Do Szczecina przybył w tych 
dniach po raz pierwszy z rejsu 
do Chin Ludowych m/s „W aria“ . 
Na pokładzie statku odbyło się u- 
roczyste powitanie załogi przez 
przedstawicieli partii, władz i  ro­
dzin.

Rejs „W arty“  do dalekich por­
tów chińskich trwał ponad pół roku.

*  *  *

W zbiórce na budowę W arsza- 
wy przoduje załoga s/s „Pułaski , 
która zebrała na ten ceł 1660 zł.

Załoga s/s „Bałtyk“  zadeklaro­
wała na budowę Warszawy 960 
złotych.

W ślad za nimi idą inne nasze 
jednostki morskie.

Na podkreślenie zasługuje przy­
kład załogi s/s „Bytom“ . Kilkuna­
stu je j członków zadeklarowało 10 
procent swoich zarobków za mie­
siąc wrzesień na budowę K arsza­
wy.

*  *  *

II Szczecinie odbyła sic w tych 
dniach narada nad realizacją trze­
ciego roku Planu 6-letniego, w kto 
rej wzięli udział: minister żeglugi 
Popiel, przodujący pracownicy, ra­
cjonalizatorzy i aktyw gospodarczy 
portu szczecińskiego.

Projekt planu pracy przewiduje 
na rok 1952 wzrost o 33 proc. 
przeładunków, przez uruchomienie 
licznych nowoczesnych mechanicz­
nych' urządzeń przeładunkowych i 
rozbudowę portu,

Minister Popiel zwrócił załodze 
portu uwagę na je j dużą odpowie­
dzialność również w dziedzinie że­
glugi na Odrze, dla której rok 
1952 będzie przełomowym, ¿więk­
szą się bowiem o 70 proc. prze­
wozy i zmieni się zasadniczo sam 
system transportu wodnego. 11 lel­
ka pomocą będzie przy tym koń­
cowy port szczeciński, który musi 
być odpowiednio przygotowany na 
przyjęcie zwiększonej masy towa­
rowej, przeznaczonej do transportu 
arterią odrzańską.

Na odcinku drugim portu gdyń 
skiego wyróżnia się brygada 33 z 
brygadzistą Janem Grzeziem. Zo- 
'<owiązała się ona wykonywać prze 
ciętnie 171 proc. normy, a obec­
nie znacznie przekracza swoje zo­
bowiązanie, osiągając systematycz­
nie 200 proc. normy.

1C) września 1951 r. — to dzień pamiętny dla wszystkich członków 
"  ekip ratowniczych Polskiego Ratownictwa Okrętowego, które 

pracowały nad wydobyciem z dna morskiego wraku pancernika 
„Gneisenau“.

W  dniu tym stalowy kolos, największy z okrętów podniesionych 
tl dna morskiego po ostatniej wojnie, został dzięki ofiarnej pracy 
i bohaterskim wysiłkom naszych ratowników wydobyty i przeholo 
wany w miejsce, gdzie obecnie odbywa się cięcie wraku i demon­
taż niektórych jego urządzeń.
T ) U D O W A pancern ika  „G neise- czą dla naszego przem ysłd lt ra jo -  
- '- 'n a u “  rozpoczęta w  1934 roku  wego jest w ydarc ie  morz.u k i lk u -  

trwała* 4 lata. S ta low y o lb rzym  o set ton cennych surowców m eta li 
w yporności 32 tysięcy ton. długoś ko lorow ych, oko ło 20.000 ton sta- 
c i ponad 200 m  i  szerokości 33 m, l i ,  agregatów e lektrycznych i  u -  
wyposażony b y ł w  k ilkadz ies ią t rządzeń m echanicznych, 
dz ia ł różnego k a lib ru . Przeznaczę
n iem  jego' by ło  nieść .śm ierć i  zn i "VT iE J E P Ń Ą  długą noc przesie- 
szcżenie. K ró tką , lecz, n iem n ie j po i '  dz ia ł kp t. Poinc - -  k ie ro w n ik  
nu ra  by ła  jego „k a r ie ra “ . techniczny —  s tud iu jąc  radzieckie

W  pierw szym  okresie w o jn y  m etody pracy ra tow n ic tw a  m or- 
1939 roku  „G neisenau“  w yko na ł skiego i  opracowując wciąż nowe 
k ilk a  re jsów  bo jow ych, operu jąc koncepcje prac wydobywczych, 
na A t la n ty k u  i  u wybrzeży N o r- w  tysiące można m nożyć godziny 
w e g ił zatap ia jąc tam  k ilkanaśc ie  spędzone przez bohaterskich n u r 
jednostek a lianckich . kóW : Bronisława Sadowego, Ed-

W  1942 ro ku  w  K ilo n ii.  pancer- munda Wiśniewskiego, Stanisła- 
n ik  odniósł od' bomb lo tn iczych  w a Niklasa, Mieczysława Szapie- 
poważne uszkodzenie i  został od- la, Józefa Jańcy, Władysława 
ho low any do p o rtu  gdyńskiego. Szredcra, Alfonsa Konkcla, Józe- 

Nadszedł 1945 ro k  —  zbliżająca fa K ierzki, Sołtyśkiewicza i wielu  
się ofensywa A rm ii Radzieckie j a innych, w  głęb inach dna m orskie 
w raz z n ią  n ieun ikn iona  klęska, go p rzy  usta lan iu  położenia w ra -  
nape ln ia  rozpaczliw ą w ściekłością k u  i za tykan iu  setek o tw orów  w  
ba rba rzyńców  h itle ro w sk ich , k tó -  c ie lsku 'ko losa . Ciężka i  niebezpie 
rzy  w  swej n ienaw iści, postano- czna by ła  ich  praca. Jednak za­
w i l i  zakorkow ać p o rt gdyński,* za pa ł i  radosna świadomość pracy 
tap ia jąc  u  jego w y jśc ia  „G neise- d la  dobra Ludow e j O jczyzny, b y - 
nau“ . ly  potężnym  orężem w  przezwycię

Gdy w  1945 ro ku  — po w yzw o- żeniu w sze lk ich  trudności, 
le n iu  —  rozpoczęliśm y odbudowęle n iu  —  rozpoczęliśm y oaouaowę W edj ug p lanu opracowanego 
p o rtu  gdyńskiego, n ie  m og liśm y ez k ie row n ic tw o  techniczne, w  
naw e t m yśleć o w ydobyc iu  z dna ie rwszym  rzędzi e przystąp iono 
m orskiego zatopionego pance rn i- Q uszczelniania kad łuba w raku , 
ka. Zadanie to przerasta ło w ó w ­
czas nasze siły.

Jednak o „G neisenau“  n ie  zapo 
m niano. Po k ilk u  la tach odbudo­
w y  i, rozbudow y po rtu  zaczęto zas 
tanaw iać się nad jego w ydoby­
ciem.

Zwrócono się do zagranicznych 
f irm  ra tow n iczych  m. in. do D uń­
czyków, k tó rzy  jednak niechętnie 
sk łada li o fe rty  na w ydobycie  w ra 
ku , ob licza jąc czas trw a n ia  robót 
na 3 do 5 la t.

Polskie  R a tow n ic tw o  O krętowe 
n ie  dysponowało ta k  w span ia łym  
sprzętem technicznym , ani też nie 
m ia ło  d ługoletn iego doświadcze­
nia, D uńczyków ;, posiadało na to ­
m ia s t ■ to , czego kap ita lis tyczny  
przedsiębiorca nie m a o fia r­
nych ludzi.

W  k w ie tn iu  1950 ro ku  p rzy 
siąpiono do w stępnych robót. Po 
de jm u jąć się o lbrzym iego zadania, 
zdawało by się przekraczającego 
m ożliw ości m łodego polskiego ra 
to w n ic tw a  m orskiego k ie ro w n ic ­
tw o  PRO doskonale zdawało sobie 
sprawę z trudności, ja k ie  trzeba 
będzie przezwyciężyć. P o lsk i n u ­
rek, ra to w n ik , techn ik  i  in żyn ie r 
w iedz ie li rów nież, ja k  ważną rze-

Trzeba by ło  załatać i  zabetonować 
o lbrzym ią , bo długości 40 m  i  g łę­
bokości 8 m  w y rw ę  w  lew ej b u r 
cie okrętu. Pow sta ła ona w sku tek 
w ybuchu  torped. W y ję to  z n ie j 
pod wodą ponad 500 ton sta li. W  
p ierw szym  etapie prac uszczelnio 
no grodzie, a następnie ca ły kad­
łub. N u rko w ie  zabetonow ali ogó­
łem  k ilkase t dz iu r w  kad łubie . 
Przed przystąp ieniem  do odpom - 
powania. trzeba by ło  w yciąć 6 po 
k ładów , a m iędzy n im i odciąć po­
k ła d  pancerny o grubości 150 mm. 
Najcięższa, ob fitu jąca  w  szereg 
niebezpiecznych m om entów  by ła  
praca n u rkó w  w  k o tło w n i 1 tu rb i 
no w n i w ra ku . Każdy nieostrożny 
ruch  groz ił śm iercią. „G neisenau” , 
to  okrę t — olbrzym . W nętrze je ­
go to is tn y  la b iry n t: se tk i k o - 
m ór, przejść, w łazów  przy no r- 
m a lnym  stanie o k rę tu . nastręcza­
ły  by  n ie w ą tp liw ie  zwiedzającem u 
trudność o rien tac ji, a cóż dopie­
ro  przy  panu jących ciemnościach, 
ca łko w itym  zalaniu wodą i  g ru ­
bej na k ilkanaśc ie  cen tym etrów  
w a rs tw ie  i łu  i  m u łu . Zm ętn ia ła  
woda zasłaniała ca łkow ic ie  pole 
w idzenia, tysiące niespodzianek, 
pogięte, połam ane ru ry , ostre kan 
ty  stali,* splątane kab le czyhały 
na śm ia łków , k tó rzy  nie ustaw a li 
w  swej pe łnej tru d u  i  poświęce­
n ia  pracy. D zie ln ie  do trzym yw a ła  
im  k ro k u  reszta załogi jednostek 
ra tow niczych. Spawacze: Mońka, 
Bielecki, Uklejewski, Pielecki i 
Sikorowicz, cieśle: Brunon Kreft, 
Wacław Cackowski, Wojciech 
Szwajka i Bernard Myszkowski 
bez p rze rw y sporządzali o lb rzy­
m ie, stalowe p lastry , k tó ry c h .w y

m ia ry  nu rkow ie  podaw ali te le fo­
nicznie.

W spólny w ys iłek  i ko lek tyw na  
praca —.. to główne źród ło zw y­
cięskie j w a lk i o „G neiseunau“ . W 
walce tej zrodziło się szereg uspraw­
nień j pom ysłów rac jona liza to r­
skich. N a jw ażn ie jszy z nich, to 
wynalazek pa ln ika  pom ysłu ślu­
sarzy - spawaczy M ońki i Bielec­
kiego. —  „Biclmoń“, bo tak zało­
ga nazwała pa ln ik  r— przecina 
blachę grubości ponad 150 mm, 
gdy szwedzkie i angielskie p a ln i­
k i  tną  ty lk o  do 75 mm grubości. 
D z ięk i zastosowaniu' ,,B ie lm on ia “ 
nu rko w ie  w  rekordow o k ró tk im  
czasie zdo ła li odciąć pokład pan­
cerny. G rube tom y można by p i­
sać o ludziach z „G neisenau“  (tak 
ich nazyw a ją  koledzy), o ich n ieu ­
stannej, codziennej walce. W  sta 
le j gotowości u trz y m y w a ł dniem  
i  nocą motorzysta Alojzy Resz­
czyński sprzęt ra tow niczy, w y ­
trw a le  sta l na posterunku elek­
tryk ?e „Smoka“ Tomczyński, ob 
sługu jąc w szystkie apara ty ele­
k tryczne, urucham ia jąc te le fony  
podwodne i  podając n u rkom  świa 
t ło  na różne głębokości. Leopold 
Sikorowicz i W iktor Betin n ieu ­
stannie ś ledz ili bieg pracy m oto­
pomp, dźw igów  i  in nych  urządzeń 
m echanicznych, u trzym u jąc  je  w  
doskonałym  stanie.

W  jednym  szeregu z n u rk a m i i  
rob o tn ikam i p ra cow a li inżyniero­
wie i kierownicy —  kpt. W itold  
Poinc. inspektor —  kpt. Franci­
szek Stefanowski i Augustyn Do­
minik, kapitan „Smoka“. N ie  spo 
sób w ym ien ić  w szyskich nazw isk. 
W ystarczy powiedzieć, że n ie  b y ­
ło  członka ekipy, k tó ry  by  nie 
b ra ł żywego udz ia łu  w  pracach. 
P rzy  w ydobyc iu  w ra k u  przeszli 
chrzest "bo jow y m łodz i nu rkow ie , 
absolwenci ku rsu  sopockiego: Jó­
zef Małecki, Janusz Szadkowski, 
Eugeniusz Buczma, Bronisław Le 
w ieki i Anastazy Dąbrowski. Pod 
k ie row n ic tw em * doświadczonych 
kolegów  w y ro ś li on i na pe lnowar 
teściowych fachowców.

Racjonalizatorzy Mońka, i  Bielecki ze swoim palnikiem „Bielmoń“

PRZEZ ostatn ie (iw a tygodnie 
bez p rze rw y dn iem  i  nocą 

w rza ła  praca. K ilkanaśc ie  o lb rzy  
m ich  m otopom p nieustann ie .wy­
rzucało z w n ę trza  w raku, s trum ie  
nie wody. K a d łu b  o k rtjtu  uw h ln ia  
ny  od nacisku
wody, n iem a l n iedostrzegaln ie u - 
nosił się w  górę. 12 września po 
350 dniach uporczyw ej w a lk i o 
każdy m e tr w ra ku , nadszedł 
wreszcie końcow y etap pracy. W  
godzinach w ieczornych w  środę, 
z m ostku kap itańskiego „Sm oka“  
zabrzm ia ł sygnał. Na dźw ięk sy­
reny h o lo w n ik i „Ś w ia to w id “  i  
„H e rku le s “ , uczepione s ta low ym i 
ho lam i u dziobu i ru fy  „G neise­
nau“  —  równocześnie naciągały

hole, ruszając pełną parą naprzód. 
W ra k  drgną ł — nie zm ien ił je d ­
nak swego położenia. O lb rzym i 
k ilk u m e tro w y  w a ł piasku, leżący 
z p raw e j b u rty  un iem oż liw ia ł 
przeholowanie. Z am arli w  trw oź- 
nym  oczekiwaniu wszyscy.. Jakto, 
czyżby cały w ys iłek  na nie?

Oczy nu rków , ra tow n ików , cieś 
li,  spawaczy zwróciły-, się -ku spo­
ko jne j postaci kp t. Poinca. — „N ie  
chce się staruszkow i ruszać z w y  
godnego le ż a -----uspokoił on za­
łogę. , — Z m ien im y taktykę.* m usi­
m y na siłę przebyć w a ł piasko­
w y “ . .

Padają nowe rozkazy. W yrzuco 
na z w indy  ko tw iczne j. „S m oka“  
potężna lin a  stalowa, zaczepia o 
po le r fa lochronu. Równocześnie 
do ru fy  w ra ku , p rz y b ija  dziobem 
„H e rku le s “ .' Naprężona lin a  .ko t­
w iczna, poparta  potężną s iłą  m a­
szyny .H erku lesa “  spycha .rufę 
wraku* w  stronę fa lochronu. , 

N ow y sygnał —  hol, w in d y  zw al 
n ią  się, ¡H e rku le s “  odpływ a, za­
rzuca ho l na ru fę  „G neisenau“  - 
za chw ilę  potężne szarpnięcie dw u 
ho lo w n ików  „Ś w ia tow ida “  i  „H e r 
kulesa“  s ilnym  zryw em  odciąga 
ru fę  w  stronę portu . W ra k  poru 
szył się o k ilk a  m etrów . M anew r 
zostaje powtórzony. Z zapartym  
tchem  pa trzy  cała załoga -ratow­
nicza, zebrana na ru fie .

W olno, p raw ie  n iedostrzega l­
n ie  odala się o lb rzym ie  stalowe 
cie lsko od g łow icy fa lochronu. 
5... 10... 20... 100... 150 m e trów  —  
odległość zwiększa się z każdą se 
kundą. C h w ila  ciszy i  wreszcie je  
den o lb rz y m i o k rzyk  —  „Ruszył, 
ruszył, id z ie !“  Entuz jazm  ogarnął 
w szystkich . Z w ilg o tn ia ły  oczy, 
wzruszenie tam u je  oddech. Z w y ­
cięsko łomocze na w ie trze  rozpos 
ta rta  nad g łow am i b ia ło -czerw o­
na flaga  — umocowana na ru ñ e  
okrę tu  niosącego ongiś śmierć, 
służącego barbarzyńskiem u na­
jeźdźcy, a dziś — bezcenne skarby 
w nętrza kolosa zasilą pokojowe 
budow n ic tw o k ra ju , walczącego u  
boku Zw iązku Radzieckiego o w o l 
ność w szystk ich  lu d z i pracy na 
ca łym  świecie.

„O tw a rliś m y  nową. w span ia łą  
drogę do naszego polskiego po rtu  
— drogę poko ju “  — m ów i ktoś c i 
cho. patrząc na niknące coraz da 
le j 'w  ciemności głow ice fa lo ch ro -
*1

W spania ły sukces po lsk ich ra ­
tow n ikó w , ich pełna poświęcenia 
praca, zapisała z ło tym i zgłoskam i 
nową ka rtę  w  dziejach nie ty lk o  
polskiego, ale św iatowego ra to w ­
n ic tw a  morskiego. Dając państw u 
m ilionow ą  zdobycz pokojową, jesz 
cźe raz w ykaza ł po lsk i robo tn ik , 
technik, inżyn ie r, m arynarz, że 
b liska  m u sprawa w a lk i o socja­
lizm  — w a lk i o pokój.

Z. M .

jego troska o sprzęt
«fecçfflfcf/e o w M B r& ś c ie  z a r o b k ú v u

A J  dłuższego już  czasu na ka- tu,- od w artości z łow ionej ryby , kow e wynagrodzenie od wartości ( J n  r Z i  n iem al noważniejszej N ie brano p rzy tym  pod uwagę ponadplanowych po łow ow  w  
U U  u l ?  rvbaev sygna lizow ali o in ic ja ty w y  rybaka  w walce o wysokości od 3,34 proc. dla szy- 
b r a k S  obow iązującej dotych- plan i tańsze po łowy o p ized h i- pra do 1,1 proc. dla prak tykan ta .

rm iowy zb orowej, • k tó ra  zenie .czasu p ływ an ia  bez rem on- TVT O W Y uk ład  zb io row y przew i 
n ie  odpow iadała a k tu a ln ym  po- tu  i t ro s k i o ca łokszta łt gospo- XV du je  dodatkowe wynagrodzę 
,“  . h „m  nie okreś la jąc na leży- d a rk i na sta tku. Nowy układ nia za oszczędne zuzycie m ateria  
cie warunków  p ła c y ' i  pracy w wprowadza więc: a) wynagrodzę- }ow i  sprzętu, za w łaśc iw ą  k o n - 

-e M yw an ia  i  postojów re -  nie zm ienne za przekroczenie p la - serwację taboru. Cała klasa robot 
montowyćh, nie uw zględn ia jąc nu połowów, stanowiące procent nicza P o lsk i Ludow e j ju ż  dawno 
C eresu is to tnych momentów, de- od w artości ry b y  złow ione j ponad w ypow iedz ia ła  w a lkę  m a rn o tra - 

a „ L h  « rm ,™  rybaka plan,* oraz b ) wynagrodzenie ws-twu m a te ria łó w  i  sprzętu. W
cydujący P , y : x zmienne*.za oszczędność m a te ria - walce te j n ie  może zabraknąć ry

I  rzeczyw iście, obow iązująca }dWt sprzętu ku trow ego i  rem on- baków. M usim y ło w ić  dużo ale 
dotychczas umowa zbiorowa, k to - tów ’„ stanowiące dla  ca łe j załogi i  tan io , m usim y k ra jo w i dostar- 
a dała rybakom  szereg upraw - 40 proc. w artośc i zaoszczędzonych czyć dużo ry b y  tan ie j, k tó ra  by ła
. ł  T  _  __ i . . .  ó t ł  i  OM 7.0  7 . P.  - i  ■ i ;   : „ » . „ „ « ł A i T T  i cz, l z n n c i i m m u a ń anteń, zniosła pokutujący* jeszcze m a te ria łó w  i  rem ontów , 

w  rybo łów stw ie  pańszczyźniany p o m y -lano p rzy tym przede
by powszechnie konsum owana 
przez lu d z i pracy.

y uk ła d  zb io row y stwarzastosunek pomiędzy szyprem i  re- — oo lu n ię c iu  sta łych N ow ? Ł .
sztą członków za łog i, lecz, me zachętę dla rybaków , by ło w il i
m ob ilizow a ła  dość s iln ie  k ie ro - lik w id u ją c  przy p rzy nakładzie  kosztow,

w n ictw a przedsiębiorstw  połowo- l n™ ™ ąz ^ b a k a m i  ceny pa liw a, sieci,
wych do ‘tro s k i o za łog i p ływ a - " ^ “ d ^ n  lin  tw a r^ ch 1 m * k k ic h ’ ’ desek
jace ani rybaków  do w a lk i o ™  W prowadzono na tra ło w ych  itp . Załoga k u tra  o trzy
plan, o tańsze i  coraz obfitsze L tu a ln e  ceny zakupu ry
połowy. Ana liza  wykazała k , ^  ryba ków  in d yw id u a ln ych  i  P ' 'Y „ , ,, ' ^  ,
„ieczność uw zględn ian ia  przy  wy ^ z °dsię L r Stw  spółdzielczych. No l ° rm }e dodatkowego wynagrodze- 
nagradzam u ryba ków  me ty lk o  L  wyższe od dotvchcza ” la ;  tz w ' Pr emn oszczędnościowej,
w artośc i złow ionej ryby , lecz " 0̂ ychy j  dz i^  tem u przy  n ie- dest ° na obliczana co k w a rta ł i  
przede wszystk im  tego, w  ja k i zm ien ionym  procencie od po łow u P rzysługu je ty lk o  ty m  jednost-
sposób zosta ł w ykonany plan po- dorsza. procent od złow ionego śle j ^ t ™ o C°ywisteP T  śrnra-
łowow, jaka  je s t ich rentowność, dzia w z rósł o 16 proc. zaś od łoso- w ow . Jest t °  oczyw iste^ i  spra 
ja k  rybacy walczą o podniesienie gia 0 44 proc., co gw ara n tu je  ry -  w.ledhwe, bow iem  ku te r, k to iy
ich asortymentowności. Wobec dakom  znacznie większe zarobki. p a l iw a "  a ^ '^ h T o z n ^ c z T to
tych braków, w  osta tn ich dniach Równocześnie w id z im y  w  tym  po ' p ' p ’ 'Lycn Ul»“ " ,  w nownoczcM iic w iuzuuy w ty .u  nrzprież żp ip  oszczędza
sierpn ia przedstaw icie le przedsię wazną troskę o asortym ent po ło- p -  > J . .  '  ę uk la d  bio
b io rs tw  połowowych i  Zw iązku w ów  i l e pSze zaopatrzenie rynku . ro^ y  1 stwaPrza dla rybaków  moż-
Zawodowego Pracowników Żeglu- Szczególne znaczenie m a fa k t liw ośc i zwiększenia zarobków  w„UrUsali „ i . ła j  rh io ro - Szczególne znaczenie ma
gl P ,,!p '/n ie ia śm e t i zfozum ia- wprowadzenia ,dodatkow ego wyna stopniu bez porów nania w iększym  

!  ! ,u ia c v  szeretr uunktów  grodzenia za po łow y ponadp lano- n iż dotychczas. Częścią tego uk la  
6t  • 'dotychczas b v łv  nrzvczvną w e i  osiągnięcia oszczędnościowe, du jest regu lam in  wynagrodzenia 

k tó re  l „ i !  Z na jdz ie  to  odbicie w  obniżce ce- rów n ież za patroszenie ry b  na mo
nieporozum ień ^ m ię d z y  admm ryby) prZeznaczone.i d la  celów rzu, k tó re  jest jednym  ze sposo-
s trac ją  i  lyba łcam l, a  od c , aprowizaćyjnych, niezależnie od bów  podwyższenia asortym entu 
ściśle określa ją w a ru n k i p łacy t PgQ  ̂ ze wpJły n i e na dalszy wzrost ryby . Patroszenie to  jest obecnie 
pracy. zarobków  rybaka. T ak np. p rzy  doda tkow ym  zarobkiem  rybaków ,

D otychczasowy zarobeki ryb a - w yko na n iu  miesięcznego p lanu po N iezależnie od tego, opłacany jest 
ków składał się ze stałego ło w ów  w  130 proc., rybacy o trz y - osobno każdy k ilo g ra m  w ą troby  

wynagrodzenia miesięcznego, nie muj.ą poza no rm a lnym  procentem  oddanej do nr>.gazynu. 
zależnego od połowów ' i  procen- od w artośc i z łow ione j ryb y  dodat Dotychczas uk ład  zb iorow y nie

rozw iązyw a ł należycie zagadnie- uk ładu  jest u regu low anie sprawy 
n ia  pracy załóg w  czasie postoju odpoczynku rybaków . D o tych - 
k u tra . Np. postój rem ontow y jed  czasowy uk ład  nie  wspom inał o 
nos tk i p ływ a jące j b y ł d la  każde- pracy na m orzu w  niedziele i  
go rybaka  równoznaczny z ob n i- d n i świąteczne: w  okresie w a lk i 
żeniem zarobków, gdyż o trzym y- o w yko rzystan ie  ja k  na jw iększe j 
w a ł on w  czasie jego trw a n ia  t y l -  ilośc i dn i po łowow ych b y ły  z tego 
ko miesięczne wynagrodzenie sta powodu n ieporozum ienia m iędzy 
łe. N ow y uk ła d  um ożliw ia  za trud  adm in is trac ją  i  załogami. Obecny 
n ien ie  ryba ków  na lądzie zgodnie uk ład  m ów i w yraźn ie : „W zam ian 
z ich k w a lif ik a c ja m i, p rze w id u - za każdą niedzielę lu b  św ięto spę 
jąc w  tych  w ypadkach opłacanie dzońe na morzu, rybacy o trzym u ją  
ich na zasadach, obow iązujących 1 dzień w o ln y  od pracy w czasie 
W szystkich p racow n ików  lądo - sztorm u itp “ . U ła tw i to  jeszcze 
wych. W ysokość uposażenia, u re - lepsze w yko rzys tan ie  , wszystk ich 
gu lu je  społeczna kom is ja  k w a lif i  pogodnych 4 n,i św iątecznych dla 
kacyjna , okreś la jąc je  na podsta po łow ów  ryb.
w ie  ta b licy  zaszeregować, dołączo Tyf ow y uk ła d  zb io row y w  ry b o - 
ne j do uk ładu. W  ten sposób u - -t '  łów stw ie  jest wyrazem  socja 
k ład  um o ż liw ia  wzrost zarobków listycznego postępu, ja k i się w  
naw et w tedy, gdy, rybacy  nie p ły -  n im  dokonał w  ostatn ich latach, 
w a ją  na morzu. W iadom o bowiem , N akłada on na rybaków  poważne 
że przy akordow ym  systemie p ra  zadania, w łączając ich do w a lk i o 
cy w  s ieciarn iach i  warsztatach za P lan 6- le tn i, o rea lizację  zadań so 
robek ten będzie zależny od rze- cja listycznego budow nictw a w  Pol 
czyw iście w yko nyw a ne j pracy. Sce Ludow e j. JŚk wiadom o, po- 
N ie w o lno pom inąć rów nież tak ie  przedni uk ład  nie  został na leży- 
go m om entu, ja k  wzrost k w a lif i-  cie spopu laryzow any wśród ryba 
k a c ji załogi, m oż liw y  do uzyska- ków  i  obecnie Zw iązek Zawodowy 
n ia  na te j drodze. Znajdzie  on po P racow n ików  Żeglug i i  orgąn iza- 
ważne odbicie w  p re m ii oszczę- cje  p a rty jn e  p rzy  „A rce “  i  „D a l-  
dnościowej, uzyskanej dz ięk i b a r-  m orze“  pow inny  ż  n im  dokład- 
dziej starannem u u trzym an iu  k u t n ie zapoznać załogi p ływ ające, w y  
ra i lepszej gospodarce m a te ria - jaśnie im  korzyści ja k ie  przynosi, 
łow ej. m ożliwości podn ie.ien ia  zarob-

N ow y układ zb iorow y określa ków, szczególnie w skazując ja k  
rów nież zadania załóg podczas, bardzo o ich wzroście decyduje 
k ró tk ie go  postoju w  porcie, na - rzeczyw isty w ys iłek  i  troska o 
k łada jąc  na nie  obowiązek uzu- sprzęt po łowow y. P opu laryzow a- 
pe łn ienia wyposażenia, dokonyw a lbe uk ład u  pow inno być uważane 
nia prac renąontowo -  konserw a- za w ażną część składową pracy 
cy jnych  itp ., co pozw o li na pod- po lityczne j w  przdsiębiorstw ąch 
niesienie stanu technicznego je d - po łowow ych. Od należytego je j 
no s tk i p ływ a jące j i  sprzętu. W pro w ykonan ia  zależy bowiem  to, czy 
wadza rów nież poza wynagrodzę rybacy będą zna li swoje zadania, 
n iem  dotychczasowym  za udzia ł będą u m ie li je  należycie rozum ieć 
W pracach ratow niczych, dodat- j  w ykonyw ać. A  zadania te — tó 
kow e wynagrodzenie zą. skutecz- uspraw nien ie eksploatacji je d ­
ną akcję w  wysokości 50 proc. nostek p ływ a jących  i  obniżenie 
dotychczasowego wynag '-Lenia. ceny  ryby,

W ażnym  osiągnięciem nowego
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Zwycięski rejs m/s „W arta"
O R G A N IZ A C JA  

P A R T Y JN A

T )o  sta lowych pomostach, ze postanowiono, że statek wyjdzie  radzieckie zboże do Bombaju dla nem planu rocznego P ■ '
•t zgrzytem  i  szczękiem, przesu- w morze natychm iast, że zało- zwalczenia k lęsk i głouu. _ ' v b-  " aro'  

w a ją  się o lbrzym ie  dźw igi. Co g i pokładowa i  hotelowa w  cią- śnie ta  świadomość konieczności 
chw ilę  chw y ta k i zn ika ją  w  lukach  gu trzech tygędn i doprowadzą po sp ra w iły , ze czyszczenie luków K IE R O W A Ł A  
statku, by później łagodnym  łu - k ład, messy i  kab iny do porząd- i  przygotowanie ich pod załadu 
kiem  opaść na niskie, pękate bar ku, załoga maszynowa napraw i nek zboza trwało — przy wytężonej w  czym tk w i przyczyna tak
k i stoiace m iędzy ke ja  a b u rtą  centralne ogrzewanie we w ła- pracy całej za łog i —  zaledwie -U w iejk ich  sukcesów załog i m/s 
s ta tku  i  wrzucić w  ich nienasyco snym  zakresie, a czas trw an ia  godzin i  sta tek został podstaw » >(W a rta “  ? Przede w szystk im  w 
ne w nętrza nową porcję rudy. podróży do C h inw angtao przez ny pod załadunek w  Noworosyj- tym> że organizacja pa rty jna , 
To m/s „W a rta “  rozładowuje się G ib ra lta r, P ort Said, Aden j Dei sku na 5 godzin przed term inem , k tó re j sekretarzem je s t asystent 
na nabrzeżu „H u k “  w  Szczeci- ren (łącznie 11954 m il)  nie ty l-  P rzy w ym ianie panewek głów- pokładowy tow. Zenon L e w it Tak 
n j e_ " ”  ko nie zostanie przedłużony, ale neg0 s iln ika , odlanych w  P ort tycznie pe łn iła  kierowniczą rolę

A n i ze-wnętrzny ani wewnętrz skrócony o t rz y  dni. Said, załoga maszynowni, por- na sta tku , że organizacja związ
ny w yg ląd tego 'szarego kolosa Tak #  si współzawodnic wana przykładem  m otorzysty kowa m im o w ie lu  braków  była  
niczym nie świadczy, że „W a rta “  tw 0 m iędzy pokladem, hotelem tow. Jozefa Sowy j  I I I  mecha- transm is ją  łączącą członków
w róc iła  z trwającego blisko 8 i maszynownią. R ezulta ty nie da nika tow . W ójc ika pracowała p a r t i i z bezparty jnym i m aryna-

SZYBCIEJ, W IĘCEJ, LE P IE J

miesięcy re jsu  do Chin Ludowych i v ”  na^sieb ie  długo czekać. Sta- P raw ie po 24 godziny na dobę; rzam i, a organizacja ZM P była  
i  przebyła trasę 35 046 m il mor- tek  doprowadzono do porządku w  pierścienie tłokowe wymieniano pierwszym  pomocnikiem organi 
Skich. Panująca na całym  pokła cia}, u f jwóch tygodni a do Chin- w  rekordowym  tempie, kolejno, zacji pa rty jne j. Dzia ło się tak  
dzie wzorowa czystość i  porzą- w aa„.tao W a rta “  p rzyby ła  nie o Podczas Postojow w  portach, ze dlatego ze organizacja p a rty jn a  
dek niczym  nie przypom inają trz y  a 0 5 dni wcześniej n iż prze by nie zatrzym ać sta tku  i  nie ko- kierowa a pracą związkową i o- 
stanu, w  ja k im  znajdowała się widy’wał  plan. To b y ł p ierwszy « y * “  z P°mocy obcycb P ^ o w a ła  się kołem ZM P, in te re
„W a rta “  wychodząc w  dniu 26 sukęes zało„ :  w iedenastei po- m - Zetem pow cyz pokładu R a » in  sowala się zagadnieniam i produk- 
stycznia br. z Gdym w swój dru drózv m/s W a rta “  J ? sk l> Pet l,c k > i K ub° 'v nie powie- cy jn ym i s ta tku  i p o tra f iła  współ
g i re js  do Chin. ”  dzie li, że m otory to sprawa mo nie z k ierownictwem  gospodar-

Później, ju ż  w drodze pow rot torzystów , a zeszli do maszyny czym w y tw o rzyć  wśród załogi
PIERW SZE TRUD NO ŚCI ne j do k ra ju , gdy rad io te legra- pomagać. Do dnia 1 czerwca za atm osferę tro s k i o wspólne do-

f is ta  p rz y ją ł depeszę z Gdyni, że oszczędzono 98 ton ropy. bro, ja k im  jes t statek. O prze ja
Już w tedy załoga napotka ła i adunek w ieziony z Chin trzeba W nrnwdzie oszczędności te wach tro s k i i  je j w ynikach

pierwsze trudności w  rea liza - wyładować w radzieckim  porcie „ „  remont v i  p isaliśm y już  wyżej, ale należy
c ji planu re jsu, nakreślonego czarnom orskim  i zabrać z Nowo dłużonv a nóźniei znowu Przypomnieć, że załoga „W a r ty “  
przez kpt. Cielewieza na p ierw  rosy j ska zboże dla głodujących p ’ ¡ „ 0nv re is  ale nie czekając na odgórne wnioski
szym z comiesięcznych zebrań za Indii> n iek tó rzy  członkowie za- F zezJ 183 Poo ton zaoszczędzonej 1 wskazówki, sama, z w łasnej 
łog i. Okazało się m ianowicie ze ło g i m ie li wątp liw ości czy statek ^  n r^w ie ż liś m Y  do Szczeci- in ic ja ty w y  prze ję ła statek pod

s^a tekT o8 p o e c ie  z ^ f e r w S o  ^  ^  k tó ry  -c ja lis ty c z n ą  opiekę,
re jsu na Daleki Wschód, centra l- “  NaSze maszyny ledw ie_ dy- p rze ją ł pod socjalistyczną opie- 

J _ ___  sza, w czerwcu m ie liśm y isc na k e w sżystkie urządzenia i  zbior-
z n ię c f r T Vpopękania “ przewodów ^ ocznię' 7 *  N ie damy rady prZe n ik i Pa liw a na sta tku. Podczas współzawodnictwa w
nie działa, a na s ta tku  jes t du- dluzyc le Jsu ~  m ów ili. X ta k  j edenasta podróż m/s walce o skrócenie czasu podróży
żo prac, k tó re  mogą statek prze Znowu odbyło się zebranie ca- „W a rta “  zakończyła się na 107 i przedłużenie re jsu, bez s tra t dla 
trzym ać miesiąc w  porcie. Gro- łe j załogi. Dyskutowano tak  obrotach s iln ika  (z Gdyni wysz- s ta tku  i państwa, w y ro ś li tacy 
z iło  to  opóźnieniem w yjścia  długo, aż wszyscy zrozum ieli ko ła na 80), z 20 tonam i zaoszczę- przodownicy pracy ja k  st. m ary  
„W a r ty “  w  rejs. Wówczas nieczność przedłużenia re jsu  i  dzonej ropy, przedłużonym okre- narz tow. Jerzy Rybak, w ybrany 
na zebraniu, po przedyskutowa- wszyscy zostali przekonani, że sem bezremontowego p ływ an ia  o ostatn io delegatem załogowym, 
n iu  wszystkich „za “  i  „p rzec iw “  trzeba ja k  na jszybciej zawieźć 3 miesiące i  20 dni przed te rm i- w s p o m n ia n i]u ż  tow . tow. Sowa

i W ójc ik , IV  m echanik tow . M a­
czuga, m otorzysta-zetem powiec 
Szawczyk, bosman M oshouti, je ­
den z trzech greckich m arynarzy 
p ływ ających na „W arc ie “ , zetem­
powcy z załogi pokładowej K u - 
bow, Łyszkow ski i  K am ińsk i o- 
raz tow. A leksander Żołn ierek z 
załogi hote low ej.

O te j walce, toczonej w tro p i­
ka lnych warunkach, w maszynów 
ni, gdzie dosłownie n i t  by ło  czym 
oddychać opowiada po prostu I I I  
mechanik tow. W ó jc ik : —  „N ie  
m ogliśm y przecież dopuścić do te 
go, by statek u tkn ą ł gdzieś w  ja ­
k ie jś  kap ita lis tyczne j stoczni i 
nie w ykona ł swojego zadania“ . 
— A  Sowa dodaje: — „W  żad­
nym wypadku nie m og liśm y za­
wieść zaufania, ja k im  obdarzono 
nas w  k ra ju , pow ierzając zadanie 
przewiezienia radzieckiego zboża 
od In d ii. W iem y, że p rzyczyn iliś ­
m y się tym  do ura tow ania od 
śn re rc i głodowej setek istn ień 
ludzkich, do wzmożenia s ił św ia­
towego obozu obrońców poko ju “ .

Tak m yślą i czują na „W arc ie “  
nie ty lk o  W ó jc ik  i  Sowa. Słowa 
wypowiedziane przez nich, są sło 
wam i całej załogi, k tó ra  św iado­
mie, pod kierownictwem  swojej 
o rgan izacji p a rty jn e j pracuje nad 
rea lizacją  hasła: „Dla Planu 6- 
letniego, dla pokoju pracujem y 
szybciej, w yda jn ie j i  lep ie j“ .

Zed.

Technikum Morskie w Gdyni kuźniq kadr przyszłych oficerów
C z a rę  m u ry  Techn ikum  M e- i  nowe życie, podobnie ja k  ich uczcie się_ rozszerzać swe horyzonty 
^  chanicznego M orskiego w  rodzice swą pracą na ro l i czy polityczne'i wiedzę, fachową''.

Gdvni oży ły  w  dniu 16 września przy w arsztac ie  P ow itany burzą oklasków  wcha
Owa rem rnzmńw ,• żvwn 7 MP- dzi na trybun ę  sekretarz PZPR
owska piosenka Wszędzie tę tn i ,  Przedstawicielka Ministerstwa Kom P M H  tow. Stulą, .który  
życie i radość Duża sala a u li Zeglu?> tow - Żeglerowa m ów i o kończy swe przemówienie 
szkolnei iest odśw iętnie p rzyb ra - zadan' acb m łodzieży, k tó ra  w y -  słowami: „ Uczcie się drodzy koledzy, 
n a - z d o b ią 'ia  D ortre ty  orzywód- b ra *a trudną , lecz zaszczytną pra- ponieważ trudne zadania budowy 
ców p ro le ta ria tu  wodzów klasy cę na morzu. „Młodzież ta musi w y  socjalizmu wymagają dużego wysiłku 
robotn icze i Len ina S talina i ch°w}'wac. w duc,m Patriotyzmu, wysokich kwalifikacji“ . 
transD arenty G ranatowe m undu- "}dosci °i^yzny i  internacjonalizmu. Uroczystość zakończono odśpie- 
r y  nnlete sa na zdrowych s il-  marynarz, obywatel pań- waniem  Międzynarodówki.ry  opięte są na zdrowych, s il 
nych ram ionach i  p iersiach sy- siwa zdążającego do socjalizmu wyz-

nów  robotniczych chłopów,
przyszłych w ilk ó w  m orskich.

był się mrzonek 
przygodach, 
dys „ złota

awanturniczych
*  *  *

których marzyła kie- Od ju tra  uczyć się będą razem 
miodzie:“  w sanacyjnej Ryszard K ozie ła  syn robo tn ika  z

k tó rzy  w  tych m urach zdobywać ^  wychowawczej Ostródy, H e n ryk  W arnaw ln  syn
będą wiedzę, by wyrosę na dziel- h M u j ■- ... ^  h Ame. in te ligen ta  pracującego i Edward
nych m aryna rzy  P o lsk i L u d o - hmów { iaJ ch imveria. M ądrzek syn chłopa. Szkoła zmie
wej. Za stołem prezyd ia lnym  za Usl k; ra(lio • ' Wrcho. n iła  swoje oblicze, w  je j m u-
s ied li przedstaw icie le szkoły. M i — ’ -------  ------ ------------  —
nisterstw a Żeglugi,

__ ,  wankowie Technikum -  kończy mów rach . u,Czą si<? ,te r?z ro-
- , K om ite tu  czvnj — muszą być jak rart-iercy ma Lo tn ikó w  i  chłopow Szko a nie

PZPR PM H , ZMP, przodownic* rvnnTZf _  iwiadomi h ceUw ,• jest ju z  ja k  kiedyś, przed w o jną
„p rz y w ile je m  bogaczy“ .na u k i i  p racy społecznej. Na sali 

uczniow ie j  ich  rodziny. Z wszyst ' Teraz wychodzą z n ie j rok
k ich  tw a rzy  b ije  radość i duma. , — Wasi starsi koledzy w czasie rocznie tacy ludzie  ja k  m echanik 
Bo jakże się tu  n ie  cieszyć w  swych rejsów do portów ZSRR dużo Kochański, W ieczorek i  in n i. k tó  
przededniu rozpoczęcia nauk i, nauczyli się od młodzieży radzieckiej rzy przodu jąc w  pracy, swym  
gdy w id z i się szczęśliwą przysz- — powiedział dyr. szkoły tow. Jurę- tw órczym  w ys iłk ie m  zb liża ją  nas 
łość, gdy odczuwa się troskę j o- wicz. — Widzieli je j wspaniałe osiąg- do w ie lk iego celu — socjalizm u, 
piekę państwa o naszą młodzież, nięcia w pracy i  w nauce pod kie- T a k im i staną się kiedyś ci, k to - 
k tó ra  przez naukę w  szkole w y- rownictwem leninowskiego Komso rzy  rozpoczęli dziś naukę w  Tech 
kuw ać będzie lepszą przyszłość molu. Za przykładem Komsomolu n ikum .

Pierwsze przedszkole dla dzieci marynarzy
1YT a jm łodsi nasi obywatele 
!• ^ ntnp7nnP sa Pnls

— na k tó rych  dzieci odpoczywają W catym budynku panuje wzo 
1 dzieci, otoczone są w  Polsce po obiedzie. rowa czystość. Z przedszkola ko

Ludow ej tro s k liw ą  opieką. O- 
twarcie p :erwszego przedszkola 
dla dzieci p racow ników  P M H  w  
G dyn i — to dalsza cegiełka w  re 
a lizac ji . w ie lk iego planu zdoby­
czy socjalnych św iata pracy.

O fic ja lnego otw arcia  przed­
szkola dokonał w  dn iu  16 wrześ 
nia br. tow . Szm idt, w iceprze­
wodniczący MRN, przy udziale 
przedstaw ic ie li K om ite tu  PZPR.
ZZPŻ, rady zakładowej, L ig i Ko 
biet, d y re k c ji i liczn ie  zebranych 
m arynarzy i  ich rodzin.

Zebrani zw iedz ili gabinet le 
karsk i, izo latkę szatnię, um ywał 
nię, n a trysk i i  kuchnię. Podzi 
w ia li jasną i  dużą salę zajęć o 
n iz iu tk ic h  sto likach i m in ja tu ro  
wych krzesełkach oraz św ie tlicę  
— salę zabaw wyposażoną boga 
to w  la lk i, konie, wózeczki, ro 
wery, pociągi, k lock i itp . — we 
wszystko, co baw i dziecko.

K ie ro w n ik  socjalny P M H  tow 
Irena  Jędrasikowa w raz z k ie  
row niczką przedszkola B ro n is ła ­
wą Pietkiewicz pom yśla ły  rze 
czyw iście o każdej drobnostce 
potrzebnej dla wygody i  zabawy 
dziec’aków. Przedszkole zaopa 
trzone jest w układanki i łam 
g łów k i, w yrabia jące orien tac ję  i 
spostrzegawczość u dziecka. Jas­
nym  drzewem  po łysku ją  leżaki.

rzysta spora grom adka — 120 
dzieci. Są to có rk i i synow ie m a­
rynarzy. Nauczyły się ju ż  w ie r­
szyków. piosenek i śmiało p rodu ­
ku ją  się przed zebranym i.

M aleńka, 4-le tn ia  Teresa B a r­
tosiak jest córeczką stewarda z 
„P iasta“ , a m am usia je j rów nież 
pracuje. Tereska poprzednio cho­
dziła  do żłobka, ale tu  w  przed­
szkolu bardzie j je j się podoba 
— panie wychowawczynie są bar 
dzo dobre, jes t dużo zabawek i 
smaczne jedzenie. Tereska dwa 
miesiące nie w idz ia ła  tatusia — 
troszkę za n im  tęskn i i boi się, 
że tatuś je j nie pozna, bo taka 
duża ju ż  urosła...

Dzieci podzielone są na 3 g ru ­
py. O p ieku ją  się n im i w y k w a li f i­
kowane wychowawczynie, k tóre 
w ype łn ia ją  im  czas nie ty lk o  za­
bawą ale i „poważną“  pracą 
D w ie i pól godziny dziennie po­
święcone są na prace ręczne i 
dydaktyczne. D z iew czynki i 
chłopcy uczą się ko lek tyw ne j 
pracy, współżycia, porządku i 
systematyczności. ,

S e tk i i tysiące dzieci wycho­
wywanych w żłobkach j przed- 
zkolach Polsk! Ludowej — t r 

przysz li pełnowartościow i oby., 
tele szczęśliwej O jczyzny.

» W  l a .

M/s „Warta“

List towarzyszy radzieckich
d o  martjnurjttj PM H

Rada zakładowa ZZPZ przy Polskich Liniach Oceanicznych 
napisała lis t do towarzyszy, marynarzy - związkowców obwoau 
murmańskiego zapoznając icli z osiągnięciami załóg PM H i me­
todami pracy związku. W odpowiedzi związkowcy-marynarze 
radzieccy nadesłali obszerny lis t z życzeniami, w którym  opi 
suią wspaniałe osiągnięcia marynarzy radzieckich i zapoznają 
naszych związkowców z osiągnięciami socjalnymi marynarzy 
i ich rodzin "w Kraju Rad. List ten podajemy w tłumaczeniu.

DO R A D Y  Z A K ŁA D O W E J „P O LS K IC H  L IN I I  O C E A N IC Z­
N Y C H “  W  G D Y N I

DRODZY TO W A R ZY S ZE !
Bardzo dziękujem y za Wasz przy jazny lis t, z którego 

dowiedzieliśmy się w ie lu interesujących rzeczy z życia po l­
skich m arynarzy i  ich w a lk i o wykonanie P lanu 6-letniego. 
Pozdraw iam y Was serdecznie w związku z W aszym i osiąg­
nięciam i. Cieszymy się, że m ieliście okazję zapoznania się 
z metodami pracy m arynarzy s ta tku  „A kadem ik K ry ló w ' 
i  w ykorzystan ia  ich doświadczeń u siebie.

M arynarze M urm ańskiego M orskiego Basenu razem ze 
w szystk im i pracującym i, pod k ierownictwem  p a r t i i bolszewi­
ków i  naszego ukochanego wodza i  nauczyciela tow. S talina, 
o fia rn ie  walczą o szybsze zbudowanie komunistycznego spo­
łeczeństwa w naszym kra ju . Budownictwo komunizmu, w  k tó ­
rym  biorą ak tyw ny udzia ł m iliony pracujących naszego k ra ­
ju , zrodziło potężny entuzjazm  pracy wśród sz.erokich mas. 
Leninowska idea socjalistycznego współzawodnictwa została 
wcielona w życie. Socjalistyczne współzawodnictwo sta ło  się 
najważniejszą podstawą naszych gospodarczych zwycięstw

W  żegludze, ta k  samo ja k  i  we wszystkich dziedzinach go 
spodarki narodowej, socjalistyczne współzawodnictwo rodzi 
twórczą energię i  in ic ja tyw ę  mas pracujących. Na statkach 
w yro ś li w y b itn i nowatorzy, k tó rzy  przyczyn ia ją  się do roz­
woju transportu  morskiego. Za przykładem  przodujących za­
łóg  m orskie j żeglugi, m arynarze ze sta tków  M urm ańskie j 
Żeglugi w z ię li swe jednostki pod socjalistyczną opiekę.

Sens tego współzawodnictwa leży w tym , że załoga po­
dejm uje socjalistyczne zobowiązania celem zapewnienia wzo­
rowego u trzym an ia  i  bezawaryjnej pracy mechanizmów i 
urządzeń statkow ych oraz całej jednostki. B iorąc pod so­
cja listyczną opiekę s ta tk i, członkowie załog i u trzym u ją  je 
we wzorowym  stanie i  drogą codziennej, uważnej opieki nad 
n im i osiągają przedłużenie czasu ich eksploatacji bez prze­
prowadzania rem ontu stoczniowego. M arynarze murmańscy 
W ytrwale i  uparcie walczą o zastosowanie g ra fik u  czasu, o 
oszczędność pa liw a i  smarów. Obecnie do współzawodnictwa 
tego rodzaju p rzys tąp iły  w szystkie s ta tk i naszej żeglugi. 
G ra fik  czasu, je s t to  rozplanowanie w czasie wszystkich prac 
na s ta tku  według wacht i  czynności dokonywanych. W pro­
wadzenie g ra fiku  czasu um ożliw iło  każdemu członkowi za­
łog i zorientowanie się, na jak ich  konkretn ie  czynnościach ile 
czasu można zaoszczędzić, ja ka  wachta i  k to  spośród załogi 
osiąga najlepsze w ska źn ik i pracy, ja k  są wykonywane socja 
listyczne zobowiązania w spraw ie skrócenia czasokresu re j­
sów, oszczędności pa liw a i  obniżenie kosztow własnych oraz 
przewozów. M arynarze M urm ańskie j żeg lug i są całkow icie 
pochłonięci sprawą wykonywania zadań pokojowego budow­
nictw a. Jesteśmy szczęśliw i i  dum ni z tego, że żyjem y w k ra ­
ju  walczącym o u trw a len ie  pokoju na całym  świecie. P artia  
i rząd otaczają ojcowską opieką i szczególną uwagą podbie­
gunowych m arynarzy radzieckiej m aryna rk i handlowej. Z ro ­
ku na rok coraz bardziej w zrasta ją  nasze płace.

Rokrocznie se tk i m arynarzy i członków ich rodzin o trzy ­
m ują skierowania do najlepszych uzdrow isk Zw iązku Ra­
dzieckiego, do sanatoriów i  domów wypoczynkowych. Z fu n ­
duszów państwowych, ubezpieczeń socjalnych, w ramach 
bezpłatnie o trzym yw anych skierowań lub  na jw yże j z pokry ­
ciem 30 proc. kosztów leczą się i  odpoczywają m arynarze 
i  robotnicy po rtow i. W ie lką troską są otoczone dzieci m ary­
narzy. W  naszym porcie is tn ie je  ogródek jordanowski. Dzieci 
m arynarzy w yjeżdżają w lecie na obozy pionierskie. Szcze­
gólną uwagę poświecą się spraw ie zorganizowania w łaści­
wego i dobrze zrozumianego odpoczynku m arynarzy po p ra­
cy. Na wszystkich statkach są k a ju ty  wypoczynkowe i do­
brze zaopatrzone b ilio teczki. W szystkie jednostk i posiadają 
apara tu rę kinową, ins trum en ty  muzyczne, apara ty radiowe, 
szachy, warcaby oraz różnorodny sprzęt sportowy.

W  M urm ańsku is tn ie je  k lub  m arynarzy, k ilka  boisk 
sportowych, b ib lio tek i i  inne in s ty tu c je  ku ltu ra lne . K om ite t 
Basenu Związku Zawodowego Pracowników T ransportu  M or­
skiego rokrocznie asygnuje poważne sumy na inwestycje na 
statkach i  w domach k u ltu ry . W ie lu  m arynarzy i  członków ich 
rodzin bierze aktyw ny udzia ł w zespołach tea tra lnych , m u­
zycznych, chóralnych i kołach sportowych.

Drodzy Towarzysze —  z w ie lką przyjem nością będzie­
my prowadzić z W am i korespondencję i wym ianę doświad­
czeń. Jesteśmy przekonani, że kon takt między nam i będzie 
sp rzy ja ł spraw ie dalszego wzmocnienia p rzy jaźn i między ro ­
bo tn ikam i naszych kra jów .

P rzy jm ijc ie  Towarzysze nasze gorące, przyjacie lskie  po­
zdrowienia z okaz ji siódmej rocznicy wyzwolenia narodu 
polskiego spod ja rzm a hitlerowskiego faszyzm u oraz życze­
nia nowych sukcesów w Waszej szlachetnej pracy dla dobra 
polskiego narodu.

Z przy jac ie lsk im  pozdrowieniem 
Z polecenia M urm ańskiego Basenowego Kom ite tu 
Związku Zawodowego Pracowników M ofsk c o  

T ransportu  
( — ) M IC H  IN  

Z-ca przewodniczącego

‘ ■ *  + *  <r ■ > *  ^  ^  ^  V

S/s „Narocz" dba o kadry
S/s „N  rocz“ , k tó ry  -w I I I  kw a r- Stopień asystenta maszynowego 

tale współzawodnictwa pracy w y o trzym a ł w  tym  karnym czasie Ta 
Suwa się na jedno z czołowych 1pusz Tokarsk i 
m ie jsc PM Ż, b iją c  inne s ta tk i w
te j ka tego rii, specjalnie trosk liw ą  *<* „Narocz' spodziewa
opieką otacza kad ry  młodzieżowe się, że nowoawansowani n ie  za- 
O statn io o trzym a li awans społe- wiodą zaufania, ja k ie  im  okaza- 
czny zetempowcy pok ładow i W i j  podiitawowa organizacja par 
to ld  K olenda na młodszego a la  ,  . . . .  . . .. „  . _
nusz K o łeck i na starszego m ary ty Jna 1 kierown vo statku, lecz
tarza. W yró żn ili się onj socja jeszcze wzmogą czujność i p il 

iis tycznym  stosunkiem  do pracy, ność,
pracow itością, p ilnością  oraz ko - W A W R ZE K
leżeństwem, korespondent
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Portow cy gdyńscy
przygoto ira li się do ujzmożonych przeładunkom  jesiennych

Okres jes ienny jest w  p rze ładunkach  po rtow ych  okresem m a- Jasku ła z 35 brygady, S tefan U ry  
sowcgo przerzutu  tow arów . W a lka  o skrócenie czasu postoju s ta t- ga z 33, W ilh e lm  B rzez ińsk i z 42, 
ków , o szybszy w y ładunek i  załadunek, szybszy obrót wagonów S ufczyński i  in n i ru szy li do p ra - 
ko le jo w ych  niezbędnych dla obsługi masy tow arow e j, a wreszcie cy. Jeszcze w  ty m  dn iu  zaczęły 
techniczne przygotow anie portów  do te j a k c ji s ta ły  sic ostatn io w p ływ ać zobowiązania poszczegól 
tem atem  obrad rozszerzonych egzekutyw  kom ite tó w  po rtow ych  nych brygad. P ierwsze pod ję ły  
PZPR. uch w a ły  zwiększenia w yda jnośc i

pracy brygady n r  n r  52. 61 i  67.

NA  odbyte j w  pierwszej po łow ie dzie tow . K ow a lsk i, wspóln ie  z N iem ało pracy m ia ł tow . Soczyń- 
październ ika naradzie egzeku- g rupow ym  tow. Zaradzk im  p rzy - skb przewodniczący t ró jk i.  Coraz 

ty w y  po rtu  gdyńskiego, om ów io- s tą p ili do akc ji. Załoga taśmoWca p, tl0wa brygada składa ła m eldu 
no i  usta lono W ytyczne planowego i  rob o tn icy  p racu jący p rzy zała- nek 0 podjęciu zobowiązania pod 
przeprowadzenia a k c ji p rzerzutu dunkach zrozum ie li in tenc je  k ie -  ^ryżs^enia w ydajności. B rygada 
m asy tow a row e j w  porcie. W  opar row nictw a. „P o r t nasz m usi w y -  34 tow  c h y rk a  jest jedną z przo 
c iu  o w ytyczne u tw orzono m. in . grać w a lkę  o przewozy nie  bę- du jących w  porcie. W yrab ia  prze 
specja lne b rygady  sprzętowe na dziem y p ła c il i do la ram i za przes- Cię'tn ie 171 proc. norm y. R obo tn i- 
poszczególnych odcinkach re jon u  to je “  —■ ośw iadczyli robotn icy. cy je j b rygady  pos tanow ili pod- 
oraz kom órkę  sprzętu zmechanizo W  rezu ltacie  załogi obu nabrzeży: n j eść w ydajność do 200 proc. nor 
wanego, zapoznano rob o tn ików  z Duńskiego i  Holenderskiego, poo ¡-^y.

L iczn iem etodą inż* K ow alow a, p rzystą - ję ły  zobowiązania uspraw nien ia  m n lv .va,v  m e ldunk i-
piono do u rucham ian ia  na nabrze i  przyspieszenia ładunków  M. m. L  c: ie a p y  y  ,
żu w ag pom ysłu ob. Kosza. P rze- w szystk ie  trz y  zm iany tasm owca 2Ldążność z 164 5 p ro "
prowadzane są rów nież prace nad stalowego zobow iązały się, dzię i brygada 68 z
ośw ietlen iem  w nę trz  wagonów i  lepszej o rgan izac ji p racy i  współ 0 P -... , ■. VS<t
ram p y p rzy  wadze tow a rów  m a- pracy z ekspedycją i  trym e rką , 151 proc. do> l»o Pr °c • *
sow ychPbudowa prze jazdów  i  na - podnieść w ydajność p rze ładunku gada 42 z 142 proc. do 162 pioc. 
w ie rzch n i p rzy  magazynach po- o 1,5 proc. . . . no rm y  -
szczególnych nabrzeży. Powzięto R obotn icy postanow ili także Do dnia 22 -września wszyst- 
rów nież uchw a ły  w  spraw ie p rzy  w ykonać do końca październ ika k ie b rygady prze ładunkow e od- 
spieszenia obrotu wagonów węglo prace naprawcze na teren ie nabrze u  zg łos iły  swoje zobowiążą
w ych  z 36 godz. na 24, tra n z y to - ża o ■ w artośc i 640 roboczogodzin. n j a. Dadzą one w  sumie poważ- 
w ych  z 12 na 8 i  pozostałych z 8 N ie  skończyła się tu  jednak in i-  ne ogzCzędności i  u ła tw ią  sprawne 
na 6 godzin. W  zw iązku  z ty m  ko c ja tyw a  załogi. Zorganizowano bo przeprowadzenie jesiennych prze 
le jow a  służba ruchow o -  hand lo  w iem  zastępczą brygadę w  sk ła - ładunków , 
w a w  porcie w inna  p rzy jąć  w a - dzie 10 ludz i. Towarzysze: K o w a l
run ek  obsługi nabrzeży w  odstę- ski, Zaradzki, Czyżak, W a lkow icz  T) Y ŁO  to  na naradzie w y tw ó r-
pach czasu co 4' godzny. O rgan i------ p ie rw s i zg łos ili się do n ie j ocho L>Czej... —  opow iada tow . U rba
zacja p a rty jn a  i  zw iązkow a przy tniczo. W  razie konieczności, p rzy  njak> przewodniczący rad y  oddzia 
s tą p iły  do m o b iliz a c ji całej za ło- dużym  nasilen iu  ruchu, brygada łow ej K a p ita n a tu  P o rtu  w  G d y - 
gi. Zorganizowano w spólną nara-. będzie pracow ała p rzy  w y ła d u n - j , —. O m aw ia liśm y sprawę przy 
dę sekre tarzy o rgan izac ji oddzia- k u  poza n o rm a ln ym i godzinam i gotowania, po rtu  do jesiennych 
ło w ych  i  mężów zaufania, na k tó  swej pracy i  dopomoże brygadom  prze ładunków . Padła wówczas 
re j a k ty w  p a r ty jn y  i  zw iązkow y p rze ładunkow ym , przyspieszając m yśl u tw orzen ia  spośród naszych 
om ó w ił i  wskazał " wytyczne do tym  samym czas odejścia sta tku, p ra cow n ikó w  fizycznych i  um ysło 
sprawnego w yko na n ia  jesiennych _ w ych  b rygady zastępczej, k tó ra
prze ładunków . Powołane na po- T O W . P io tro w sk i, p rzew odn i- p racując poza godzinam i swej 
szczególnych odcinkach „ t r ó jk i “  ■*- czący rady oddzia łow ej na od pracy dopomogła by  robo tn ikom , 
p rzys tą p iły  do pracy. c in ku  I I  zw o ła ł przed rozpoczę- w  m om entach nasilen ia  ruchu

ciem prac naradę z m ężam i zau sta tków . I  ta k  powstała nasza b ry

T OW. B ron is ła w  K o w a ls k i jest lan ia . Trzeba by ło  przekazać żale gada. O chotn icy zg łos ili się sa- 
sekretarzem  organ izac ji p a r- cenie p a r t i i i  zw iązku. K ró tk a  róz jp j. St. bosman Ś m ierzyński, ob- 

ty jn e j na nabrzeżu D uńsk im  i  mę mowa, naśw ie tla jąca jasno s y tu - serw ator O lszewski, p ilo t D ąbrów  
żem zaufania załogi taśm owca sta ację, k ilk a  pytań, dodatkowe in -  skb m ł, o fice r po rtu  K łapc ia , cu- 
lowego. Na d ru g i dzień po n a ra - fo rm ac je  i  m ężowie zaufania Jan m ów n icy  K o w a liń s k i i  L iba n

Zawody portowych straży pożarnych
egzaminem bojowej sprawności naszych strażaków
T) EZPIEC ZEŃ STW O  przeciwpo kazały, że nasi p o rto w i strażacy sk i 185 8 sek„ a gdański 206J> ^ek 
B zarowe naszych po rtów  jest ^ « ¿ - c z n ,  pomzej doz ^ t p o T o w ^  P a to w a  t t n *

jednym  z w ażnie jszych zagadnień K oby lec z G dvn i w sp ią ł Pożarna z G dyn i (1.047,8 pkt.); dru
k tó re  w  Polsce Ludow e j zostało S traż trZ ecie p fe tro  w sp in a ln i w  gie miejsce uzyskał Szczecin 
we w szystk ich  portach należycie s3m fpss.l pkt.), a trzecie Gdańsk
rozwiązane.  ̂ _ strażak w  masce gazowej wszedł (789,7 pkt.).

M ożem y śm iało powiedzieć, że na w sp ina ln ię  w  41 sek. (norm a Proporzec M in is tra  z,eg „  ę 
na straży m ien ia  państwowego w  80 sek) Bardzo ładne w y n ik i w  czył zw ycięsk ie j G dyńskie j a ird -  
portach, na straży bezpieczeństwa zdobyw aniu to ru  przeszkód osią- ży P o rtow e j d y re k to r departam rai 
jednostek p ływ a jących , m agazy- gn ę li strażacy S kotarczak z Gdań tu  po rtów  Jerzy Pański. y -  
nów, tow a rów  itp . sto ją  dobrze ska (59 2 Sek.) i  M ieczkow sk i ze n ian ie  zdoby li znaczną nosc na- 
zorganizowane portow e straże po- Szczecina (60,3 sek). W  ro z w ija n iu  gród in d yw id u a ln ych  i  zespwo- 
żarne. l in i i  wężowej zw yc ięży li szczeci- wych.

. . . .  n iacv  (9 s e k ) W edług oceny tachowcow  wszy

„ f e s *  sss&z “  fswass iSLzrrz rs n tó s iK s rs s  s rs T J S W J re
no jednostek, ja k  i  całych zespo- gdyńsk i zuzył 171,6 sek. szczecin 
łów . P ierwsze zawody w  ro k u  u -  ___

„Czołg pokoju“ tow. Przybylskiego

K i e d y  w
,

Kom itecie P o rto - a brygada złożona z 15 ludzi, nad 
• -tw y m  PZPR rozm aw ia liśm y z sypujących rudę we w nętrzu lu - 

1 sekretarzem  tow. K n ig ą  0 » -  l:u  pod chw ytak dźw igu, zdoła w 
bo tn ikach-rac jona l-za to rach po r- ciąga 8 godzin poc izuc ic  “
tu  gdyńsk iego  zap y ta ł: „ A  z ły - żej 200 ton. P o ^ ^ o w ih s m y ^ k o i i 
szeliście o tow . P rzyby lsk im  i je -  struowac przyrząd, k to iy  dorow 
go czołgu poko ju“ ? K ró tk a  róz . na w tem pie pracy dźw igów a 
mowa, k ilk a  wyjaśnień o dużym więc uspraw ni lobotę. 
znaczeniu tego przyrządu dla w y - p 0 w i elu  nieudanych koncep- 
ładnnku s ta tków  w ykazały, że cjach wpad liśm y na w łaściwą 
organ izacja  p a rty jn a  po rtu  gdyń- m yśl, zrob iliśm y, plan, w rzu c iliś - 
skiego otacza opieką ruch współ- m y do skrzynk i pom ysłów i... ja k  
zawodnictwa i  rac jona lizac ję  W 'p rzew idyw a liśm y, pom ysł za tw ie r 
porcie. dzono. P rzys tąp iliśm y  na tych-

- , , . . „ ' _ m ias t do budowy pro to typu . P ra -
Toir. Przybylski pracuje w  i  w ie w szystkie  części, za w y ją t- 

sztatach ZPGG na nabrzeżu o u  - k iem  pl.zek ładn i, m oto ru  i 400 kg 
sk in i. Jest to_ s ta ry  fachowiec- b lachy —  zrobione są ze złomu, 
ślusarz. Zasta jem y go wspóln ie C a ły mechanizm przyrządu tnn ie -

ogółem 22 osoby. Ażeby zapobiec 
bezplanowości pracy, naw iąza liś ­
m y  ścisły k o n ta k t z g łów nym  
dyspozytorem , k tó ry  zawsze w  
przeddzień pow iadam ia nas o za 
potrzebow an iu  na dany odcinek. 
Taka organizacja pomoże nam  u - 
n iknąć bezproduktyw nego poszu­
k iw a n ia  sta tków  i  nabrzeży.

Ogółem, do dnia 24 września 
ponad 50 p racow n ików  K a p ita n a ­
tu, cum ow n ic tw a i taboru  p ły w a ­
jącego, złożyło m e ldu nk i o podję­
ciu  zobowiązań.

DZ IĘ K I spraw nej pracy k ie ró w  
n ic tw a , o rgan izac ji zw iązko­

wej a przede w szystk im  p a rtii,  do 
świadom ości każdego członka za­
łog i, każdej g rupy, b rygady  czy 
oddzia łu  re jonu  gdyńskiego, prze 
n iknę ło  zrozum ienie ważności u - 
sp raw n ien ia  a k c ji jesiennych 
prze ładunków . N ie jeden ju ż  raz 
robo tn icy  p o rto w i pode jm ow a li 
zobow iązania zw iększenia w y d a j­
ności p rze ładunku. D z ięk i tem u 
w ydajność ic h  pracy zwiększa się 
z każdym  dniem. N asilen ie  masy 
tow a row e j n ie  zastanie po rtu  
gdyńskiego nieprzygotow anym . 
Załog i portow e walczą o każdą 
godzinę skrócenia posto ju  s ta t­
ków  i  wagonów w  porcie, stosu­
jąc  nowe m etody organ izac ji pra 
cy i  pom ysły uspraw nia jące prze 
ła du nk i.

b ieg łym  zakończyły się zw ycięst­
wem  G dyn i, k tó ra  zdobyła 573 
p u n k ty  i  proporzec przechodni M i 
n is te rs tw a  Żeglugi. D rug ie  m ie j­
sce za ją ł Szczecin — 552 pu n k ty , 
a trzecie Gdańsk — 507 punktów .

W  ro k u  bieżącym  zawody odby 
ły  się w  Szczecinie w  dn iach 15 
i  16 września. W  p ierw szym  dn iu  
odby ły  się zawody sportowe (b ie­
gi, pchnięcie ku lą , p ływ an ie  itp .). 
W  te j dziedzin ie zw yc ięży ł Szcze 
cin  przed G dańskiem  i  G dynią.

N a jw ażnie jsze jednakże poka­
zy sprawności strażaków  i  ich go 
towośei bo jow e j odby ły  się w  n ie­
dzielę po po łu dn iu  w  obecności 
w ie lo tys ięcznej rzeszy w idzów , 
g łów n ie  p ra cow n ikó w  po rtu  szcze 
cińskiego.' Na p rogram  zawodów 
złożyło się w sp inan ie  się na bosa 
kach i  d rab inach hakow ych, zdo­
byw an ie  to ru  przeszkód (przeby­
w an ie  dołów, p ło tków , tun e li, k ła  
dek itp.), ćw iczenia w  m askach ga 
zowych, sp raw ian iu  d rab in  i  l in i i  
wężowej tp . W szystkie pokazy w y

Portowy Ośrodek Zdrowia
otoczył opieką spółdzielnię produkcyjną

SP Ó Ł D Z IE L N IA  produkcyjna sk ie j 110 osobom, w s ta w ili 69 
w  S u lm in ie  jest oddalona bar plomb porcelanowych, usunęli 84 

dzo od najbliższego Ośrodka zepsutych zębów i ud z ie lili mnej 
Zdrow ia , a ty m  samym cz łonko- pomocy dentystycznej, 
w ie  je j pozbaw ieni b y li sta łe j o- Członkowie spółdzielni produk- 
p ie k i le ka rsk ie j. cy jne j z wdzięcznością p rzy jm u ją

Pracownicy Portowego Ośrodka bezinteresowną pomoc POZ. Opi- 
Zdrow ia po porozum ieniu się z nię kolegów w y ra z ił t»w. Wenta, 
Kom ite tem  M ie jsk im  PZPR w  członek spółdzielni —  „N ie  do po 
Gdyni oraz Kom ite tem  Powiato- m yślenia było, aby w Polsce sa- 
w ym  w  K artuzach otoczyli tę nacyjne j do chłopa p rzy jeżdża ły 
w łaśnie spółdzielnię trosk liw ą  ekipy lekarskie . Dopiero w  Pol- 
opieka sanitarną. sce Ludowej w ieśniak otoczony

Raz na miesiąc, w  niedzielę, jes t prawdziwą opieką“ , 
wyjeżdża portowa ekipa lekar- Czyn pracow ników  Portowego 
sko-dentystyczna do Sulm ina. Z Ośrodka Zdrow ia je s t godny na- 
n iecierpliwością oczekują na nią  śladowania. Ich praca przyczyn i- 
nie ty lk o  chorzy członkowie spół- ła  się do podwyższenia zdrowot- 
dzieln i, ale także pracow nicy ności m ieszkańców Sulm ina. P ra  
dwóch ’ sąsiednich PGR, nad k tó - cowniey Portowegn Ośrodka Zdro 
ry m i POZ także roztoczył ople- w ia  pokazali ja k  się w  praktyce 
kę. Lekarze przeprowadzają na rea lizu je  sojusz robotniczo-chlop- 
m iejscu bananie p ro filak tyczne , ski —  łączność m iasta ze wsią. 
udz ie la ją  porad i pomocy.

W  okresie 8 miesięcy pracow­
nicy POZ ud z ie lili pomocy lekar-

Zetempowcy pracą
u c z c z e i  r o c i n i c ę

M iędzynarodowegJ Bnia W alk i o Pokój
Z M P -ow cy ko ła  n r  5 p rzy  w a r­

sztatach g łów nych ZPGG w  G dy­
n i pos tanow ili uczcić rocznicę M ię  
dzynarodowego D n ia  W a lk i o Po­
k ó j wzm ożeniem  w yda jnośc i p ra ­
cy. P od ję li on i zobowiązania in dy  
w idua lne. K o l. L ie fk e  i  M atysżąk 
o 32 godziny przyśpieszą prze to­
czenie „bo i św ie tlnych “ , W alczak i _____
K u b e r a  przy  zaworach zaoszczędzą wędrują albo na barki, albo
31 godzin, Baran i  G rabow ski o 18 ¡t, i — u j esi  najczęściej —- na 
godzin wcześniej w yko n a ją  pracę W(lgony kolejowe, 
p rzy  s iln ik u  na „P ilo t  1“ . K o l.

H A L IN A  W A R C H O Ł
korespondent

szc/.oriy jes t wewnątrz kadłuba,z sekretarzem oddziałowej orga­
n izac ji tow. G uzińskim  p rzy  re - j eg .̂ on n jezwykle p ro s ty : elelt- 
g u la c ji swego najnowszego w y- tryczny  m oto r o sile 25 K M  z dwo 
nalazku, k tórem u nadano nazwę ma przek ła(jn i an ii poruszającym i 
„czołg po ko ju “ . Jest to  p rz y -  ta gmę> k tó ra  w ykonu je jeden o- 
rząd mechaniczny do trym ow a - bró(. *na m j nutę. 20 spłaszczonych 
li la  rud y  ze statków . - «sz jna  rd łu ż n v c h  iim im ,,/,,« .

m . szerokości v J

Usprawnić egalizację wagonów
<7 esienią do portu 

więcej statków i
zawija znacznie 
wyładowuje się 

większe partie towarów. Towary ze

S tra l i  M a teck i o 13,3 proc. sk ró ­
cą czas pracy p rzy  osi do czysz­
czenia m odeli, p ierścieniach i  
w ie rcen iu  o tw o ró w  w  nakrę tkach 
ko n s tru kcy jn ych , a ko l. ko l. Dasz 
kie , G ajew ski, Maszke i  L ic b ą rs k i 
o 8 proc. podniosą w yda jność pra
cy.

F R A N C IS ZE K  Z IE L IŃ S K I
korespondent

Palacz Pieczyński
posiada dobrcę m etodę o p a la n ia
Tiow . M aksym ilian  Pieczyński „s tw ie rd z iłe m  przede w szystk im  

jes t st. palaczem ko tłow ym  .— opowiada tow- Pieczyński — 
w gmachu Zarządu P o rtu  w Szcze zc większość palaczy n ieracjonal- 
cinie. Obecnie —  w  przededniu n je zasila  palenisko sypiąc często 
zim y —  Pieczyński ma wiele za- za jednym razem zbyt dużo kok- 
jęć. Znajdu je  jednak nieco czasu, su_ pv' i e zawsze żar i  p łom ień pie-

* ca są należycie wykorzystane, a 
od

długości ponad 5
r _____ „ kubłów , umieszczo­
nych na taśm ie, z k tó rych  każdy 

0 o kadiu ™ ma pojemność 100 kg  rudy, za 
e lipsy, w o kó ł '  ® c każdym  obrotem  nadsypuje na 

jes t umieszczona taśm a z 20 ku- śł.odek juku 2 tony rudy, a w cie 
b łam i —  rzeczyw iście na p ie rw - g,u g g0(j z ;n —  w edług pobież'

m, wysokości 1,20 o kadłubie w 
kszta łc ie  e lipsy, w o kó ł którego.

20 ku -
___... rzeczyw iście na p ierw
szy rz u t oka do złudzenia p rzy ­
pomina m a ły  czołg.

—  Jak pow sta ł pom ysł? —  po­
w ta rza  pytan ie  tow . P rzyby lsk i.

—  Dwa la ta  tem u na zjeździe 
rac jon a liza to ró w  w Politechnice 
Gdańskiej —  odpowiada —  pod­
sunięto nam m yśl, żeby skonstru 
ować przyrząd u ła tw ia ją cy  pracę 
trym erów .

nych obliczeń —  około 960 ton 
P rzyrząd w  zupełności nadąża 
więc w  pracy dźwigu. Do obsług 
maszyny w ysta rczy ty lk o  jeden 
robo tn ik , k tó ry  czuwa nad pracą 
m otoru , regu lu je  ob ro ty  taśm y za 
pomocą nastaw nika i k ie ru je  m a­
szynę na w łaściw e m iejsce ręcz­
nym  sterem. S ter dz ia ła jąc przez 
ś lim ak i przekładnię nas£awia 
przednie podwozie do szybkiegoW  czasie swojej d ługo le tn ie j 

pracy w porcie przechodziłem n ie  skrętu w prąwo czy lewo.
jedno, nie obcą m i jes t i t r y  m er- ' , . .......
ka Praca w lukach s ta tków  jes t D z ięk i twórczej m js l i  i m ic ja - 
cieżka i niebezpieczna. M yś l o ty  w ie naszych rac jona liza torów  
przyrządzie  u tk w iła  m i w  g ło - robotniczych, wyładunek rudy w 
wie W spóln ie  z kolegą S tan is ła - portach polskich zostanie uspraw 
went Błochow iakiem  zaczęliśmy niony i  znacznie przyspieszony,
kombinować, ja kb y  dopomóc t r y -  Ciężka i niebezpieczna praca iu- 
merom i uspraw nić pracę. Zaob- dzi będzie zmechanizowana, 
serwowałem, że dźw g w  ciągu 8
godzin w y ładu je  600 ton rudg, -m A

„Zagadnieniem  dość trudnym  
jest tu  sprawa ega lizac ji wago 
nów, t j .  załadoiyania wagonu 
przepisową iiością tow aru. W  
tym  celu yeagon po załadowa­
n iu  „zapycha się“  na wagę ko 
le jow ą  i tam  uzupe łn ia  b ra k i, 
w zględnie „zde jm u je “  nadw yż 
k i.  Od sprawności egalizacji 
zależy m ożliwość ponownego 
szybkiego w yko rzys tan ia  w a ­
gonów.

N ieste ty  sprawa egalizacji w  
porc ie  szczecińskim  nie  przed­
staw ia się pom yśln ie. P o rt od­
czuwa b ra k  , w iększe j ilośc i 
wag ko le jow ych , a i te. k tó re  
są, n ie  zawsze dz ia ła ją  na leży­
cie, M y  robo tn icy , s taram y się 
pracować m oż liw ie  dokładnie, 
b y  na wagon synać w łaściw a 
ilość tow a ru . ale n ie  zawsze 
daje to pożądane wvn>ki — 
opowiada p rzodow n ik  pracy, 
rob o tm k  po rtow y, tow . S tan i­
sław  Karaas. —  M im o  iednak 
tru d n ych  w a ru n kó w  pracv mo 
żerny sie poszczycić znacznym ' 
sukcesam i“ .

P rzyk ła d  egalizowania wago­
nów  jes t w ięc typo w ym  dla ko 
lektyw nego w spółdzia łan ia . T u ­
ta j jednostka n ic nie zrobi. Tu 
m usim y pracować „rę k a  w  rę ­
kę“ .

Obecnie, w  okresie przew o­
zów jes iennych ten odcinek 
pracy pow in ien  być otoczony 
specjalną opieką. M y  robo tn icy  
zrob im y wszystko co m ożliwe, 
aby egalizować dziennie ja k  
na jw ięce j wagonów. A le  chcie­
libyśm y. aby od s trony  tech­
n iczne j okazano nam  rów nież 
pomoc. Zw iększenie ilośc i wag, 
postaw ienie wag lepszych tech 
n iczn ie  i  p racu jących  sp ra w ­
n ie j um o ż liw iło  by znacznie 
w yda jn ie jszą  pracę. Uważam, 
że są to inw estyc je  p ilne , k tó ­
re p rzyczyn iły  by się w  dużej 
m ierze do szybszej i  p rzedter­
m inow e j rea liza c ji p lanów  
przewozowych i  prze ładunkor 
w ych  w  porcie oraz do szyb-

tego zależne są znaczne osz­
czędności.

Przez okres zim owy 1950/51 za 
szczędziłem 152 tony koksu war 
ości b lisko 20 tysięcy złotych.
Y łaśnie za tę oszczędność o trzy ­
małem ty tu ł przodownika pracy 
dw ukro tn ie prem ie pieniężne.
Pieczyński o trzym a ł za racjo- piecze nad egalizowaniem wa

tialne zużywanie pa liw a odznakę «  . o6ecm-e o g ó ln ie  sie lnie
przodownika pracy. Przez szereg » u jaw n ien iem  le j dziedziny
miesięcy, stale i  regu la rn ie  p rze -, J
urowadzał badania, ja k  należy s y ^ . ’  
pać koks na palenisko, by osiąg

Tow. Stanisław Kardas roznocza 
pracę w porcie jako tryiner. Wykon­
ywał iednak również roboty sztauer 
skie. W ramach awansu społeczneg

nąć w  całym gmachu odpowiednią! 
tem peraturę, a równocześnie za-, 
oszczędzić m ożliw ie najw iększą 
lość opału. v ; |

W  roku bieżącym będę się sta- 
ał palić bardzie j racjonaln ie, by 
izyskać jeszcze poważniejsze o- 
szczędności. Jestem  przekona- j, 
ny, że nadchodząca zim a po tw ie r 
dzi moje dotychczasowe doświad 

bv podzielić się sukcesami, jak ie  czema i wówczas będę m óg ł udo- 
odniósł w swej' pracy w roku u- stępnić w szystk im  palaczom ko- 
b iegłym . M etody te pragn ie w na j tłow ym  m oją metodę, by umożli 
b liższym  sezonie zim owym  udo- w ić je j stosowanie we wszyst- \ 
skonałić. k k h  zakładach“

„U  nas wszystko zależy o f 
dw u czynn ików : od organ izac1 
p racy i w a run ków  technicz-
n y ch _ ciągnie da le j tow. K.a
das — Przy dobre j organizac' 
pracy. p rzy  k o le k ty w n y r 
w spółdzia łan iu , w  ciągu jed 
go dn ia  egalizu jem y nawet d 
70 wagonów , podczas gdy nor 
ma w ynos i ty lk o  25. B yw a jed 
nak i  inaczej, gdy w ag i n ie  
dz ia ła ją  należycie. W agony 
nadchodzą wówczas prze łado­
wane albo niedopełn ione tak, 
że nawet norm ę trudno  w y ­
pracować.

szego obrotu wagonów k le jo ­
wych, niezi , in ych  w  akc ji 
wzm ożonych przewozów je ­
siennych“
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&KÓDUIDOWA Węgierscy budowniczowie
dróg wodnych w gościnie 
u gdańskich wodniaków

Wodniacy radzieccy przodują w walce
O  © S Z C Z ę « lf lO « Ć

r  poprzednim numerze „Steru“  w artykule pt, „ Metoda inz. Kowa- na rozgarn ian ie , w yko nu jąc  je® 
Iowa. w żegludze śródlądowej“  omówiliśmy doświadczenia radzieckich śród- ju ż  jako  osta tn ią  fazę zasilenia. ® 
lodowców w dziedzinie ulepszenia metod pracy taboru rzecznego — obec- Czyszczenie pa len isk  przepro* 
nie drukujemy jego zakończenie, w którym autor omawia możliwości za- wadza D iem ie n tje w  w raz  ze ̂  
stosowania metody inz. Kowalowa w pracy załóg maszynowych, zajmując swoim  pom ocn ik iem  W in o k u ro - j 
się szczególnie analizą pracy palaczy kotłowych, wem także znacznie szybciej, a *

n iże li in n i palacze, u trz y m u ją c *  
T ) ardzo ważnym  m om entem  dw u etapach: na.ipierw  jedną po- przy  ^y m  W y S o k j e  ciśn ien ie p a -J  
-*-* jest także analiza p racy za lo- Iowę, podczas gdy na d rug ie j spa- r y  w  ko t}acjj. Osiąga to  d z ięk i?  

g i maszynowej, szczególniej p racy la  się nada l węgiel, następnie temtl> ze przecj czyszczeniem pa-?
palaczy. Celem dokładnego zbada przerzuca żar na oczyszczoną [eniska wrzuca 10 _ 12 a n ie ?
n ia  podzielono tę pracę na nastę- część pa leniska i  oczyszcza drugą 25 _ 33 ło pa ty  węgla ja k  to c z y - i
pujące elem enty: w rzucan ie p a li-  połowę. _ nia in n i palacze. T ym  sam ym ?

Niedawno przebyw a li na 
W ybrzeżu w  D y re k c ji O kręgo­
w e j D róg W odnych przedsta­
w ic ie le  Departam entu Dróg 
W odnych i Rzek M in is te r­
stwa K o m u n ika c ji W ęgier­
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j, k tó ­
rzy  zapoznali się z naszym i 
m etodam i pracy p rzy  konser­
w a c ji i u trzym an iu  szlaków 
wodnych.

Za naszym pośrednictwem  
inżyn ie row ie  węgierscy przesy 
ła ją  serdeczne życzenia dla 
czy te ln ików  „S te ru “  i wszyst­
k ich  p racow n ików  resortu  że­
glugi.

W  tłum aczeniu po lsk im  re ­
produkow any tekst b rzm i:

„Pozdrawiamy czytelników „Ste­
ru“ , robotników polskich dróg 
wodnych: i  żeglugi. Jesteśmy prze­
konani, że zdobyte tutaj doświad­
czenia służyć będą dla pogłębienia 
współpracy, socjalistycznego budów 
ni< twa j  dobrobytu bratnich na­
rodów“ .

SA HAT H I EL JOSEF 
NAJMANYI LASZLO

S 9 s y .  / *

. . .  . n ią  in n i palacze. -------------
wa,. rozgarn ian ie  pa liw a  pod kot- Te przodujące m etody pracy. un ika  w iększych strat, k tó re  p o w ?  
łem , czyszczenie paleniska.' P a la - opanow ali rów nież pozostali pu - gm ją w  zw iązku z w ygarn ięc iem ®  
cze s/ś ..M. G o rk ij“  czyszczą pale- łącze przedsiębiorstwa żeglugo- n iespaionych ka w a łkó w  w ę g la ?  
n iska ko le jno, zm ienia jąc się na wego. Chronom etraż w ykazał, że w raz z popiołem . |
k o t ły  i  paleniska, nie obniżając i  in ny  palacz s ta tku  ,.M. G o rk ij“  Tak przedstaw ia ły  by  się z a -? 
jednak przy ty m  ciśn ien ia pary. —  D iem ien tiew  stosuje sposoby sacjn j cze w y n ik i pracy" b ryg a d y?
Na s/s „W . C zka łow “  czyści się pracy, k tó re  u m o ż liw ia ją  m u o- in żyn ie ry jn o  -  technicznej, k tó ra  |
pa leniska jednofcześnie pod dw o- siągania bardzo dobrych w y n ik ó w  badała stachanowskie m etody ...
ma k o tła m i, co pow oduje  obn iża- zarówno w  zakresie oszczędności p racy na dw u statkach radziec- 
n.ie ciśn ien ia  pa ry  z 13 do 11 —- czasu, ja k  i u trzym an ia  stałego k ich  żeglugi śród lądow ej w  opar­
to ,5 atm. ciśn ien ia  pary. Na podrzucenie 5 c iu  0 w ytyczne m etody inż. K o -

Szczególnie w yd a jn ą  metodę łopa t węgła zużywa się 10.3 sekun w ałow a. Pom im o, że m iejsce ich 
pracy stosuje palacz s/s „M . Gór- dy ; na przegarhięcie żaru -— 7,7 pracy jest od nas bardzo odległe 
k i j “  —- K un icyn . Na 30 — 40 m i-  sekundy, na czyszczenie pa leniska — m ożemy w  całe j pe łn i sko- 
nut. przed czyszczeniem palen iska —• 405 sekund. W  przec iw ieństw ie  rzystać z ich doświadczeń za- 
K u n ic y n  rozdrabn ia  żar, usuwa- do in nych  palaczy przygo tow u je  rów no p rodukcy jnych , ja k  i  m e- 
jąc; w iększe k a w a łk i węgla, k tó re  on uprzednio w  pob liżu  ko tła  od- todyczno-organizacyjnych. Spra- 
u tru d n ia ją  czyszczenie. Przed pow iedn ią  ilość węgla, un ika jąc  w y  te p o w in n y  być w zięte pod 
czyszczeniem pa leniska spala się n iepotrzebnych ruchów  przy  w rzu  uwagę przez naszą żeglugę śród- 
na jlepszy węgiel, k tó ry  został caniu go do pa leniska. lądow ą i w  m ia rę  m ożliwości
uprzednio specja ln ie w  ty m  celu P rzygo tow u jąc się do o tw arc ia  pow inno się przystąp ić  do po- 
przygotow any. Podczas czyszczę- d rz w i paleniska. D iem ie n tje w  w  dobnego badania sposobów pracy 
n ia  jednego paleniska zwiększa jedne i ręce trzym a łopatę z weg- na k i lk u  p rzodu jących statkach 
się zasilenie innych, aby u trzy- lem , drugą o tw ie ra  d rzw i, szybko w  oparciu  o w ytyczne  tw órcze j 
mać niezm ienne ciśn ien ie pa ry . w rzuca w ęgie l rów ną w ars tw ą na m etody inż. K ow a low a  .

K u n icyn  czyści pa lenisko w  cale palenisko, n ie  tracąc czasu CZ. W O JEW Ó D KA

Walka z przestojami barek jest tak samo ważna
jak walka o przyspieszenie obiegu wagonów
r j  ał 0g i odrzańskich barek 1408, wodu przesto ju nie możemy w y- n ik  lekkomyślności k ie row n ictw a 
L *  1409 i 2445 sk ie row a ły d o ro b ić  prem ii, k tó ra  nam się slusz Pomorskich Zakładów Przem ysłu

Fosforowego“ .redakcji „S te ru “  l is t  z apelem o nie na leży",
zmniejszenie przesto jów  barek, B a rk i przywożące p iry ty , apa .
szczególnie w okresie jesiennym, ty ty  i fo s fa ty  dla Pom orskich Za- W odniacy domagają s l? zm¡a- 

W szystk im  znane są przestoje k ładów  Przem yślu Fosforowego, ny obecnego stanu i w zyw ają  ro-
wagonów, natom iast przesto jam i często sto ją  bezczynnie nawet botników  Pom orskich Zakładów
barek mało k to  się zajm uje. Na- m iesiącam i w oczekiwaniu na wy p rze„ |y S{u Fosforowego do w a lk i
leży pamiętać, że jeden dzień ładunek „ l ik w id a c ję  przestojów, pełne
przesto ju bark i, to s tra ta  dzień- O statn io członkowie załóg ba- . ...
nej zdolności przewozowej praw ie rek stojących na przesto ju  doko- w ykorzystan ie  barek dla umoz 1- 
caiego pociągu towarowego. n a li we w łasnym  zakresie b ilan - evienía rea lizac ji P lanu 6-letn ie-

W  Szczecińskiej Żegludze prze su s tra t powstałych dla. naszej g0 
stoję nie sa spowodowane w iną gospodarki narodowej. W  ciągu
wodniaków 'lub  dy re kc ji żeg lugi, pierwszego półrocza w przeliczę- W ierzym y, ze cele te są b liskie  
k tó ra  w  porozum ieniu j  ścisłej n iu  na barkę 500-tonową przesto- również towarzyszom  z Pom oi- 
współpracy z załogam i stara się je  w ynosiły  635 barko/dn i t j .  po- skj ch Zakładów Przem ysłu Fosfo 
je zupełnie zlikw idować. Powsta- nad dwa la ta , bowiem rok żeglu- row e„ 0 j  źe ape| wodniaków nie 
ją  one natom iast przede w szyst- gi na Odrze wynosi 275 dni. ^  . v,„ „  Pf.i,a
k im  z w in y  k lien tów , k tó rzy  nie 035 barko/dn i rów na się. 15.200 P J J 
w yładow u ją  tow arów  pełnych wagono/dni O p ła ty  za

W  liście czytam y: przestó j, jak ie  m usiało by opła­
t y  wodniacy z przesto jam i przedsiębiorstwo, wynoszą

Na bursy dla dzieci wodniaków muszą się znaleźć kredyty
edna z największych bolączek Państwo ludowe kładzie wielki w zupełności lub częściowo wyko- 

,, barkarzy i załóg holowników nacisk na rozwój oświaty i wycho rzystać nie można na potrzeby 
żeglugi śródlądowej to troska o wanie młodzieży wyznaczając na oświaty.
należyte wychowanie i zapewnie- oświatę oraz utrzymanie burs po- Apel wodniaków wynikający z 
nie nauki szkolnej dorastającym ważne kwoty. Przypuszczać więc głębokiej troski o dzieci, przysz-
dzieciom. Od wielu lat panuje na należy, że jedynie biurokratyczne ( . 0bywat eli Polski Ludowej, 
Odrze i W iśle zwyczaj, że dzieci podejście niektórych czynników ad /  .
pływają razem z rodzicami na jed m inistracyjnych utrudnia realiza- nie może pozostać bez ecia. 
nostkach. Tylko w nielicznych wy cję tego ważnego zadania w odniee
padkach dzieci w wieku' szkolnym sieniu do dzieci kilku, tysięcy pra- 
oddawane są pod opiekę bliższych c.owników zaióg pływających żeg- 
lub dalszych krewnych na lądzie, ługi śródlądowej.

Ostatnio w kotach barkarzy by fe n  brak zrozumienia sytuacji
ła żywo dyskutowana sprawa or- dzieci wodniaków spowodować
ganizacji burs. Myśl została przy nl0ze w tórny analfabetyzm. Zada- 
jęta przez wszystkich zaintereso- n jem władz związkowych i wy- 
wanych z w ielkim  uznaniem. Nie- działów .oświaty Wojewódzkich 
stety realizacja napotyka na po- Racj Narodowych jest dokładne i 
ważne trudności. _ wszechstronne rozpatrzenie zagad

Referat socjalny i rada zaklado pienia, opracowanie planu roz- 
wa ekspozytury bydgoskiej żeglu- mieszczenia burs w ten sposób, 
gi śródlądowej zorganizowały bur- aj,y młodzież mogła uczęszcząć 
rę na 15 miejsc w Chełmnie. Ro- n je ty lko do szkói podstawowych, 
dzice chętnie zgłaszali swoje dzie a|e j średnich, ogólnokształcących 
ci i bursa niewątpliw ie spełniła j zawodowych. Wreszcie należy 
by swoje zadanie, gdyby nie brak zaj„ć  się uruchomieniem kredy- 
kredytów na jej prowadzenie. In- tów potrzebnych na zorganizowa- 
terwencje w Dyrekcji Naczelnej nje i prowadzenie l>urs.
Żeglugi Śródlądowej i w wydzia- Obecnie, krótko po rozpoczęciu 
le oświaty Prezydium Wojewódz- ro|;u szkolnego można jeszcze na- 
kiej Rady Narodowej nie odniosły prawić popełnione przez nieustęp- 
żadnego skutku i w końcu postano- [¡WyCb biurokratów błędy i za- 
wiono, że rodzice mają płacić za pewnl'ć setkom dzieci natychmia- 
pobyt dziecka w bursie po loO - stowe podjęcie nauki szkolnej. 
180 zi miesięcznie. Z uwagi na to, pierwsze kwoty potrzebne dla pro 
że wiele rodzin wodniaków ma wadzenia burs można bez trud- 
dwoje i więcej dzieci w wieku no§ci uzyskać z funduszów akcji 
szkolnym, opłaty te zbyt poważnie socjalnej żeglugi śródlądowej, 
obciążały budżety rodzinne. Dla- przenosząc niektóre pozycje (jak

np. dotacje na ogródki działko­
we), których z uwagi na specy­
ficzne warunki przedsiębiorstwa

R.

tego też krótko po otwarciu bur­
sy rodzice zabierali z niej jedno 
dziecko po drugim.

żeglugowcy bydgoscy
wykonali plan przewozu 

pasażerów w 135 proc.
Przeprowadzone po zamknięciu 

letniego sezonu nawigacyjnego o- 
bliczenia wykazały, że ekspozytu­
ra bydgoska żeglugi śródlądowej 
przekroczyła plan przewozu pasa­
żerów o prawie 35 -proc. Wypada 
zaznaczyć, że ekspozytura nie po­
siada specjalnych statków pasażer­
skich i komunikacja wycieczkowa 
obsługiwana była wyłącznie ho­
lownikami.

Dzięki umiejętnemu planowaniu 
rejsów holowniczych możliwe byio 
zorganizowanie transportów w ten 
sposób, że holowniki wracały na 
niedziele i święta do Bydgoszczy 
celem obsługi ruchu turystycznego. 
Ofiarna praca wodniaków pozwoli­
ła na poważne przekroczenie pla’- 
nów i wykorzystanie dodatkowych 
źródeł dochodów dla zwiększenia 
wyników gospodarczych żeglugi 
śródlądowej.

W.

walczym y dlatego: dziesią tk i tys ięcy złotych. A  dal-
1 że w iem y, iż nienależyte w y- sz« s tra ty  to niemożliwość w y ­

korzystan ie  barek to cios w  nasz korzystan ia  bareK dla innycn po- 
p lan przewozów j  u trudnien ie  je - trzeb gospodarczych, 
go rea lizac ji, W odniacy stw ierdzają, że:

2. w o lim y pływać niż stać. Z po „ ta k  o lbrzym ie przestoje to wy

T K o n k u r é
p. t.

- Każdy członek ZZPŻ prenumeratorem „Stern“

Rada zakładowa gdańskiej PŻS

uRusłanoiuski holownik „Mestirin
pierwszy wykonał roczny plan przewozów na Odrze

W końcu, sierpnia szczeciński ho liśm y w  praktyce zasady radziec- 
low n ik  „M es tw m “  w ykona ł k ich rusłanowców. Sukces źawdzię 

r.Oczny plan przewozów. czamy przede w szystk im  stałemu
K p t. Ciesielski zapytany, cze- p ływ an iu  bez przestojów (pod­

m ą  zawdzięcza swój poważny suk czas całego roku nie m ie liśm y 
ces, odpowiada, że' jest to zwy- przesto jów  z w łasne j w in y ), ho- 
eięśtwo systemu pracy całej za- low n ik  nasz b y ł zawsze gotów do 
lo g i „M estw ina “ . Załoga składa drogi. P ływ a liśm y nawet wów- 
się z ludzi m łodych, ak tyw nych czas, gdy trzeba było  przeprowa- 
zetempowców, k tó rzy  są należycie dzić mniejsze naprawy. Remon- 
po lityczn ie wyszkoleni i doskona- ty  te w ykonyw a liśm y podczas 
le  rozum ieją znaczenie współza- rejsów, oszczędzając wiele godzin 
wodnictwa. czasu. Również konserwacja stat

2.

PPW  „W ydaw n ic tw a  Morskie“ ogłasza konkurs otwarty 
na najlepsze w yn ik i w zjednywaniu prenumeratorów
..Steru“.

W arunki udziału w  konkursie:
1. Udział może wziąć każdy członek Związku Zawodo­

wego Pracowników Żeglugi.
Uczestnicy konkursu w inni nadesłać do administra­
cji „W ydawnictw Morskich“ w Gdańsku, W ały Pias­
towskie 24, pisemne zgłoszenie zawierające: imię 
i  nazwisko, miejsce pracy, charakter zatrudnienia 
t adres zamieszkania.
Konkurs polega na pozyskaniu jak największej liczby 
nowych prenumeratorów „Steru“ i najbardziej w y­
dajnym popularyzowaniu pisma w okresie od 1 paź­
dziernika do końca 1951 r.
Celem stałej kontroli uczestnicy konkursu obowią­
zani są do przesyłania pod adresem „Wydawnictw

mobilizuje załogi jednostek pływających 
do wzmożonych przewozów jesiennych

 ̂ W końcu ^ r p m a  br. rozpoczęła —  W acław  K ozłow ski) k tó ra  
'  ' '  się w  Ekspozyturze Państwo- uzyskała nawet lepsze w y n ik i

w e j Żeglug i Ś ród lądow ej w  Gdań eksploatacyjne, rea lizu jąc  w  tym  
sku kam pania przewozów jes ień - samym okresie 57 proc. rocznego 
nych. P lan opera tyw ny przewo- p lanu.
zów tow a row ych  za sie rpień za- w  zakresie socja listycznej opie 
ło g i w yko n a ły  w  tonach — 144,7 k i nad m aszynam i i  sprzętem 
proc., w  t /k m  — 196,8 proc. technicznym  przodu je statek pasa

Zagadnienie pełnego w ykona- żerski „O lsz tyn “ , k tó ry  m im o, że 
n ia  przewozów jesiennych na wo- p lan przewozu osób w zrósł w  po- 
dach śród lądow ych zm ob ilizow a- rów na n iu  z rok iem  ub ieg łym  o 20 
ło  cz łonków  rad y  zakładowej proc., p rzew iózł do po łow y wrześ 
ekspozytury gdańskie j PŻS do n ia  br. 72 proc. zaplanowanej iloś 
wzm ożenia a k c ji uśw iadam ia ją - ci pasażerów. Jest to  zasługą kie- 
cej wśród załóg na tem at nowych ró w n ika  s ta tku  A do lfa  P litta  i 
zadań gospodarczych i po litycz- m echanika Gustawa Cendrowskie 

“ go, k tó rzy  stosują m etody ra ­
dzieckich tow arzyszy z „A k a d e -W edług oświadczenia przewod- m ika  K ry lo w a “ . „O lsz tyn “  pozo-

S niczacego rady zakładowej tow. s a aC nod ” ta ła ' on ieka 
'  S tan isława Pochopiema i sekre- I ™  „ ? ° d „ l „ i ą „1

załogi,

J tarza tow . Tadeusza Rzeszotar- przez ca ły sezon le tn i n ie  został
I d l  ¿d IU W  Id O e U b id  L\ż,fcjs/SUIdJ — • „  , .., • « , - ani razu w y trąco ny  z p lanow e jskiego g łów ny akcent położono , /  ,ą . /L ,- -r M pracy eksnloatacyjne.j.\ na w spółzaw odnw tw o pracy oraz

Morskich“ oryginalnych dowodów wpłaconych należ- i pracę po lityczną.
W gdańskie j ekspozyturze Że-

ności z zaznaczeniem ilości i okresu opłaconej pre­
numeraty z równoczesnym Dodaniem zakładu pracy. 

Za uzyskanie najlepszych wyników w konkursie dyrek­
cja PPW  „Wydawnictwa Morskie“ ustaliła następujące na­
grody:

g lug i Ś ród lądow ej swoją socia-

I  nagroda — rower
I I ■— aparat fotograficzny

I I I —  teczka skórzana
IV —  komplet książek
V —  roczna prenumerata czasopism: „Ster“.

„Rybak i Przetwórca" „Morze" i „Mio-
dy Żeglarz“.

Niezależnie od nagród indywidualnych przewidziano

Rada zakładowa w  porozumie- ljs tyczną postawą, zasługują na 
n iu  z egzekutywą organ izacji pa r w yróżn ien ie  m otorzysta E dw ard 
ty jn e j rozpoczęła w ydaw anie  L jczmańsk i ze s ta tku  „Dem bow- 
u lo tk i „B łyska w ica “ , spełn ia jące j sk i“ . k tó ry  we w łasnym  .zakresie 
ro lę  in fo rm a to ra  i  ag ita tora  za- n a p ra w ił uszczelnienia tu le i od

w a łu , dz ięk i czemu sta tek po- 
W śród załóg, k tó re  już  obecnie został w  eksp loatacji. Zetempo- 

mogą się poszczycić w ysok im i o- w iec S tan is ław  S itek — moto- 
siągnięciafnj dzięki stosowaniu rzysta z ho low n ika  „O rło w o “  w y  
przodu jących fo rm  pracy zespo- rem ontow a ł samodzielnie i  p rzę- 
łow e j. na czoło wysuwa się zało- ją ł pod socja listyczna opiekę dwa 
ga ho lo w n ika  „K w id z y n “  w  sk ła - m o to ry  na tym  statku.

) dzie: k ie ro w n ik  T e o fil B ie ń kó w - M ob ilizu ją cy  p rzyk ład  przodu-
| ski, m echanik H e n ryk  Cendrow- jacych załóg, m arynarzy, m echa-

Dmgi od lewej — kpt. Ciesielski z żoną

—  Pracowaliśm y wszyscy. Na ku by ła  przeprowadzana W cza- 
nasz sukces z łożyła  się praca sie p ływania.
m aszynisty Henryka Gaszyńskie- Stosowanie zasad rusłanowskich 
go i  jego pomocnika M ariana Ga- pozwoliło ho low nikow i „M est- 
szyńskiego, palacza Józefa Basy w in “  na zaoszczędzenie k ilk u  ty -  
i bosmana Zygm unta Grochowi- godni, k tó re  mu um ożliw ią po- 
cz* —  opowiada Ciesielski. ważne przekroczenie zakreślone

—- W ykona liśm y roczny plan go planu przewozowego, 
przewozów w tonokiłom etrach ja ­
ko p ierwsi, ponieważ z«stosowa* (p.)

wartościowe nagrody zespołowe:
I  nagroda — adapter z dodatkowym głośnikiem

I I  „ — komplet do gry w koszykówkę
I I I  „ —  komplet Przyborów do ping - ponga
IV  „ —  komplet do gry w szachy.

Będą one przyznane tym radom zakładowym i miejsco­
wym placówkom ZZPŻ, które wykażą się najwyższym pro­
centowym wskaźnikiem nowych prenumeratorów w stosun­
ku do ilości zatrudnionych pracowników.

/ ski, palacz A ugustyn  P o trykus, n ik ó w  i  m otorzystów  spotegowa- 
} m a ryna rz  Ryszard Nazdrow icz. ny  wzmożoną akcją  uśw iadam ia- 
 ̂ P rze ję li oni m etody pracy ra- iąca. przenrowadzoną w  fo rm ie  

dzieckiego sta tku „R us łan“ , k tó -  k ró tk ic h  odpraw  i  narad a k tyw u  
ry  p row adzi w a lkę  o zwiększenie związkowego i  pa rty jnego  z za- 
częstotliwości re jsów  D zięk i _ te - logam i h o lo w n ikó w  i  ba rek przy- 
m u „K w id z y ń “  w y k o n a ł ju ż  w  czyni się n ie w ą tp liw ie  do pogłę- 
ciągu 4 m iesiący 52 proc. rocz- bien ia i  rozszerzenia ruchu  współ 
nego p lanu  przewozów. W  ślad za zaw odnictwa i  do objęcia n im  

J. „K w id zyn e m “  w łączyła  się do w szystkich załóg p ływ a lacych . a 
v ruchu rusłanowskiego załoga ho- tym  samym do zwycięs!:iego za- 
\ lo w n ika  „ Ire n a "  (k ie ro w n ik  — kończenia ka m p a n ii przewozów 
i W ładys ław  K o rczyń sk i, mecha- jesiennych.

- n ik  — Czesław Kopeć, m aryn a rz  H. O.
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Pracownikom Żeglugi Śródlądowej
należy zapewnić sprawną aprowizację

Na lamach „S teru“  poruszaliś- ją  na określone punkty sprzedaży 
my już k ilkakrotn ie bolączki apro- i ważne są ty lko  jeden dzień. Na- 
wizacyjne załóg i jednostek Że- wet w wypadku koleżeńskiej po- 
g lug i Śródlądowej. Notatki nasze mocy ze strony pracowników lą- 
ograniczaly się jedynie do wska- dowych przedsiębiorstw żeglugo- 
zania błędów w niektórych m iej- w ych, dokonyw anie zakupów  jest 
scowościach, leżących nad szlaka- utrudnione i powoduje często do- 
m i wodnymi. Stale napływające datkowe przestoje jednostek ply- 
do redakcji naszej lis ty  ze skar- wających. Dlatego wskazane jest 
^ami, wymagają specjalnego zain wydanie dla wodniaków talonów 
tcresowania się zagadnieniem u- specjalnych, ważnych na terehie 
sprawnienia zaopatrzenia wodnia- całego województwa.

W  obecnej chw ili, kiedy walczy 
Pociągi holownicze i barki są my o sprawniejszy obieg taboru 

przez cały dzień w ruchu i za- wodnego na równi z obiegiem wa- 
trzyinują się jedynie w późnych gonów, konieczne jest większe 
godzinach wieczornych. Dlatego zainteresowanie się zagadnienia- 
wskazane jest, aby Prezydia rad m i bytowym i wodniaków i zapew- 
narodowych wytypowały na waż- nienie im dostawy najniezbędniej- 
niejszych punktach węzłowych że- szych artykułów pierwszej potrze- 
alugi śródlądowej sklepy, w któ- by. Wskazane byłoby, aby ekspo- 
rych członkowie załóg pływających zytury Żeglugi Śródlądowej w wy

Kiedy dyrekcja ZPGG zainteresuje sę
w a r s z ta ta m i s to la rs k im i n a  W e s te rp la tte

n o  przeniesieniu warsztatów, się w. kaiiale portowym, ale prze-
a  szku tn iczó -s ilń iko w jiii/z . Hól-';ćie|A nie jmożna w ten sposob •• 

mu na Westerplatte, wybudowano praszczać"sobie życia w  okresie 
z in ic ja ływ v tow. Bidasa, kierów- m rozów. ,
nika warsztatu, halę, którą przez- Dyrekcja ZPGG me ma p £ ° b -  
naczono na warsztat stolarski, no juz kredytów -i dlatego n ie b u  
magazyn drzewny i pomieszczę- duje potizebnyca urządzeń s j 
nie dla remontu jednostek w 0- nych. . , . , . n „ t
kresie zimowym. Warsztat pracu- Robotnicy jednak stoją na sia 
je cala para. Co bedzie jednak w nowisku, ze miejsce pracy wmuo 
zimie?' Przecież ‘ pomieszczenia być wyposażone przynajmniej 
stolarni nie mają urządzeń o- najbardziej 
grzewawczycb. Wprawdzie zainsta nia,
lowano murowany piec na drzewo, Czy . - ,
jednak nie może być on wykorzy- wszcząc starania o uzyskanie a 
stany z uwagi na bezpieczeństwo datkowych srodkow finansowych 
pożaru. Nadto stolarze skarżą na przeprowadzenie koniecznych 
się, że nie mają szatni i umywał- urządzeń?

w
elementarne urządze- 

zgodnie z przepisami BiHP. 
nie należało by zatem

„99 dba
ii. W lecie — mówią — myliśmy X.

będą mogli zaopatrywać się w ar 
tyku ły  pierwszej potrzeby w go­
dzinach wieczornych lub wczes­
nym rankiem.

‘ Wodniacy żalą się słusznie, że 
nie mogą wykorzystać przyzna- wej 
nych talonów na zakup mięsa i 
wyrobów mięsnych, które opiewa-

padku braku sklepu w pobliżu 
przystani, oddały do dyspozycji 
miejscowych spółdzielni lub M HD 
odpowiednie pomieszczenia w. za­
budowaniach Żeglugi Sródiądo-

E.

Komisja współzawodnictwa PMH
musi zerwać z biurokratycznym stylem pracy

i|j|- Uatniej naradzie pokłado- N a naradzie tow. Ciesielski 
wej n *  m/s „Hugo K o łłą ta j“ skry zwrócił uwagę przedstawicieli ko 
tykowano niedostateczną współ- m isji współzawodnictwa na takt, 
pracę komisji współzawodnictwa że w  rozpatrywaniu wyników pra 
z załogami statków i  b iurokra- cy poszczególnych statków  ̂me 
tyczne podejście do oceny pracy bierze się pod uwagę warunków  
poszczególnych jednostek. Po w yj pracy załogi i w pływów atmoste- 
ściu statku w  morze w  poprzedni rycznych. W  w ielu  wypadkach za 
reis został zmieniony system łogi, które dzięki ofiarnej pracy 
współzawodnictwa we flocie, Do wychodzą cało ze sztormów, tracą 
powrotu do Gdyni statek nie jednak na szybkości przewozów, 
otrzymał nowej instrukcji i  nie i są niesłusznie krzywdzone na 
mógł odebrać wzmianek, nada- korzyść jednostek, które m iały  
wanych przez „Głos M arynarza“, więcej szczęścia i  lepszą pogodę. 
Z  tych przyczyn m /s „Hugo K o ł- Na tle  tycb w ypoWi edzi nasuwa 
łą ta j“ nie był w  ogóle klasyfiko- gię uwaga) ¿e komisja współza- 
wany. , wodnictwa w inna bardziej w n ik -

W  ty m  w yp ad ku  załoga me po - j j w ^e analizow ać pracę załóg. O - 
nosi w in y . Podobne orzeczenia p jeranfe sją  w y łączn ie  na m eldun 
k o m is ji współzaw odnictw a, w p ły -  kach o- oszczędnościach, p rzepra ­
w a ją  deroobilizu jąco na załog i po cowanych godzinach czy nadw yż- 
m in ię t^ch  jednostek, k tó re PrzY j^ach  w  przewozach .me* da je ca ł- 
ta k ie f  m etodzie n ie  m a ją  pe w - kow itego  i  pełnego obrazu pracy 
ności, czy znów  n ie  „odpadną w  załogi> 
przedbiegach“  z powodu zm ian i  
braku... in s tru k c ji.

Dlaczego „D a lm o r me
o z a ło g i d a le k o m o rs k ie

T uż k ilk a  miesięcy p ływ am y r*a I  jeszcze jedno... Chcielibyśmy 
'*  wodach M orza Północnego, mieć ja k iś  kon tak t z kra jem  

Nasza załoga z „K o ra b ia  I I “  nie o trzym ujem y wcale prasy, 
dumna jes t, że może poszczycić czasem ty lk o  konsulaty RP grzecz 
się wzorową pracą i dobrym i o- nościowo dają nam k ilk a  dzien- 
siągnięciam i produkcyjnym i. Z ło- n ików , a to jednak trochę maić 
w iliśm y  w  okresie dwóch miesię- Radio m am y słabe i  nie słyszym y 
cy tysiąc beczek śledzia, wprowa- audycji polskich, a więc i ten 
dz iliśm y racjonalizację  pracy p rzy osta tn i kontakty zawodzi. K ra j 
soleniu ryby , s taram y się pogłę- nasz rozw ija  się w  ̂przyspieszo- 
biać naszą wiedzę. P isa liśm y już nym  tempie, każdy dzień przync- 
o osiągnięciach załog i „K o ra b ia  si nowe zdobycze —  a m y nic o 
I I “ , teraz należałoby napisać rów  ty m  nie w iemy. Przebywając na 
nież o naszych bolączkach oraz obcym terenie narażeni jesteśmy 
niedociągnięciach ze strony admi p rzy  tym  na w rogą propagandę, 
n is tra c ji „D a im oru “ . O trzym a liśm y także lis ty  od

A systen t nasz zam ówił w  „D a l rodzin, k tó re  rozgoryczy ły  załogę, 
morze“  dla całej załog i ubrania —  N ic  dziwnego —  nie wypłac-j- 
robocze, w a tów k i i  ubran ia sztor no żonom j  m atkom  pełnych po- 
mowe. N ie  o trzym a liśm y jednak borów. Żona I  mechanika o trzy- 
ani „w a tów ek“  ani kapturów , m ała  za lip iec 300 zł, a żona ry -  
Tymezasem w  dni sztormowe na baka Kaczora 275, natom iast m at 
M orzu Północnym je s t bardzo ce st. rybaka Tadeusza Jakim o- 
zimno —- więc m arzn iem y. wieża wypłacono na jm n ie j, gdyż

Posiadamy ty lk o  po dwa koce, ty lk o  148 zł. 
bez prześcieradeł i  pokrowców. P rosim y „D a lm o r“  za pośred- 
M aterace i  koce są ta k  brudne, że n ictwem  „S te ru “  o  ̂ nadesłanie 
nie widać nawet ich w łaściwego nam niezbędnych watówek i  kap- 
koloru. N ie  m am y również ręczni- tu rów , a związek zawodowy o 
ków. W  Szczecinie obiecano nam większą opiekę w  sprawach by- 
wprawdzie, że wszelkie b ra k i bę- tow ych naszych rodzin j o przę­
dą uzupełnione, ale obiecanki zo- syłanie prasy.
sta ją  obiecankami a czas m ija , (¡\ja podstaw ie korespondencji 
me przynosząc żadnych zmian w
naszym zaopatrzeniu. opracowała ESTE),

c 7 ć ) ę \ >

Bosmani pytają dlaczego?
Z okazji Święta Odrodzenia, w M ianowicie _ pc przejściu na 

uznaniu za długoletnią pracę wyższe stanowiska odjęto tm clo­
na morzu i wzorowe pełnienie o- datek za wysługę lat (co przewi- 
bowiązków służbowych awanso- duje umowa zbiorowa) 11 co naj- 

in pięciu st. marynarzy ważniejsze — pominięto ich w 
ZPGG w premii za holowanie, którą do-piywającego

wano m. 
z taboru
Gdańsku na stanow iska bosma­
nów. Są to : Eugeniusz G odlew ski z
m/s „W odnik“ , 
z s/s „Bawół*

P io tr Błaszkowski 
Paweł Konkol z

tychczas jako st.-m arynarze otrzy 
m ywali i która przysługuje wszyst 
kim członkom załóg holowni­
czych. W wyniku tego zarobki ich

Próba torpedoinania krytyki
Nie wszyscy kierownicy instytu- tym  celu, aby autor artykułu ze- 

c ji urzędów i przedsiębiorstw, przy chciał zrozumieć, że nie zawsze 
swoili sobie metodą samokrytyki, istnieje możliwość załadunku stat- 
Co więcej -— próbują w mniej lub ku w optymalnych warunkach^ 
więcej przemyślany sposób wprowa A co o tych samych trudnościach 
dzić w błąd opinię publiczną, nad- piszą Polskie Emie Oceaniczne. _ 
sylając na krytyczne artyku ły  na- „ Należy podkreślić^ że przewóz-
szych korespondentów wyjaśnienia nik ma obowiązek ścisłego■ infor- 
—  iak to się mówi — „szyte gru- mowania C cn tia li Zbytu Węgla o 
hyini n ićm i“ . wszelkich odchyleniach w stosunku

A o.to konkretny przykład: do zgłoszenia, a więc CZW jest
W notatce pt. „Centrala Zbytu stale informowana o pozycji s ta ł- 

Węgla musi zrozumieć pracę por- ków i  wszelkie opóźnienia są je j 
tów“  zamieszczonej w n-rze 13 na znane. .
szego pisma wskazaliśmy na ko- Przewoźnik zgłasza 10-dniowe m 
itieczność skoordynowania transpor formacje przybliżone, a następnie 
[ iw  węgla do portów dla zapew- 5-dniowe deiinnywne. Wobec tego, 
irenia szybkiego i sprawnego zała- że przebieg transportu węgla z ko- 
,-linku statków. W odpowiedzi Cen- palń do portu trw a mniej więcej 3 
■ ula Zbytu Węgla w Katowicach do 4 dni, powyższy system zgło- 
\ adeslaia wyjaśnienie, którego wy- szeh umożliw ia Centrali Zbytu Wę- 
:atk i — zgodnie zresztą z. życzę- gla skoordynowanie dostaw m S ta 
niem CZW -  publikujemy: do portów". .

Skoordynowanie transportów wę Czy o tym nie wiedziała Centra- 
glowych z ruchem statków natra- la Zbytu Węgla i dlaczego* z tego 
fia na trzy zasadnicze trudności: punktu widzenia nie analizowała

1 Znaczna odległość kopalń od zagadnienia?
ro rłów  (około 600 km) uniemoźli- Centrala Zbytu Węgla — p ra w  
■vńa szybką dostawę potrzebnej ilo  dopodobnie celowo — nie zaintere- 
ic i węgla. ‘ sowała się o tym , że z w in y  Ekspo

2 Przybycie statków do portu u- zytury Morskiej zmarnowano osz­
r o n io n e  ¡est od warunków atmo czędności i a czasie, uzyskane przez 
sferycznych dających się trudno robotników portowych dzięki meto- 
l-rzewidzieć. jak  sztormy, m gły itp■ dzie szybkościowego wyładunku. Zmar- 
Posiadane przez EM dane stw ier- nowano, na skutek przerw w załadun- 
dzają, że około 70 proc. statków  ku i  nieprzygotowani całego ładunku 
onóinia się na skutek różnych czyn na dzień zgłoszenia. _
¿ków , najczęściej wskutek niepo- Nieszczere, p ły tk ie  i nieobiek- 
mcślnycli warunków atmosferycz- tywne wyjaśnienie nie świadczy 
nlJC/t  chlubnie o <-ZW. Są to typowe

J3. Zgodnie z obowiązującymi wa- przejawy wybitnie forrnalistyczne- 
runkami załadowczymi węgla w go ustosunkowania się do kry tyk i 
portach polskich, wybór dnia przy- prasowej p wprowadzania w błąd 
bycia statku do portu należy do ar- opin ii publicznej. CZW przedsta- 
matora pod warunkiem, że zawia- wiając w krzywym zwierciadle pra 
darni o tym Ekspozyturę Morską cę EM, próbowała storpedować glos 
CZW na 5 dni naprzód. Jest rze- krytyki, zamiast _samokrytycznie 
cza oczywistą, że w takie j sytuacji przeanalizować tresc notatki, wy- 
EM ¡est zawsze narażona na ewtl. snuć odpowiednie wnioski i uogol- 
zbieg w tym samym dniu k ilku  nić je stosownie do potrzeb dla za 
statków, ładujących te same sorty- p-ewnienia piaW.(Iłowego In

Kto zaopiekuje się strażakami?]
P ortow a S traż Pożarna bazy M iasto  i  baza narzeka ją na 

ryb a ck ie j w  Ś w inou jśc iu  nieda- b ra k  o rk ie s try  zwłaszcza podczas 
w no została zorganizowana. S tra  różnych uroczystości; można by 
żacy, poza p rzep isow ym i godzina zorganizować wśród strażaków7 
m i ćw iczeń m a ją  dużo wolnego orkiestrę, trzeba ty lk o  zakupić

ins trum en ty . Is tn ie je  także m oż- 
ezasu, z k tó ry m  m e wredzą co zorganizowania samo„

m a ją  rob ić. Poza ty m  czują się kszta łcenia zawodowego, ideolo- 
obco na now ym  teren ie , a gospo g j czneg0 j ub ogólnego. Należało 
darze bazy „D a im o ru “  a n i żadna by> aby ktoś 0 ty m  pom yśla ł, 
in na  in s ty tu c ja  n ie  zainteresowa zaj ąj  S;Ę j  w yko rzys ta ł w o lny  
ły się, aby stan ten  zm ienić. N ie  czas ; dobre chęci strażaków, 
pom yślano o tym , aby zaopatrzyć C iekaw i jesteśmy, k to  zaopie 
strażaków  w  g ry  św ie tlicow e , k u je  się Strażą Pożarną bazy ry -  
sprzęt spo rtow y lu b  w  b ib lio -  backie j w  Św inoujściu? 
teczkę. M . S.

Współpraca ze stoczniami 
tematem narady wytwóiczej Kapitanatu Portu

N arady w ytw órcze  gdańskiego padków  załoga_ ho lo w n ika  _ „Ba- 
K ap itan a tu  P o rtu  odbyw ają się w ó ł“  sama .m usiała o tw ierać m o s t,, .

udzia łem  szerokiego a k ty w u  co p rzy  tego rodza ju  obciążeniu materialnie.

m/s „2 b ik “ , Stanisław Kolacki z 
s/s „M iros ław “  i W ładysław La­
buda z s/s „A tlas “ .

B y ł to dla nich zasłużony a- 
wans społeczny szkoda tylko 
awansowani zostali pokrzywdzeni

zmniejszyły się po awansowali., 
o około 75 zł.

Czyżby w strzym an ie  p rem ii za 
holowanie było następstwem a- 

że wansu i co o tym myśli ZPGG?....

Ypsylon.

pa rty jnego  i  zw iązkowego, p rzo- jest bardzo niebezpieczne, 
d o w n ików  pracy, ra c jo n a liza to - Za łog i h o lo w n ikó w  p rzyb yw a ją  
ró w  i  załóg tab o ru  p ływ ającego, cych na stocznię muszą „b iegać“
Om awia się na n ic h  bo lączki i  PO ca łym  terenie, aby odnaleźć 
n iedociągnięcia i  w ysuw a się w łaściw ego dysponenta, Zdarza 
w n io sk i szybkie j ich lik w id a c ji,  się p rzy  tym , że n ie  odna jdu jąc 

O sta tn ia  narada w ykazała , że zleceniodawcy w ra ca ją  bez w y - 
poruszone poprzednio n iedociąg- konania polecenia, 
n ięc ia  zostały usunięte. Za- je ż e li w eźm iem y pod uwagę, że
ła tw io n o  np. sprawę ośw ietlen ia  K a p ita n a t dysponuje ograniczoną . . .  .................  j
sygnalizacyjnego, usta lono ilość ilością  ho low n ików , gdyż w ięk -l W  w yn iku  naszej in te rw enc ji noujsciu odpowie n ch w
pasażerów na p ilo tó w kach , In te r szość z n ich  s to i w  p rz e d łu ż a ją -, Zarządy P ortu  ^Szczeci^ ^ o p a trz y ł J  w

Niezależnie od Szczecinie uzgodnił, że załogi s/s
zaopatrzenie „W o lin “  i  m /s „A n ia “  mogą ko- 

pracowników po rtu  w wygodne rzystac ze św ie tlicy  „D a im oru i
m aski innego typu z zaworam i K ap itana tu  Portu . (N o ta tka  pt.
umieszczonymi na bokach. fN o ta t „M arynarze  Żeglugi Przybrzeżnej

wemowano w
1UIUWK1UI, mitu szosc z m cb StOl W przeCUUZają-, ---- r 7 j  T/:„ Va,.vZ\ ntrep-nwv ZZPŻ W
sprawach rzu te k  „ „m  sio rem oncie s to c z n io w y m — i robotn ików  portowych w lekkie  cy, Zaiząd Okręgowy Z 

ho low niczych, n ieporządków  na ¿ t  oczywiste, że w yp a d k i tego m aski alum iniowe. uzgodnił, ze załogi
nabrzeżach, b ib lio te k i itp . rodza ju  dezorganizują pracę po r- tego ZPS zabiega o

Jedynie zagadnienie współpracy t Ui 
K a p ita n a tu  ze stoczniam i n ie Celem poprawy współpracy
zna jdu je  -  m im o P r o w a d z a -  stocznia pow inna  przcdc wszyst- domagają się“  w n-rze 11)

rozw iązania, ze b ra n i na naradzie
nych rozm ów

Z ebran i na naradzie
w ysunę li ponownm  szereg zarzu- h o lo w n ikó w  0bejmować wszyst- 
to w  p rzeciw ko Stoczni G dańskie j, j  przewidziane prace, Dopusz- 

Tow. Doroszewski przypom n ia ł, CMg oczeki w a n .i holownii
że m im o  wyraźnego zlecenia obej

Dyrekcj'a ZPGG uznając słusz-

ków na prace nie może przekra
_ i ność k ry ty k i w  notatce pt. „K ilk a

Odpowiadając na notatkę pt. 
„W ięcej dbałości o św ietlicę w
Świnoujściu * w n-rze 12, Zarząd

. , . . „  Okręgowy ZZPŻ w Szczecinie po
m ującego jedyn ie  przeho low anie ‘m i n u t "  i słoW °  bumeIantach w P°rc e zf>- in fo rm ow a ł nas, że św ietlicę p rzy
.M archlewskiego“  stocznia ,pod- czac 15 m ' . , . 'w iadonu ła  nas, ze wydano zarzą- P P iU R  n alm or“  w Świnoujściu

rzu c iła “  m u 5 doda tkow ych prac. Na naradzie poruszono także dzenie! k tó re  zapobiega powtorze wyposa*ono w g l.y , książki, radio- 
Tow. Wrona s tw ie rd z ił, że os.tat- szereg m nych n iem n ie j wąznyc nju się wypadków naruszania dy- „ jb io rn ik  z adapterem oraz za- 
n io  h o lo w n ik i „A tla s “  i „ B a w ó ł“  zagadnień, ja k  _u rf f u l ° w a m j u -  SCyp lin y  pracy. pewniono te j placówce środki f i -

T , . nansowe na zaspokojenie bieżą-
Jak nas unorm u je  M in is terstw o ■ otrzeb Wvzn-c-zo-’ o także

...! -.. „ . . . i , ,  r/1. > ■ „ i^Ał-nt-lf „ Vkł* -  * . . .  *
^  nowego kh ie tlicy .

menty węgla. . wama aoaiatu
Trudności te, zakłócające pracę w yę jt 

dyspozytora., zostały przytoczone w

iej agend
■j no 

tereuo

O.

oczekiw a ły pó łto re j godziny na cbu kołowego w  porcie, ho low a- 
w ydokow an ie  „G enera ła  W a lte - n ie dźw igów  na M o tław ie , w y ­
ra “ . Również często zdarzają się rzucanie popiołu , przew lekłe , _
2 i 3-godzinne przsstojG. Powsż- trw sj^cG  0  tniGsi^co z0Ki8ddnic ,,{i5zIioIic w icccj tso iow ćow  11 dro
ne k ło p o ty  m a ją  h o lo w n ik i z mos k a b li na nabrzeżach i  sprawę „ r a f i i “  (w  n-rze 9 „S te ru “ ), G UM  *  .
tern stoczniow ym  H o lo w n ik  „ A t -  s to łó w k i. o trzym a ł polecenie zorganizowa- Zarząd P ortu  w Szczecinie zawia
las“ ciągnął niedawno c iężki Tow. Dorobek wskazał, że 24- nia w  br. kursu z zakresu sonda- dom ił nas, że koła ratunkowe zo-
dźw ig  i  m us ia ł d ługo czekać godzinna praca p rzy  b ra ku  do- żu i  obsługi znaków naw igacyj- staną z pow iotenr zawieszone
na o tw arc ie  mostu, a załoga jego brego, ciepłego jedzenia odb-1" nych. nabrzeżu przy W ałach Chrobre,sr ’
by ła  zmuszona do bardzo niebez- się poważnie na zdrow iu . P rób- *  *  *  . P° wykonaniu specjalnej skrzyń
piecznych m anew rów , k tó re  m og ły lem ten  po w in ie n  być naiszyb W  w yn ika  naszej in'.erwsn.’ j i  zabezpieczając: i ten sprzęt przed 
dźw ig zatopić. Tow. Motag s tw ie r c ie j rozwiązany, przez GSS, w sp r-w ie  stworzenia m aryoa- kradzieżą (m 'i '  a w n-rze 14 pi. 
dził, że w  jednym  z ta k ich  w y -  JA W A Irzom  żeg lug i P rzybrzeżnej w Świ „Podpatrzone w Szczecinie“ !
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Marynarze odrzańscy z bazy w czenia oszczędności, co przedłuża pro 
Bielinku. — Zagadnieniem  zao pa try - cedurę rozpa tryw a n ia  p ro je k tó w . Jak 
w an ia  w  żywność załóg ba rek w  B ie - s tw ierdza d y r . ZPGG, ra c jona liza to rzy  
l in k u  zainteresowało się P rezyd ium  są bieżąco in fo rm o w a n i o losach ich  
P ow ia tow e j Rady N arodow ej w  Dęb- pom ysłów , W prowadzone w  życie za- 
nie. Po zbadaniu spraw y stw ierdzo- rządzenia Przewodniczącego P KP G  z 
no, że podniesione przez Was zarzu- dn ia  7 lipca br. w  spraw ie  p rzy jm o - 
ty  pod adresem sklepu spożywczego wania i oceniania p racow niczych  w y  - 
w  B ie lin k u  nie są słuszne, bow iem  nalazków , udoskonaleń technicznych 
p laców ka ta jes t dostatecznie zaopa- i urządzeń p rzyczyn i się n iew ąt-p li- 
trzona w  p ro d u k ty  żywnościowe, w ie  do dalszego ro zw o ju  no w a to r- 
Sklep ten  nie prow adzi de ta liczne j stw a rów n ież w  ZPGG. 
sprzedaży m leka z uw ag i na m ałe za- A . Sobecki. Szczecin. L is t Wasz
potrzebow anie na ten a r ty k u ł ze s tro - w  spraw ie odrzucenia p ro je k tó w  ra ­
n y  ro b o tn ikó w  ż w iro w n i i  załóg ba rek c jona liza to rsk ich  sk ie row a liśm y do Za 
PŻS. P rak tyka  wykazała , że szprze- rządu P ortu  w  Szczecinie, k tó ry  w y ­
dawano n a jw yże j 12 lit ró w  m leka jaśn ił, że „Zaczep am ortyza cy jn y  do 
dziennie ' lin  od podciągarek“  pom ysłu Rom ual-

„N-Otis“ , D arłow o. -  Na sku tek  da Sadowskiego i  W ładysław a Jadwisz 
n o ta tk i p t. ..B a w a ra - nie .
piano a o . Żegluga Przybrzeżna w okresie zglo5zenia p ro je k tu  ZPS sto- 
Gdańsku w y jaśn iła , ze przedsięb ior- ^  p rak tyce  urządzenle 0 prostej
s tw o stosuje zasadę pierwszeństwa na budowi£, speln iająee z powodzeniem 
korzyść wycieczek zam aw ia jących sta- zadanie . gw arantu jące  ca lko -
te k  w cześnie j. Ponieważ w  d n iu  15. 8. bezpieczeństwo. 2) przeprow a-
b r. „B a rb a ra “  przew oziła zgłoszone w y  dzona ka lku la c ja  w ykaza la . że kosz- 
eieczki z U s tk i i Kołobrzegu, sta tek d u k c ji proponow anych zaczę­
te "  n ie m ógł obsłużyć pasażerów z przy w ykona n iu  ich  sp0sobem
D arłow a, skąd na ten dzień me zg o w arsz ta tow ym  podrażają znacznie 
azono żadnej w yc ieczk i. Żegluga P rzy eksp ioatac ji i 5ą wyższe
brzeżna zwraca uwagę, ze na kaz- urz 'ądzćnla; obećnie stosowane, 
dym  rozkładzie  jazdy  umieszczona
je s t uwaga zastrzegająca zm ian y  bez W spraw ie uspraw nien ia  w ym ian y  
¿ p a ln e g o  zaw iadom ien ia. chw yta ka  na „ósem ce" n ie  możemy

,j. w  -  ra c jo na liza to r z G dyn i. -  udz ie lić  w y jaśn ień  z uw ag i na to  ze 
ja k  w y ja śn iła  nam C entrala ZPGG P ro je k t ta k t me w p łyn ą ł do rozpatrzę

w  Gdańsku, przyczyn  zm nie jszenia się n la - ty m  pros im y o in fo r-
ilo śc i pom ysłów  rac jona liza to rsk ich  w f  ddkad został w n ies io -
b r . w  po rów nan iu  do ro ku  u b ie g ł.  iany  chw y ta ka ; u .
go na leży szukać w  s opni u  ła tw i nam to  ponowną in te rw enc ję , 
zw iększan iu  wym agań w  zakresie ja -  . „
kości p ro je k tó w  Szybka ocena pom y- Bogdan Szewczyk. P u ław y. -  Ha 
s łów  n ie  zawsze zależy, w y łączn ie  od dz im y zw rócić  się do W ydz ia łu  O- 
samej k o m is ji usp raw n ień  p rzy  cen- św ia ty  P rezyd ium  W ojew ódzkie j Ra- 
t ra l i  ZPGG, bow iem  n iek tó re  p ro je k ty  dy  N arodow ej w  L u b lin ie , skąd o trzy  
sa rów n ież odsyłane do k o m is ji rze- macie adresy szkół korespondencyj- 
czoznawców w zględnie  do sprawdzę- nych is tn ie ją cych  na te ren ie  w o je - 
n ią  przydatności i  p raktycznego o b li- w ództwa lubelskiego-

S p o r t m m m  S p O W . « «  S f f O f * # . . .

I  Ogólnopolska Spartakiada
ĘM jągm x.em nonê ci oliliczii k u l t u n j  iizgczfi@|
Największa i najpiękniejsza z wiele podobnych przykładów świad łęczęństwa, we wzmocnieniu sil do I Ogólnopolska Spartakiada jest 

dotychczas zorganizowanych w kra czących o stałym podnoszeniu się ,pracy, i podniesienia .wydajności zakończona. Zawodnicy, działacze 
ju Imprez sportowych — I Ogólno- poziomu polskiej lekkoatletyki. produkcji oraz . przygotowaniu do i. sędziowie rozjechali się wywożąc
polska Spartakiada była w ielkim  Z zadowoleniem trzeba stwier- obrony granic Ojczyzny jest posia doświadczenie i zapa, które po- 
wvdarzeniem nietylko dla sportow dzić, że dużv w tym udział mieli,. ,<}aiiig. odznaki ,SPO — symbolu, ra zwolą na szybsze, lepsze i wyzsze 
ców ale dla całego społeczeństwa sportowcy Wybrzeża. Zawodniczki dości i zdrowia obywateli Polski podniesienie poziomu naszej ludo- 

« . • ____ c I n 'i r if lvn i i Ludowej. " " "  łl ir ,f ' ' 7ł ,'"7nD'polskiego. i zawodnicy Szczecina, Gdyni i
O lbrzymia liczba uczestników, Gdańska znajdowali się na podium 

wspaniała ich postawa, 14 rekor- wśród zwycięzców Spartakiady jak 
dów polskich oraz kilkadziesiąt re również wśród tych, którzy zalicza 
kordów życiowych — to ty lko drób li  się do czołówki uczestników l- 
na część korzyści Spartakiady. A grzysk. 
było ich dużo więcej. Poprzedziła

wej ku ltu ry fizycznej.

je  nie notowana w naszych dzie 
jach mobilizacja ćwierć miliona 
sportowców — młodzieży i doros­
łych, dziewcząt i chłopców, kobiet 
i mężczyzn, ludzi miast i wsi, któ­
rzy  b ra li udz ia ł w  e lim inac jach  po 
przedzających tę wielką imprezę, 

Nie ty lko 300.000 widzów, którzy 
oglądali Spartakiadę w Warszawie 
i Łodzi zaimponowała wspaniała 
organizacja zawodów, ale i goście

Najlepszym lekkoatletą Spar­
takiady na średnich dystansach 
okazał się 24-letni pracownik 
portowy z Gdyni Roman K o r- 
ban, zdobywając 2 mistrzostwa 
na 800 i 1500 m. Od czasów Kuso 
emskiego i Kucharskiego nie po­
siadaliśmy w Polsce podobnej 
klasy lekkoatletyki. Obok niego 
wyróżni! się rekordzista Polski 
Potrzebowski ze Szczecina.
We wszystkich dyscyplinach to-

3
»O

u l 1 i d 5*

f i

W h : -

_ .  noczawszy, stop ień m a ryn a rsk i 3) zapora wodna
e p isyw a ć^ ło w a ^z  k tó rych  S  z n a  4, Spera F lo tow a . 5) cz łow iek  m a jący 
S h  ja w i l r a ć  pow inno te - jm -  2, b ry

‘ 'pop . A -'i i ? aokreślenie k a r ty  do* gry, ła  lodu  na wodach, 3) m iasto w  E ^ p -  
ą sk ro t . e d L g o  z państw im p e r ia li l-  cle, 4) cz łow iek u zd o ln ion y  do sztuk 
tvcznvch 3) werset z K o ra nu  wzgl. m agicznych. 5) inacze j wykres. 
tycznycn, ; e »warze 41 Pole D : 1) organizacja  podziemna

P°> « e K 1 ^ ‘n T S y ^ e r t H  
p l łe  BaWi r  inicjały jednego z n a j-  f ig u ra  w  ka rtach  5) ty p  i  nazwa po l- 

ry b itn le js z y c h  w ieszczów po lskich . 2) sk le j je d n o s tk i PMH-

organizacja ¿awuuuw, --------  - j  1 c ,
zagraniczni byli pełni podziwu dla czyjy się przez cały okres bparta- 
naszych igrzysk. Wszystko odby- kiady zażarte i emocjonujące boje. 
wato się z sekundową wprost punk Strzelcy ustanowili 3 nowe rekor- 
tualnością. W oznaczonym mo- dy Polski przy czym do pozytyw- 
mencie zawodnicy każdej z konku nych osiągnięć tak ważnego dla o- 
rencji wkraczali na boisko, wyniki bronności kraju sportu jakim  jest 
były szybko i dokładnie podawane, strzelectwo, ‘należy podniesienie się 
a" poszczególne punkty programu i  wyrównanie poziomu we. wszyst- 
spraw n ie przeprowadzane. kich zrzeszeniach. . .

Ocenę sportową zaczniemy od Siatkarze i koszykarze me mogli 
pływaków, którzy na to najbardziej narzekać na brak dopingu. Dzień 
zasłużyli. Zrob ili oni m ilowy krok w dzień korty CWKS przepełnione 
w rozwoju i postępują dalej po były publicznością żywo reagującą 
tej drodze. Obok ustanowienia na na wystąpienia ich pupili. Zawody 
Spartakiadzie 8 rekordów polskich obfitowały w niespodzianki. Do 
stwierdzono przede wszystkim pod fina łu nie dostała się reprezenta- 
niesienie się średniego poziomu, cja Kolejarza, która przez _ wiele 
Dziś nie ma już w plywactwie poi- lat dzierżyła ty tu ł mistrza Polski, 
skim zdecydowanych faworytów Jest to dowodem znacznego pod- 
(podobnle jak i w lekkoatletyce), niesienia^się klasy wśród tych zrze 
gdyż do ty tu łu  kandyduje paru rów szeń, które dotychczas m ia ły w 
nych sobie pływaków. koszykówce mało do powiedzenia

"Zasłużony m istrz sportu Grem- 7-dniowy . maraton bokserski był 
lowski był zagrożony na swym dość uciążliwy J męczący. Wyma- 
ulubionym dystansie — 200 m st. gal on żelaznej kondycji i woli zwy 
dow.'przez 17-letniego olbrzyma z cięstwa. F inaliści turnieju uczciwie 
Wrocławia Tolkaczewskiego, a wy- zasłużyli na 'ty tu ły  mistrzów i wice 
nikiem zaciętej walki tych dwóch mistrzów, Dzięki turniejow i wielu 
talentów byt nowy, wspaniały re- utalentowanych bokserów miało 
kord Polski. Na-tym  dystansie dys możność wykazania swych urme- 
ponujemy silną i wyrównaną staw jętności. Podobnie było w kolarst- 
ką pływaków i w sztafecie 4 x 200 wi& toro^yn>r ^gd4^ v ą>â Q ęłotycn- 
m st. dow możemy na O lim pia- czas znani .-.kolarze .wa Czyli z re-*, 
dzie w Helsinkach zająć punktowa nomowajmun grzt-ciw.mkarru, o ty- 
ne miejsce. tut mistrza, który; przypadł Jamc-

Plywacy pod jeszcze jednym kiemu z Wrocławia. Zawody kolar 
względem biją rekord. B y li oni naj s k ie i bokśprskie w. Łodzi oglądało 
młodsi na Spartakiadzie, a czterna 90.000 widzów; ■ v V  , 
sto i piętnastoletni zawodnicy i za Dużą popularnością cieszyły się 
wodniczki osiągali wyn ik i na euro mistrzostwa gimnastyczne, przyczy 
pejskim poziomie. Spartakiada po niając się do popularyzacji tego 
zwoliła na ujawnienie się setkom pięknego sportu. W tym samym cza 
nowych talentów. sie, gdy na bieżniach- skoczniach,

Dobrze przysłużyli się sprawie ringach, pływalniach Ł bojskach to 
propagandy Spartakiady — lekko- czylo się szlachetne wspołzawodnic 
atleci Skoki o tyczce na wysoko- two o lepsze wyn ik i i rekordy, w 
ści ponad 4 m, emocjonujące biegi tym samym czasie dla uczczenia 
mężczyzn na 800, 1500 i 5000 m, Spartakiady setki tysięcy robotm- 
zażarta walka sztafet zdobyły dla ków. chłopow, młodzjezy i doros-
iekkoatletyki dalsze tysiące nowych łych przygotowało się l zdawało
miłośników. K ilkunastu biegaczy próby na odznakę „Sprawny do 
zeszło na 800 m poniżej 2 m inut, Pracy i Obrony“ . ' . :
kilkanaście kobiet przebiegło 100 Dzięki Spartakiadzie zrozumieli 
m poniżej 13 sekund a skakało w oni jak ważnym czynnikiem w pod 
dal ponad 5 m. Można cytować niesieniu stanu zdrowotnego spo-

A W j- pływający "sprzęt spbrtPWy Katamaran“  konstrukcji ób. 
jetua i  IPawłowśłdego odznacza się- nie wywrotnością, osiągając

Licz. i ztjaduj

a a

EpTÓ^I
Każdy kw a d ra t oznacza jedną licz - ' “ t1! " i " ne° ^ ° ^ cnz1̂  wUk w ^dra tach  

X. Jednakowe kw ad ra ty  -  jednako ^ ‘ “ ^ o z io m ^  l  p io ^o w ^  nazna-
"ąRozw^ązanie zadania polega na zna- czone dzia łan ia  m atem atyczne.

Rozwiązanie zadań z nr tS

K r z y ż ó w k a  S z y f r ó w k a
Poziomo: 1) Wąs 3) ropa. 6) Łeba, Znaczenie w yrazów : cezar, w ilga  

01 oko 121 zew, 13) m arynarze, 14) Sopot, row e r, l im it ,  poko j, „F a c it  , 
masa : 7) dok. 18) M IR . 191 akw en K ruża . nasyp, Gracz, 

ina  2->) raut?  231 spichlerz, 25) Ale. Za dobre rozw iązanie zadań z n r -u  
■6) ile  27) kocz, 29) Post (wspak), 30) 15 nagrody książkow e ° trz y ” ui ^ l'r . ^ > ,6) ue, ¿11 koc , jó z e f Skrzypczak, G dyn ia, u l. P orto -
u wa 3 m 6, 2) Lu cyna  Gadomska, So-

P ionow o : 1) woda 2) s tó ł 3) Roma, pot, ul. Chopina 40 m, 8. 3) Jadw iga
11 Oka 5) po rtow iec, 7) sieciarze s trza łkow ska , Sopot, 3 Maja 28 4) U r-
wspak), 8) bez, 9) mewa (wspak). U l szula W aw rzyn iak . Poznan. u l. M a rc l- 
dno 14i k i l  16) akt 20V kasa (wspak), na 14. 5) Jerzy Szlaferek. Szczecin.
2U aha. 22) rzep, 24) PLO, 28) zb ir, u l Mostowa 2. K s ią żk i w ysy łam y
¡9) tłu m  (wspak). pocztą.

Na skutek n o ta tk i pt. „TJregulo trzeb. Rowmez wym iana fa r tu -  
wać u jście rzek i W iepsz“  w  n-rze chów odbywa się ju ż  regularn ie . 
10 , dyrekcja  Zarządu M ałych P o r- Uznając żądania robo tn ików  za 
rtó w  w  Słupsku w y jaśn iła , że ro z  słuszne wystąp iono do PKPG  o 
poczęte w  ub. r .  prace p rzy  umoc- wyrażenie zgody na wydanie p ra - 
n ien iu  brzegów rzek i p rzebiega ją cownikom  p rze tw órn i obuw ia skó 
zgodnie z harm onogram em  robót rżanego zam iast gumowego, 

zostaną ukończone w  roku  1952 *  *  *
- stosownie do państwowego pla  w  zw iązku z nota tk ą  „C zy nie 

nu inw estycyjnego. szkoda pieniędzy na chaotyczne
R obotn icy po rtow i z rezerw y są depegze?« (n r 14 „s te ru “ ) Pol- 

za trudn ian i w  razie potrzeby w  L in ie  Oceaniczne wyjaśnia-,
portach Kołobrzegu i U s tk i.  ją , ¿e na g/s „T o b ru k “  skierowa-

*  . *  *  , . n a  ty lk o  2 te legram y: p ierw szy w
W  w yjaśn ien iu  na notatkę p dn iu  25 lipca  br. k ie ru ją cy  s ta - 

,.D okładn ie j ustalać zapotrze^ o- j ek ^  (jjańg ka , d rug i dn ia  na- 
wanie s ta tków  na s łodką ^ 0 ? stępnego z dyspozycją do Gdyni 
(n r  8 „S te ru 1 ) Polskie L in ie  * na nabrzeze H olendersk ie  i  z póź- 
ceamczne in fo rm u ją , ze^ dok niejszą zm ianą na nabrzeże Am e 
jednorazowe zamówienie wo y  i-ykańskie, przeprowadzoną ju ż  w  
s łodkie j, zwłaszcza dla tram pów  u rzę(.jz;e te legra ficznym , ale jesz- 
oceanicznych, je s t często^ uzalez- cze przecj  przekazaniem depeszy 
ni one od celu podróży, ilości żabie na ĝ .atek
ranego ładunku i_tp. W yd z ia ł E ksp loa tac ji PLO nie

Zdarza ją się n ies te ty  w ypadki, skw ie rdz ił k to  nadał trzecią  de- 
że załog i sta tków  w  ch w ili usta- pegZę
lan ia  zapotrzebowania na wodę Podawanie w  telegram ach na- 
nie m ają  ścisłych danych, potrzeb brzeża> przy k tó rym  ma stanąć 
nych do ostatecznego i dokładne- statek ; p ra k tyku je  się od niedaw 
go zamówienia. ^  na na skutek licznych żądań załóg

» ,  *  . p ływających.
Odpowiadając na no ta tkę  p rn - *  *  *

sową pt, „R obotn ikom  C entra li Ryb .
nej należy dać odpowiednie narzę M in is te rs tw o  Żeglugi po in for- 
dzia i  ub ran ia  ochronne“  w  n -rze  mowało nas, że od lipca  br, ser- 
6, Zakłady Rybne N r  1 CR w So- w is rybacki zosta ł rozszerzony 1 
pocie w y jaśn ia ją , że zakupione pogłębiony (no ta tka  pt. „Czeka- 
noże do patroszenia ryb  n r 6 przy my  Ra usprawnienie serw isu r y -  
stosowano odpowiednio do P °* backiego“  w  n -rze  9 „S te ru ).

ob. Powala-
 ̂ w ______  ̂ __ _ osiągając szybkość do

40 km na'godzinę. Próby przeprowadzono na jeziorze Mamry.

GZ PMH nie interesuie sią sportem
W k w ie tn iu  br. z in ic ja ty w y  k i l  Zarząd ko ła  p ro je k tu je  u rucho - 

k u  m iłośn ików  sportu powołano do m ienie dalszych sekc ji: le kkoa tle  
życia ko ło  sportowe p rzy P M H , tyczne j, gim nastycznej, _ boksers- 
wciągająC do w spółpracy pracow  k ię j, p ływ ack ie j oraz p ing-pongo 
n ik ó w  wszystk ich podległych wej.
przedsiębiorstw . Utworzono_ sek- W szystkie‘  jednak p lany  uzależ- 
cje p i łk i  nożnej, s ia tk ó w k i 1 sza- nione gą od poparcia dyrek c ji CZ 
chową. K o ło  rozw inę ło  ożyw ioną k tó ry  dotychczas odnosi się
działalność. Sekcja p i łk i  nożnej ro  do gp’o rj;U obojętnie. Spodziewam y 
zegrała z d rużynam i m ie jscow ym i . j ednak ¿e dyre kc ja  p rzypom - 
oraz z. m arynarzam i ang ie lsk im i n i gobie wskazania K C P Z P R  i  
szereg meczów, wychodząc z w y - zrnienj  swoje  dotychczasowe sta- 
cięsko ze spotkań. . . .  now isko przychodząc z pomocą

D rużyna  s ia tk ó w k i w zię ła  udz ia ł zarządow i ko ła  w  um asow ien iu 
w  tu rn ie ju  zorganizow anym  sportu  j  zaspakajając p rz y n a j- 
przez f-m ę  „H a r tw ig 1 za jm u jąc 3 m n j ej j eg0 dw ie  bo lączk i: p rzy - 
m ie jsce na 22 s ta rtu jące  d rużyny. dz ia ł św ie tlic y  oraz dotację p ie - 
Osiągnięcie to w  dużej m ierze oy n jęZną, j^tóra u m o ż liw i dalszy roz 
ło  zasługą tow . Popienigisa, orga poszczególnych sekcji, 
n iza to ra  d rużyny. „ ,  . . . .

Sekcja szachowa urządziła  w ew  Z drow ie  i  sprawność fizyczna 
nę trzn y  tu rn ie j,  k tórego zw ycięż- są na jw ażn ie jszym i w a ru n ka m i 
cą został sekre tarz ko ła  tow . Ja - w yd a jn e j pracy, a w yda jna  praca 
nusz Lew andow ski. w  biurze, warsztacie czy na s ta t-

K o ło  ponadto zorganizowało k i l  ku  — to  szybsze w ykonan ie  P ta­
ka  wycieczek św iątecznych dla nu 6-le tn iego. Na żadnym  odcm - 
p racow n ików  P M H , zabawę bezal k u  naszej pracy nie w o lno  w ięc 
koho low ą oraz zaprawę na zdoby ham ować rozw o ju  sportu, 
cie odznaki SPO, w  k tó re j wzięło
udz ia ł 60 p racow ników  PM H . W. BORODAJKIEWICZ
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